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SPIS TRESCI 

Cześć! > 

Witamy wszystkich mangamaniaków bardzo serdecznie! W tym numerze Kawaii, czeka Was wiele 
(chyba pozytywnych?) wrażeń. Przede wszystkim pozdrowionka dla wszystkich sailormaniaków mamy 
nadzieję, że dobrany przez nas materiał przypadnie Wam do gustu. Nie możemy obiecać, że w każ- 
dym numerze Czarodziejka z Księżyca zajmie aż tyle'miejsca, ale z pewnością nie zapomnimy odziel- 
nej wojowniczce o miłość i sprawiedliwość - czymkolwiek by ona nie była. Ale spokojnie, nie 
zapomnieliśmy również o'całej reszcie. Miłośnicy móanych wrażeń również znajdą coś dla siebie. 
Polecam recenzję anime AD Police - kawałek dobrego kryminał z domięszką szybkiej akcji, a wszystko 
to osadzone w mfocznej przyszłości, to warto zobaczyóiest też coś dla zielonych, czyli Green Le+ 
gend Ran - ciekawa pozycja, a na dodatek dostępna również w Polśce. Zwolennicy twórczości sympa- 
tycznej Rumiko Takahashi powinni zwrócić uwagę na recenzję Fire Tripper - mimo, że anime to ma już 
trochę fatek na koncie, prezentuje się bardzo dobrze. Uwaga miłośnicy romanst iśnie startuje 
nowa rubryka, w której postaramy się omawiać najpiękniejszemangowe opowić iczynamy od 
przepięknej Oh My Goddess! - nie wiem, co Wy sądzicie o tym anime, ale leja je, rewetacja: 
Rozpoczynamy również omawianie dwóch cykli, którejwyszły spod piór grupy EBmpyczyli = RG Veda 
1X-1999, obie pozycje są naprawdę warte uwagi. Nie zapomnieliśmy również ońwiądgfnościach z kfaju 
- w bieżącym numerże znajdziecie sprawozdanie z konwenty | wywiad z Mu (/gierwszej mangi 
autorstwa Masamune Shirow, na język polski. Ale, ale, i rzecz najważnii pile zapomnieliśmy 
również o piękniejszej części naszych czytelników, W Końcu maniy marzeg! Ztej4ó Okazji, wszystkim 
czytelniczkom Kawaii (Magdom, Kasiom, Elżbietom,Małgosiom - wszystkim). Bklariamy najserdgcz- 
niejsze życzeńia spełnienia wszystkich afpiękniejszych marześji ACz asnitrowgje? 
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Dział redagują Bandmanka 8 Mr.Gato 


MANGA W „PENTHOUSE COMIX". 


Dwie nigdzie wcześniej niepubliko- 
wane serie jednych z najbardziej uta- 
lentowanych * manga-twórców. 
Masamune Shirow i Hiroyuki Utata- 
ne, ukazały się w 24. numerze PEN- 
THOUSE COMIX, amerykańskiego 
magazynu skierowanego głównie do 
dorosłych odbiorców. Masamune 
Shirow, twórca „Ghost in the shell”, 
„Appleseeda”, pojawił się na 11. ko- 
lorowych stronicach ww. numeru 
z historią „Exon Depot", która to zo- 
stała wcześniej zamieszczona w nr 
12. japońskiego COMIC GAIA, w li- 
stopadzie 1992 r. Ta bezdialogowa 
manga jest tym razem zbliżona do 
fantasy w dobrym stylu Franka Fra- 
zety lub Borisa Vallejo. W skrócie, jest 
legendą o dwóch bogach i śmiertel- 
nikach, czymś pomiędzy „Quest for 
fire" i „Red Sonją" 


PENTHOUSE COMIX nr 24 
stron: 80 
cena: 4. 95 $ 


Tegoroczna zima okazuje się (a jeszcze się bar- 
dziej okaże!) bardzo szczodra i przynosi (czyte|- 
nikom anglojęzycznym, więc zapewne część 
z Was ta informacja bardzo ucieszy) nowe nastę- 
pujące tytuły (w USA, of coursel); 

Manga „BLACK JACK” Osamu Tesuki - twórcy 
m.in. „Astro Boy'a”, „Kimby; Białego Lwa” (który, 
notabene możecie ujrzeć na niektórych kanałach 
regionalnych w zamerykanizowanej wersji). Tesu 
ka jest również twórcą „Adolia” - mangi przeno- 
szacej nas w czasy Il Wojny Światowej (zresztą 
tytuł gra tutaj swoje), nominowanej w 1996 roku 
na najlepszy komiks roku, w kategorii „Best Gra- 
phics Novel". „Black Jack” jest historią o lekarzu 
nielegalnie uprawiajacym swój zawód. Na doda- 
tek, jego pacjenci nie zaliczaja się do zwykłych 
śmiertelników. Dlatego też, zależy im bardzo na 
anonimowości... 

„STEAM DETECTIVES" jest steampunkową 
mangą Kia Asamiya, twórcy popularnego „Silent 
Mobius”, osadzoną w klimatach science fiction. 
Jej akcja rozgrywa się w ponurych i czarnych jak 
noc zakamarkach japońskiej odmiany Gotham 
Gity. Bohaterowie - super detektyw Narutaki i pie- 
lęgniarka Lin Lin - usiłują rozwiązać zawiłe zagadki 
tamtejszego dziwnego Świata. Na jak długo star- 
czy im dobrej woli i samozaparcia”... 

W styczniu ukazał się ciąg dalszy „El Hazard The 
Magnificient World”. Mecze wycofuje się z pracy 
zawodowej. Kto bedzie jego następcą? 

„All Purpose Cultural Cat Girl Nuku Nuku” - za- 
bawna historia Yuzo Takady o Nuku-Nuku, dziew- 
czynie-androidzie, która ma koci mózg. 

„Yowre Great! Masaru" Kyosuke Usuty, opowia- 
da losy Masaru, mistrza „Sexy Gommando"- sty- 
lu walki, którego celem jest zyskać przewagę nad 
przeciwnikiem w najbardziej nieoczekiwanym 
momencie. Masaru i jego przyjacielowi przyjdzie 
stawić czoła wielu rywalom... 

„AWOL  - SF akcji. Programista znika ze ścisle 
tajnymi informacjami dotyczącymi United Earth 
Force. W konsekwencji, w pościg za nim wyru- 
sza specjalnie wyszkolona grupa. Brzmi to tro- 
che jak scenariusz kolejnej misji „X-Men”, ale jak 
jest naprawdę? 

„Burn-up Excess" to kolejny tytuł spod znaku 
„Burn-up'. Pewnie części z Was kojarzy się on 
z anime dostępnej również i u nas - „Burn-up W”. 
Tym razem opowiada historię Rio-policjantki i za- 
bójczyni w jednej osobie. Zabija przestepców, dla 
których prawo okazuje się być zbyt taskawe. 
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PLAYBOY O MANDZE. 


Kto by pomyślał? Polska edycja Playboya ma już 
pięć Wiosen (serdeczne pozdrowienia od redakcji 
„Kawali”)! Nie wiemy ile'w tej kwestii przypadku 
ale w. jubileuszowym numerze, w rubryce „Styl! 
znajduje się taki oto akapit: „Wśród niestatych lu- 
dzi rozpowszechnia się bardzo zainteresowanie 
wyciągniętymi z popkultury japońskimi komiksa- 
mi manga, które charakteryzują się miodzieżowy- 
mi scenańuszami z superbohaterami oraż 
specyficzną metodą rysunkową, polegającą na 
rysowaniu wielkich i małych ust, Wiele postaci 
manga to kobiety, i to raczej niezłe. Narysować 
można niewątpliwie każde warunki fizyczne, co 
zdecydowanie odróżnia rzeczywistość wirtualną 
komiksu od rzeczywistości. Z garderoby poleca” 
ne są zwłaszcza obciste koszulki typu T z nadru- 
kami przedstawiającymi szczególnie udanych 
bohaterów manga odmiennej pici niż noszący ko- 
śzulkę.” Jaka by nie była zawartość metytorycz- 
na całej wypowiedzi, jeśli chodziio ostatnią uwagę, 
warto zauważyć, że Playboy ma rację. Jeżeli wi- 
dzieliście plakat reklamowy z ostatniej piyty że- 
spolu Radiohead („OKI Computer"), to pewnie 
część z Was rozpoznała na koszulce jednego 
z członków kapeli, legendamą już postać z pierw= 
szego japońskiego serialu animowanego - Astro 
Boy, autorstwa Osamu Tesuki. 


UŻYTKOWNIKÓW MACINTOSHA | równocześnie 
fanów „Neon Genesis Evangelion", uraduje za- 
pewne wieść, że lubiana windosowska przygo- 
dówka „Neon Genesis Evangelion: Girlfriend of 
Steel zostanie przekonwertowane na Macintosha. 


ich błagania zostały Wreszcie wysłuchane! 


Wojewódzki Ośrodek Kultury w Elblągu 
Elbląski Klub Fantastyki „FREMEN” 

8 DKF im. A. Munka 

zapraszają na: 


I Wędrowny Konwent Miłośników Fantastyki 
ARRACON '98 


Termin impreży: 30.04 - 3.05.1998 r. 
Miejsce imprezy: Elbląg, Malbork, Frombork 
Koszt imprezy: 


akredytacja: 


Bóg 

SĄż 
obiad BR 
obiad w Malborku -10- 


Biesiada Rycerska w Zamku Malborskim - 30- 


Zgłoszenie uczestnictwa jest uwzględniane po 
opłaceniu przynajmniej akredytacji i wysłaniu kar- 
ty zgłoszenia. W zapisach na Biesiadę Rycerską 
j Bieg Rycerski decyduje kolejność zgłoszeń. 
Wśród uczestników imprez y ogła- 
szamy konkurs na najciekawszą totografię z Kori- 
wentów. Do fotografii należy dołączyć: tytuł 
zdjęcia, dane autora zdjęcia, miejsce, datę i na- 
zwę imprezy. Fotografie najlepiej przesyłać razem 
ze zgłoszeniem uczestnictwa. 


Zdjęcia, zgłoszenia | pytania należy przesyłać pod 
adres: 


Marcin Grygiel 
skr. poczt. 20 
82-312 Elbląg 13 


Informacji udzielamy też pod: 
tel. 055 2331431 
e-mail: ppok©priv.onet.pl. 
Na stronie internetowej: 
http://www.rpg.vr.pl./—fremen 


Konto: 
BIG Bank Gdański oddział w Elblągu 
10401149-1889-132 


THE ROYAL SPACE FORCE-WINGS 
of HONNEAMISE jako Video-CD. 


21 listopada 1997 r. GAINAX wypuści! 
na rynek w atrakcyjnym formacie Vi. 
deo-CD „The Royal SpaceWings of 
Honneamise". Wszystkich posiadi 
Segi Satum ucieszy zapewne ir 
cja, że mogą odpalać ową płytki 
sWoim sprzęcie, oczywiście pod warun- 
kiem, iż posiadają kartę Video-CD 

Go się tyczy zaś samego tytułu, ten 
odświeżony, historyczny film-legenda 
powrócił na wielkie ekrany w Japonii 
podczas Tokyo Fantastic Film Festival 
(22 listopada-5 grudnia) organizowane 
do w Tachikawa Cine-City. Po! 
fylko jeden raz, by! on 
relką festiwalu | niespo: 
nów (oczywiście - tamtej 
Prawdopodobnie największe wrażenie 
wywarła odświeżona ścieżka dźwięko- 
wa. 


„The Royal Space Force-Wings of Hon- 
neamise" 

Video-CD. 

Wydawca: GAINAX 

Cena: 6800 yenów 


© Gainax/Projeet EVA TV Tokya/NAS 
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£ Bloneczny poranek w średniowiecznej wiosce 

japońskiej. Sielankowy nastrój psuje tuman 
kurzu unoszący się zza wzgórza. Mieszkań- 
cy wioski wpadają w panikę. Najeźdźcy wycinają 
wszystkich w pień. Tu fruwa ręka, tam głowa. Ogól- 
nie: „ostra jazda”. Za sprawą płonących strzał za- 
budowania stają w ogniu. Z jednego z płonących 
budynków słychać płacz malej dziewczynki. Na 
jej ratunek pędzi młody samuraj. Kiedy już się 
wydaje, że przybywa o ułamek sekundy za późno 
i płonąca belka przygniecie dziecko, czas się za- 
trzymuje. Wszystko wokół zamiera, a dziewczyn- 
ka znika. 


Zaraz potem nastrój się zmienia. Mała dziewczyn- 
ka, cudem uratowana z pożaru, leży na trawie. 
W ręku trzyma maly, okrągły dzwoneczek. Jest 
wieczór i wszystko spowija gęsta mgła. Dziewczyn- 
ka podnosi głowę by się rozejrzeć. Widzi mosti wy- 
sokie budynki. Leży nieopodal współczesnego 
miasta... 


Zauważa ją przechodzące obok małżeństwo. Za- 
stanawiają się, skąd się tutaj wzięła, po czym po- 
stanawiają jej pomóc. 


W następnej sekwencji, siedemnastoletnia już 
dziewczyna wraca ze szkoły. Ubrana jest we 
współczesny mundurek, a do teczki przypięty ma 
okrągły dzwoneczek. Suzuko (takie imię nosi 
dziewczyna) spogląda na żegar. W kolejnym uję. 
iu pojawia się ten sam zegar. Jest za trzy czwar- 
ta. Suzuko odbiera z boiska małego chłopca 
w koszulce w paski. Mały Suhu pokazuje jej bli- 
znę na brzuchu. Rozmawiając, mijają wielkie po- 
iemniki z gazem, Jeden z przechodniów wyczuwa 
zapach gazu w powietrzu. Suzuko odwraca się 
i następuje wielka eksplozja. Jednak dziewczyna. 
nie ginie. Budzi się na polu. Leży na polu bitwy. 
Wokól peino trupów i połamanych mieczy. Po 
chwili goni ją trzech dziwnych typków, żądnych 
panny. Z opresji ratuje Suzuko młody samuraj. Ten 
sam, który próbował ratowal małą dziewczynkę 
z płomieni 


Shukumaru zabiera Suzuko do swojej wioski. Po 
przybyciu na miejsce, wita ich mala Suzu. Chło- 
pak daje jej mały dzwoneczek. 


Następnego dnia chlopak postanawia podarować 
Suzuko nowy strój. Może sobie wybrać, co żechce. 
Suzuko ogląda sterty ubrań, jednak jej uwagę przy- 
kuwa mała koszulka w paski. Shukumaru nie po- 
trafi odpowiedzieć, skąd pochodzi koszulka. 
Suzuko postanawia odszukać małego Suhu. Wra- 
ga na pole bitwy. Dni mijają na poszukiwaniach, 
a do wioski zbliża się niebezpieczeństwo. Wresz- 
Gie Shukumaru postanawia poślubić Suzuko. 
W wiosce Suzuko rozmawia z małą Suzu, Suzu 
pokazuje swój dzwoneczek, który dostała od Shu- 
kumaru. Suzuko orientuje się, że mala Suzu to 
właśnie ona sama. Na przeszkodzie małżeństwu 
stol więc fakt, iż mala Suzu (zatem także i Suzu- 
ko) jest siostrą Shukumaru. Rozmyślania przery. 
wają najeźdźcy. Zabijają i podpalają wszystko na 


swojej drodze. Z jednego z płonących domów 
dochodzi piacz małej Suzu.. 


Gdy oboje z Shukumaru chcą uratować małą, ta 
znika. Następnie Shukumaru zostaje zaatakowa- 
ny przez jednego z najeźdźców. Przed spaleniem 
ratuje go Suzuko, przykrywając chlopca własnym 
cialem. Rozlega się dźwięk dzwoneczka | oboje 
znikają. Po przoniesieniu znajdują się w miejscu, 
gdzie pojawiła się kiedyś mala Suzu... 


Suzuko zabiera Shukamaru do swojego pokoju. 
Przez okno widzi jednak małego Suhu, biegnące- 
go na boisko, Opatrując Shukumaru, Sużuko za: 
uważa na jego brzuchu bliznę. Wtedy okazuje się, 
że Shukumaru to mały Śuhu, Suzuko postanawia 
udać się jeszcze raz na miejsce eksplożji gazu. 
Za pięć czwarta stoją razem z Shukumaru obok 
pojemników z gazem. Po chwili w tym samym 
miejscu pojawia się Suzuko z małym Suhu, Na- 
stępuje eksplozja... 


„Fire Tripper" to pierwszy z filmików z cyklu „Ru- 
mik World". Mimo, iż jest to produkcja z 1985 roku, 
to trudno jest się przyczepić do strony realizacyj- 
nej. Design postaci charakterystyczny dla pani 
Takahashi, choć nieco poważniejszy niż np. w „Ma- 


ris” (patrz - styczniowy numer „Kawaii'). Zresztą 
sam temat jest całkiem inny. Szczególne podej- 
ście do tematu przeznaczenia, w połączeniu z bar- 
dzo sprawnie |. efektownie, napisanym 
scenariuszem, sprawia, iż fabuła zapada na dlu- 
go w pamięci. Rodzaj narracji bardzo przypomina 
Pistorie, kiórych autorem jest scenarzysta pan 
Dawid Peoples (12 matp', „Łowca androidów”, 
Hardware"). Pozornie trudnemu do zrealizowa- 
nie zamysłowi skakania między różnymi płaszczy- 
znami czasowymi. autorzy anime sprostali bez 
zarzutu. Niebagatelną dbałością o widza odzna- 
czył się doryboardu I montażysta, gdyż ani 
na chwię nie traci się orientacji w opowieści. Fil- 
mik polecam wszystkim, którzy potrafią docenić 
dobry scenariusz i magiczną siłę ognia. 


Bartek Kędzierski 


tys. Bariek Kędzierski 
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Tytuł: Rumik Worid - Fire Tripper 
Produkcja: Rumiko Takahashi/Shogakukan 
Dystrybucja: VHS - Victor Entertainment/ 
U.S.Manga Corps 

Reżyseria: Osamu Jemura 

Scenariusz: Tomoko Konparu 

Chara Design: Katsumi Aoshima 

Czas: 50 minut 

Dozwolone: PG 
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apitan Kirk | komandor Douglas odważnie 
krczyli mrocznymi korytarzami statku Ul- 
ra IV. Po dotarciu do podpokładowej śluzy 
wyjęli swe blastery i bez chwili wahania wkroczyli 
do środka. 
- Kapitanie Kirk! 
- Tak komandorze Douglas? 
Coś mi tu nie gra. 
- Mianowicie? - badawczo spojrzał Kirk. 
Tu jest jakoś tak cicho... zbyt cicho. 


Wtem do pomieszczenia wpadł robot klasy Bio 
Lexus Sigma i w mgnieniu oka wypalił zabójczą 
wiązką lasera w kierunku kaj ina Kirka. Ten jed- 
nak szybko kucnąfi cudem uniknął śmierci. W jed- 
nej chwili pojawiło się nagle dziesięć innych 
robotów Bio Lexus Sigma. 


- O nie! - wykrzyknął Kirk - to roboty Bio Lexus 
Sigma, jesteśmy zgubieni! 

Seria zabójczych wiązek laserowych powaliła ich 
na ziemię. Kapitanowi i komandorowi udało się 
jednak cudem uniknąć śmierci, ponieważ... pod- 
skoczyli. Ale w tej samej chwili robotów Bio Lexus 
[ma pojawiło się sto razy więcej. Byli zgubieni 


Skądś to znamy? Chyba tak. Okrąglutkie statki 
kosmiczne, wytiaczane z plastiku pistolety lase- 
rowe, „blaszane” kostiumy z folii aluminiowej, fu- 
turystyczne kamizelki z gąbki i gumowi kosmici 
Niskobudżetowe kino science-fiction i jego boha- 
ierowie. Komandorzy Super, generałowie Hero, 
piloci Strong Man i inni. Oczywiście spotykamy 
ch nie tylko w filmach, są też obecni w literaturze 
komiksach, wszędzie. Idole dzieci i „wrzody” kry- 
tyków. 


Takim właśnie bohaterem jest Kapitan Flam, głów- 
na postać japońskiej space opery (herosi i kosmi- 
0)). Na szczęście nie jest on taki jak jego dzisiejsi 
odpowiednicy, nie można właściwie go do nich 
porównywać. Urodził się bowiem dawno temu, w 
latach siedemdziesiątych. Naturalnie jest przystoj- 
ny, silny i nie ulękniony, ale nie powinno się go 
zanadto kojarzyć z tym znajomym wszystkim ami 
lykańskim kolorowym kiczem. Jest to przedstawi- 
ciel japońskiej fantastyki i wyobrażni, klimat tych 
filmów jest calkowicie inny od znanego polskim 
widzom. Poza tym Flam ma rude włosy, a nie blond 
jak wszyscy inni bohaterowie. 


Film Capitaine Flam powstal w 1978 roku. Został 
wyprodukowany przez firmę Toei Animation znaną 
między innymi z serialu Sallor Moon. Nie trzeba 
więc było dlugo czekać aż zdobędzie sobie po- 
pulamość, dziś jest już klasykiem. Nie jest to ka- 
mień milowy w dziedzinie animacji tamtych lat, a i 
historyjka, którą opowiada, nie mówi nic nowego, 
ludzie jednak lubili go oglądać, a co więcej chyba 
nadal go lubią, skoro w ubiegłym roku został wy- 
dany we Francji nakładem wydawnictwa AK Video. 
Zdziwiłem się widząc, że ktoś jest jeszcze skłon- 
ny dziś wydawać filmy z lat siedemdziesiątych. 
Żeby taki film znalazł sobie widownię, nie wystar: 
czy mu już pozycja klasyka, przy swojej slabo 
przedstawiającej się oprawie graficznej powinien 
przedstawiać coś treścią lub co najmniej klima 
tem. 


Fabuła filmu opowiada, jak można się domyślić, o 
przygodach kapitana Flama. Jest on bohaterskim 
pilotem sil kosmicznych, podejmującym się naj- 
irudniejszych zadań. Oprócz niego w filmie wy- 
stępuje jego wierny przyjaciel i pomocnik - drugi 
pilot, robot, dziwny, zmieniający swój kształt po- 
zaziemski stwór | jego dwa jeszcze dziwniejsze 
zwierzęta, mogące przeobrażać się niemal we 
wszystko. Jest też naturalnie piękna dziewczyna, 
kochająca Flama i oczekująca jego powrotu z każ- 
dej misji, jest i dowódca wysyłający go na te mi- 
sje. No i oczywiście najważniejszy element, smar 
na osiach filmów o bohaterach - zły charakter. 
Ohydny typ, zepsuty do szpiku kości przez zło, 
poczwara. Bardzo kojarzył mi się on ze złymi po- 
staclami zfilmów z Jamesem Bondem, jestto ukry- 
wający się w swej nowoczesnej kryjówce baron 
zniszczenia, produkujący roboty, którymi atakuje 


a 


niewinnych kosmonautów. Kapitan Flam ma więc 
zadanie: odszukać i położyć kres zagrożeniu, bez- 
pieczeństwo galaktyki jest w rękach naszego bo- 
halera. 

Zaczyna się od tego, że statek kosmiczny kapita 
na Flama znika. Po prostu, w pewnym mómencia 
zaczyna się rozpływać w przestrzeni kosmicznej i 
po chwili już go nie ma. Kapitan i jego towarzysz 
cudem unikają śmierci. Podobny Wypadek zda- 
rza się na Ziemi innemu 2 pilotów. W miejscach 
tych zdarzeń pojawiają się zawsze dziwne roboty, 
wzbudza to coraz większe podejrzenia kapitana, 
który wkrótce wyrusza na kolejną misję. Nie ma tu 
niczego nowego, akcja nie wychodzi z utartych 
kolein. Wszystko toczy się całkowicie schematycz- 
nie i nie jest w stanie zaski 6 widza. Nie rażi to 
jednak, od razu widać, że ten film wlaśnie taki mial. 
być, twórcy nie liczyli na żaden przełom, robili film 
dla ludzi, na temat, który wszyscy bardzo dobrze 
znają i lubią. W takich przypadkach najczęściej 
spotykany jest pewien... czynnik i na pewno inte- 
resuje Was czy jest on obecny tutaj. Czy jest w 
tym kiez? Tak, Są pewne sceny niemiłosiernie wy- 
wołujące uśmiech na ustach widze, nawet iryta- 
cję, ale nie mają one jednak charakteru znanej 
wszystkim arnerykańskiej płycizny, to jest... japoń- 
Ski kicz, A zresztą, można go zrzucić na karb lat 
siedemdziesiątych. 


Nigdy nie interesowałem się podobnymi „zabyt- 
kowymi" anime, wydaje mi się jednak, że Capita- 
ine Flam został zrealizowany tak jak większość 
podobnych filmów - nie zachwycał niczym wtedy, 
a tym bardziej dziś. Oczywiście teraz wygląda o 
wiele gorzej, niektóre sceny są aż nieestetyczne i 
nie ogląda się ich zbyt przyjemnie, taka jednak 
jest przeszłość anime. Design postaci jest wszyst 
kim znany - pozaokrągłane twarze, ciała, w ogóle 
wszystko jest tu prawie okrągłe: statki, pistolety, 
ubrania, roboty - typowe science-fiction tamtego 
okresu. Swoją drogą ten wygląd postaci wywiera 
na mnie dziwne wrażenie, takie jakieś... wioskie. 
To chyba dlatego, że kiedyś telewizja Polonia 1 
nadawała seriale anime z tamtych lat, gdzie po- 
stacie były prawie identyczne, a pod polskim iek- 
torem czytającym dialogi słyszalny był okrutny 
włoski dubbing. Straszne to było uczucie i zapa: 
dlo mi w pamięć chyba na zawsze. Za każdym 
razem kiedy widzę flm wykonany w „tamtym sty. 
lu, słyszę te same okrzyki typu: ajudo, ła trottola! | 
na co mi było siedzieć tyle przed Generalem Da- 
imosem? 


Capitaine Fłam jest filmem ściśle trzymającym się 
wytyczonego mu przez gatunek schematu, Jest 
akcja; wyprawy na inne planety, podróże statkami 
kośmicznymi, strzełanie, zie roboty, czasem jest 
śmiesznie, dowcipne sytuacje i dowcipni bohate- 
rowie; jest też miłość i niepokój. Obraz po prostu 
dopasował się do widza |... zrobił to dobrze, widz 
naprawdę może być zadowolony z tego 60 oglą- 
da. Polecam ten film głównie młodszej widowni, 
nie ma w tym przemocy anii niczego zdrożnego. 
Widzowie starsi znają już te historyjki na pamięć i 
teraz może to już wydać się naprzykczające i malo 
atrakcyjne. Jednakże jest to kawałek historii ani- 
me, klasyk, można go zobaczyć jedynie z cieka: 
wości, jak to wszystko wyglądało kiedyś, jeżeli 
jednak już się to wie | na dodatek nie przepada 
zanadto za podobnym klimatem, nie ma sensu 
wydawać pieniędzy. Natomiast koneser z pewno- 
ścią obejrzy to z prawdziwą przyjemnością, ale 
żadnej rewolucji proszę nie oczekiwać. Po prostu 
bohater po raz kolejny cudem unika śmierej, ratu- 
je ludzkość i wraca do ukochanej. Arivederci. 
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GREEN LeGEND [RAN 


Przybyli nie wiadomo skąd, ie wia 
(itak prawdę powiedziawszy nie do końc. 
mo po co) 


Wbliżej nie określonej przyszłości, Zigmia dySza- 
ła resztką sil pod naporem ludzkich zanieczysz* 
czeń środowiska 
naturalnego. Wciąż 
jednakfstniala jesz- 
cze zieleń, istniało 
niezbyt skompliko- 
wane życie, można 
bylo oddychać 
Ao najważniejsze, 
z-.nieba padał 
deszez, a wody 
mórz i oceanów ob- 
„| mywałykontynenty: 

Wszystko to straci- 
iśmywjednym mo- 
mencie, gdy nad 
naszą planetą zawi- 
sło pięć gigantycz- 
nych tworów 
nazywanych potem 
Rodo. Wylądowały 
na Ziemi, wbijając 


Ziemi pojawił się nasz bohater. Zadziorny | bar- 
dzo przedsiębiorczy młody człowiek o imieniu Ren. 


Tylko wymierające już, najstarsze pokolenie ludzi 
pamięta czasy, gdy spadająca z nieba woda była 
dostępna dla wszystkich. Dla dzieci takich jak Ran 
ich opowieści to czyste bajki i science fiction. Nie 
rozumieją już pojęć, którymi operują starcy; Dla 
nich „Ziemia” to suche tony przewalającego się 
na wietrze piachu. „Powietrze” to masa uno: 
cych się gazów o brunatno żółtym zabarwieniu, 
które równie łatwo pozwalają żyć jak i umrzeć, 
„Miasta” to skupiska ludzkie, wśród ruin dawnej 
świetności... „życie” tó;ból i poniżenie... A „Wc 
da", to element j, egzystencji 
„Świętej zieleni” na wyc oh obszarach wokół 
Rodo 5. 


witnie bowiem 


t przedstawicie ; 'Bopularnie Ro- 
kiej populacji. 


Ran nie dowierza śwojej babce, która z maniaka|- 
nym uporem opowiada mu o spadającej.z.nieba 
wodzie i przyjemnościach życia w przeszłości 
Chlopak buntuje się wprawdzie przeciw teokra- 
tycżnej tyranii Rodoigtów, ale przyjmuje je jako stan 
naturalny trwający „ód zawsze”. 


W marzeniach pragnie się. przyłączyć do grup 
Hażzardów - bojowników walczących ze stanem 
kapłańskim. Gdy podczaś ulicznej strzelaniny spo- 
tka Airę, dziewczynkę o srebrnych włosach, jego 
życie nabierze nowe: niej pozna 

lie” i „Mi- 


nowe znaczenie poj j 
łość”. Pozna tajemnicę śwec e na raz 
na nowo:odkryje znaczenie Słowa „Żyć”. 
Nim przejdę do omówienia treści, powiem, że film 
nie rzucił mnie na kolana, Składa Się z trzech czę- 
ści, z których każda ma Ok 40 min. Jak łatwo obli- 
czyć, daje to w sumie 120 minut projekcji... Moim 
zdaniem, gdyby go trachę podciąć, można by z te- 
go uzyskać jakieś 90 minut całkiem sobie wartkiej 
akcji. Reżyserem filmu jest Saga Satoshi, jeden 
z pionierów animacji japońskiej, znanym z seriali 
„Five Stars Stories” | „Makyu-Sangyo 2". Autor 
podszedł do swojego tryptyku bardzo serio. Zbyt 
Serio, jak przypuszczam. Rozumiem, że ekologia, 
której niewątpliwie poświęcono film, jest zjawi. 
skiem ważkim. Można ją potraktować różnie... Ale 
przez to samo produkcja naraża się na mocno 
ograniczony krąg widzów. Osobiście zakłasyfiko- 
wałem ten film jako tzw. „jednorazówkę”. To zna- 
czy: obejrzeć raz i nigdy więcej. Po firmie 
Pioneer”, która wcześniej wypuściła bity formatu 
„Tenchi Muyo”, „Armitage lll” czy „Moldiver”, spo- 
dziewałem się bowiem kolejnej eksplozji - dyna- 
micznej przesyconej humorem akcji. Tymczasem... 


No dobra. Koniec biadolenia..«Omówmy w koń- 
cu, o co chodzi w filmie, 


CZĘŚĆ | - „Departure” - Ziemia wygląda jak wiel- 
ka pustynia, z królującym/na widnokręgu słupem 
Rod 5 i otaczającym go kompleksem świątyń - 
zabudowań strefy Radoistów. Nie ma wody, nie 
ma traw. Tylko ciągnąca się po horyzont oślepia- 


Green Legend Ran 6 Pioneer 


4d. żoęznie zo 


jąca żółć. Ktoś, kto czyta! cykl „Diuna” Franka 
Herberta, powinien bez trudu znaleźć analogię. 
Ziemia stała się drugą Arrakis... Ran.wraca wla- 
śnie z jakiejś wyptawy szabrowniczej na zakaza- 
ne tereny, z której przynosi skarb... Pojemnik 
zwodą. Chłopak jest sierotą wychowaną przez 
dziadków. Ojca nie pamięta: Jedynie we wspo- 
mnieniach eżęsto powraca do sceny śmierci mat- 
ki (nasz bohater musi mieć pamięć jak słoń, ba 
miał wtedy niecały roczek). 


W tym momencie mała grupa Hazzardów przeby- 
waląca wmieście zostaje zaatakowana przez pa- 
trol Ródoistów. Jeden z człońków grupy 
„partyzanckiej” ginie, inny ucieka i chroni się'na 

'ogiwórku domostwa zajmowanego przez dziad 

ów Rana. Przy umierającym na ulicy Rodośście 
Ran poznaje Airę, dziwną dziewczynkę, o/nieco- 
dziennej w tym klimacie jasnej karnacji i srebrzy- 
stych włosach. Jako jedyna okazuje ona 
znienawidzonemu przedstawicielowi reżimu litość, 
ale znika, nim na miejscu zjawia się lekarz | pa- 
trol. 


Dziadek Rana udziela pomocy rannemu Hazzar- 
dowi. | jak najszybciej się go pozbywa. Jednocze- 
śnie szybko, brutalnie i boleśnie wybija wnukowi 
z głowy szlachetne pomysły wstąpienia do oddzia- 
lu 


Chlopak ucieka w nocy do zakazanej streły. Do- 
staje się na jej teren, wykorzystując sobie tylko 
znane przejścia. Przypadkowo ratuje życie mat 
mu oddziałowi Hazzardów, przechwyconemu pod- 
Gzas sabotażu. Rano budzi się w obozie 
Hazzardów, gdzie ponownie spotyka Airę. Towa- 
fzysząc dziewczynie w podróży na pustynię Ran 
stwierdza ze zdziwieniem, że woda nie wszędzie 
'wyschła. W dziwnym miejscu, będącym ruina 
budowii, której okres świetności minął dzies 
lat temu, szumią trawy i z fontanny płynie woda 
Jednocześnie Ran i Aira popadają w trans. On 
wspomina śmierć matki i niewyrażną sylwetkę jej 
zabójcy. Ona nawiązuje hipnotyczny związek ze 
„Świętą Matką Rodo”. Jest coś, co wzywa dziew- 
czynkę do miejsca gdzie stoi Rodo 5 i „święta zie- 
leń" 


Odcinek kończy się porwaniem Airy. Podczas ni 
nego ataku Rodoistów zabiera ją na pokład s 
go pojazdu tajemniczy pi F 
o imieniu Kiba. Człowiek, który ma na piersi ta 
samą bliznę jak mordgrca matki Rana 


CZĘŚĆ II - „Gtegn5" - Ran przemierza pustynię 
w poszukiwaniu Alty. Ma co prawda odpowiedni 
skafander, ale z braku. jedzenia i wody jego Siły 
iszanse na przetrwanie:szybko zbliżają się do 
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zera. Szczęście i odpowiednio skonstruowany sce- 
nariusz nie pozwalają mu jednak zginąć. Dostaje 
się na pokład statku z grupą ludzi zajmujących 
się nielegalną dystrybucją wody pitnej. Nie mają 
nic wspólnego z Hazzardami. Ich przywódca 


Jeke, śledzi statek Kiby - „Czerwoną Stonogę: 


Aira przebywająca w inwigilowanym pojeźd: 
usiłuje wydostać się na wolność. W plątaninie ko. 
rytarzy odnajduje skatowanego chłopca o srebi 
nym kolorze włosów. Nim umrze, wyjawi on część 
tajemnicy pochodzenia Alry. I jej powiązania z Ro* 
do. Odnaleziona dziewczyna zostaje poddana to 
turom. Hazzardowie, za pomocą ap: 
psionicznej, wydobywają z jej podświadam 
teresujące ich informacje. 


Kiba znajduje się w posiadaniiuładunku nuk 
nego, którym chce wysadzić Rodo 5. Z informi 
Airy wynika, że aby tego dokonać, trzeba się 
stać do środka giganta. Niedawna próba 
zzewnąłrz na obiekt Rodo 3 zakończyła si 
skiem. Wybawca Rana, Jeke, jest zwolennik 
rozmów pokojowych z Rodoistami i zamierza:po- 
wstrzymać Kibę. 


Niemal jednocześnie następlije podwójny atak na 

Czerwoną Stonogę”. Grupa Jeke i Ran wdzierają: 
Się na poklad w momencie, gdy statek Kib 
staje rozwalony na strzępy przez flotę Rodoistów 
Jedna idruga grupa poszukuje Aity, ale przedsta. 
wiciele reżimu okazują się szybsi. Porywają Airę 
(biedna dziewczynato typowy „materia!” przezna- 
czony do tego procederu). 


CZĘŚĆJIL=+Holy Green” - zarówno grupa Jeke. 
jak i pozostali przy życiu członkowie zalogi „Sto- 
nogi” przedostają się do miasta będącego cen- 
trum kultu Rodo i siedzibą Biskupa Rodo 5. 


Jeke i Kiba spotykają się na negocjacjach. Oka- 
zuje się, że Jeke jest założycielem ruchu Hazzar- 
dów. Opuścił go, gdy ci stali się zbyt ekstremalni. 
Rozmowy nie doprowadzają do niczego, Ran po- 
dejmuje poszukiwania na wlasną rękę. Tymcza- 
sem Aira jest więziona w pałacu Arcybiskupa, 
gdzie ma zostać przesluchana przez przybyłych 
zokazji jej schwytania biskupów, pozostałych 
ośrodków Rodo. 

Dziewczyna jest uważana za jedną z tzw, „Srebr- 
nych Dziewice”, które mają wyjaśnić tajemnicę 
Rodo i przywrócić świat do jego dawnej wspania- 
łości, Aira podczas groteskowego spotkania z.bi- 
skupami (faceci wyglądają jak banda 
zmutowanych clownów.o nieprzeciętnym wzro- 
ście), odchodzi do wnętrza Rodo. W tym momen- 
cie wpada tam również poszukujący jej Ran 
i oddział Kiby, Ku ich zdziwieniu wewnątrz aigan- 


tycznego tworu kwitnie życie. Świat Roda po ho- 


ryzont ocieka wodą i zielenią. Jednocześnie lu- 
dzie nie są w stanie zapanować nad zmieniający- 
mi się co chwila wewnętrznymi przestrzeniami 
kolosa. Aira spotyka twór, który pozwala poznać 
jej przeznaczenie. Ma ona być ostatnią z dwuna* 
stu „Srebrnych Dziwie” potrzebnych do aktywe 
nienia Rodo. 


Tymczasem Jeke prowadzi gorączkowe negocja- 
cje z Arcybiskupam. Olbrzymi mutant dąży do. 
zniszczenia Rodo (mimo, że jego istnienie jest. 
pocstawą władzy kleru). Motywuje to własnym sta- 
nem. W pobliżu Rodo ludzie stają się roślinami 
i porastają listowiem. Aira, nim zdążyła zaprote- 
wać, zosłaje zapakowana w elegancki kokon 
tywacja „obcego ” staje się smutnym taktem... 
owietrze zostają wystrzelone miliardy nasion, 
zniszczą ludzi, zamieniając ich w zieloną 
ogacizny... Jest żle... Ale od czego 
Ę 


to.jest w zwyczaju, relację z treści trzeciego 
nka (zamiast dopisać po prostu kilka wyjaśnia: 
zdań), zakończę zwyczajowymi pytanka- 
mi mającymi Was pobudzić do obejrzenia filmu. 


Czy Ran uratuje Airę? Gzy Hazzardowie zdążą 
użyć bomby? Kim był ojciec Rana? No i na ko- 
niec: czy woda powróci na swoje miejsce? 


Na te | inne wątpliwości: odpowiecie sobie sami 
oglądając serię OAV. 

k widzicie, z treści wynika, że nie jest do końca 
ak żle. Trochę się dzieje i w sumie warto to 
obaczyć. Ostatecznie zawsze można film poży- 
od „szczęśliwego” posiadacza „Green Le- 
d”, a pó obejrzeniu oddać właścicielowi 
apornnieć. No chyba, że ktoś ma ciekawszy spo- 
bspędzenia 120 minut wieczorową porą. 


Darek Styrna - „Yamabushi” 


Integraal Multimedia s.c. 


Biuro Handlowe, ul. Grottgera 9 m. 3, 00-785 Warszawa, ielJfax: (22) 6512544, tel. (602) 256658, e-mail: mangazynQintegraal.com.pl 


27 Oferujemy: 
-HBz-8A8803/V71L5A% 
(fa$rujivgei 1927021 - oryginalne komiksy japońskie 
I5bizBeażl [JBAS1/2] [SAINIEXJ 
-BAŃRBE (WĘJPYJ. BĘFYJEXCU 
Megamisama!”. 
203 1 aint Seiya”, "Dragon Quest"; 
KAJ (E-77A-2: - czasopisma (-Shonen Jump”, 'Shonen 
k3dY M- JL) Champion", *Shonen Magazine”); 
27WNa2 (ARZZŹŻFONE. 1 7 w (Sailor Mot, Dragon 
BERD FECOIWE. ., BE) A 
-AU-YTvYb, E7IL - 
8 2 ź USA Ś - ążki (tylko u nas dostaniesz 
BźiEonc% (PIZA: CCELSGU śpuskido Inazo Mitóbe) 
NITOBE INAZO Of£tiŚ | ) - oraz praktycznie wszystko, co dotyczy 
-zUC. MCŁARZER.  E%X/LEMSA60 KAY | RO Saponi 
AE) , 
AAOCAAA Nie zwlekaj! Jesteśmy na wszystkich 
JSNCOŚŻKAYJ  JZYJADEBCEBŚMLCLUAG! konwentach komiksowych, prowadzimy 
BERMR%EGH>OTVA! też sprzedaż wysyłkową. 


5394... SAJBNEZME... l!! 


A już niedługo... otwarcie sklepu w Warszawie! 
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ANIME RECENZJE 


2) 
AD POLICE 


(ADVANGED POLIGE) 


ok 2025 (niedgleka w sumie przysziąśój Po 

tężne wstrząsy pózwane później Diiigim 

Wielkim Trzęsigbigm Ziemi w Kanto obfazeją 
Wperzynę Tokio. Katakiizm wywoluje nafufalnie 
szereg syluacji kryzySóWych, począwszy Gd/Abli- 
VK, a skończywszyłpałłiichach społecznyśłi, 


Podbramkową sytudćję postanawia wykdfzyśiać 
międzynarodowa orgakiżacja Genom CorpBfiibn. 
„Jej właściciele, dysponujący odpowiednirfii wgły- 
Wami politycznymi, jaki proporcjonalnie dółtjch 
iplywów zasobną kaSą:W ciągu pięciu laffmoho- 
pólizują rynek „maszyń cyfrowych” i konśttukcji 
przemysłowych. Ichiszólową propozycją ryfikową 
ślaje się produkt reglamowany jako „Twópęa/do- 
brobytu”, a popularpie Nazywany „Baomareił. 


Ganom powoli zaczya przejmować władzę, ża- 
łówno na rynku przemysłowym, jak i ekodófhikz- 
MO-politycznym. $łać ich na to, prańdę 
powiedziawszy. Zewnętrznym symbolerń ih 
„Możliwości” jest zauGóWane na gruzach byłej 

stolicy miasto Mega'Tókfo z królującą na Hani 

Zóncie wieżą-siedzidą Genom Corp. 


©2ym są „Boomery 7 Proste... To androidylub. 
iigraszczając, roboty /$fworzone w celu pizEć 
jęCia na swoje barki fiajeieższych ludzkich pfae. 
ich twórca, doktor Stafigray twierdzi, że jegó Bro- 
dukty są rajwyższymiesiagnięciem wszelkióhido- 
Konań na rynkuj Sztucznej inteligencji 
Biomechaniki i mechatrahiki. Oprogramowafiie 
Odpowiedzialne za BłaGk tych maszyn jąst 

śiópniowo ulepszanB Zfodelu na model 

8 łym samym zakres możliwości „Bo- 
dhera" rośnie w zasfłaszającym tempie 


Ale nie ma róży bez kalców. Istnienie 
.Bbomerów" i ich maSówe wyko 

jzystywanie (dodajrfity *tóżnorod- 
ie bo dorodne „BoBinełki” nigdy 
fie mówią - nie) podiąga za sobą 
zjawisko zwane popilłajnie „Bo- 
Omars Crime”. Uogólfiając... Ma- 
Sżyny co pewien cza$glupieją. A 
Sdy takiemu cybernetycznemu 
klóckowi (bez wzgłędi na jego 
imowną pleć) odbije palffma, to lepiej nie 
Siąć mu na drodze. Najkarzystniej w ogó- 
Jezniknąć z jego pałałWidzenia. Ta nie: 

ielka przywara „BągmBrów” sprawiła, 

28 w języku potoczdytf zaczęto nada- 

Wać im słangową nażWe BUNA (co je: 
Sktótem od Big Ugly Mutant Android - 
Diży, Groźny, Zmutówaky Android). 
Wiprzypadku większaści tworów. 
Genomu, była to wyjątkowo traf- 

Ma nazwa. 


Jak widać, rok 2025'tiaf wyjatko- 
wy wpływ na życie mieszkańców 
Mega Tokio. Zastanajiiające jest, 
28 tak naprawdę nikt'bile napisał 
Gżegoś dokładniejszego na temat 


tej daty (prźykajmniej wg. dostęBRych dla mnie 
źródeł). Nięzóbowiązujące wspórainki na temat 
ekspansji GEfidm Corp i trzęsienia żjemi są jed! 
nie tlem akejfiżarówno mangi, jakefianime. Aro 
gancja i ŻBYŁ częste szaleństwa zarówno 
Boomerówąakf ich twórców, spra że znudzo- 
ne tymi ekśtfaWagancjami społeGz8Ń8two post. 
nowiło cos/źłym zrobić 


| zrobiło. 
Macie już jakież skojarzonia? 


Nic dziwneg$:ł Nazwy Genom i BoBiner (lub Vo- 
omer w weż$iń amerykańskiej) staWiełkj uszy spo- 
rej części Qłaku na baczność, g'lgfi serduszka 
zaczynają Bić fytmem grożącym Wyjśtkowo bole- 
shym zawaleą. A jak dodamy jeSZGze do tego 
team panięqek w obcisłych mufgatkach, to co 
otrzymamyfzeNie! Tym razem nietotrżymamy Cza: 
rodziejki z Kslężyca 8 Co... Otrzyfiahy dziewczy- 
ny z KnigłikSabres, czyli kłaNja się nam 
„BubbleguftGłisis". Uwaga dla tyghaito odgadii 

skojarzeniąfieliście prawidlowe, aózkolwiek nie 
dokońca: Gżęsto bywa tak, że wybiłóć (historycz. 
na, kultową]tBózycja stwarza swópiyłasny świat. 
Z własną galgtią postaci, najdziwagzfiejszymi pro- 
blemami i chfegologią czasu. Grojnafi wokół sie- 
bie gromadłtępadanych na śmieć życie fanów, 
po czym zaifźyha żyć własnym żyGiBm. Wielbicie 
lom takich fiBgakultur (choćby SIBF'fpek czy Ma 
cross) ile bye dostarczyć im miałefiatu, to i tak 
będzie matg Więc zaczynają poWsfawać najróż 
niejsze fanzjfiyii wymysły na temag/Wystepujących 
w. serialu pgStaci czy organizacją [BĘ przykiado: 
woz fabułygieńichi Muyo” wypiyngłaPreety Sam- 


my jeteraz równo wiasnyjglitywrodów, nie 
mających. KofZeni we. wspomniafiej Serii. Innym 
przykładejjj $poza świata aniije mogą być 


„Gwiezdnełojny” Georga Lucaga Na bazie try 
logii powstała (prócz oficjalnie popiBfanych) taka 
masa dzikidłigłodukcji ubocznych fflfhowo-książ 
kowych), ż8/majzacieklejsi znaweyfematu mają 
nieraż probslfńy z ustaleniem, kta/zacz... | jakim 
oudem jestłdkĘdy akurat w tym SZasie powinien 
być gdzie ftldżiej. No, mniejsza' to. Problem 
ubocznej nqagiiwki nie ominąf i „BUbblegum Cri- 
sis 

W oryginalfjej wersji BGC K 
z Boomerafiili zostaje powoła 
(rok 2027) Spętjalna jednostka 
policyjna głfażwie AD Police 


Kogy do walki 


5 
5 
5 


(AD to skrółBB/Advanced - Zaawafigówana). Wia- 
domo, mazgajęże standardowych jsdnostek TPD 
(Tokio Polięg Bępt.) nie dawały $6Bi€ rady z cy- 
bernetycznymiiepserdakami, więśhielężało powo- 
lać oddziatydnyketkowych „pistolekówi, które były 
wstanie odebrać uszkodzonej jednigśice chęć do 
funkcjonowapiik To, że na ogół 4a Skutek akcji 
ADP nie tylko pószczególne domygakii cale dziel- 
nice miasta Radają sie do renoWócjj jest zbęd- 
nym szczeggłóg: | smutną konieśzdóścią. 
; OAV, którą hejdlbym polecić... HRM . Czy pole- 
I cić, to się jszgże okaże. Seria ndBlólikażdym ra- 
zie tytuł „AB/Police” (spotkałafi się również 
j z tytulem „AB Polce Files") | skśdaSię z trzech 
części. W gałeżności od tego, kłóśSię zabawił 
a w rozpowsże8kbianie, tytuly posz$żególnych czę- 
j 


ści różnią śię diametralnie, ale ofymk przy okazji 
omawiania filtaw. Również treść delenków, w za 
leżności odjtege czy kolportowafkjegapończycy 
czy ich biali Kgledzy zza oceaniś jest do siebie 
podobna jedyfiE w zakresie szkiejki akcji. Dba- 
morale Amerykanie (ARE; che, che...) 
Skracając je z 40 Miifgtowych do 
średnio 26-66 fbinutowych. Wyciglbgturalnie tyl- 
ko tragmeniyMające niewielki wałyńkha akcję. ża 
; to mile dla BKA, zwłaszcza meskigpczęści (jak 
ł wynika z listówfdo redakcji) widowfw©kroili to tak 
ję skutecznie Z8guyby usunąć jeszgze(te pozosta: 
t wione) kilka/$BKUnd sexo-brutalnGśckito film stra- 
j ciłby sens. 
ł OAV dostębiiejest w dwojakiej topie. Bądź jako 
; trzy osobnś/kaśety (3x 40 minutpdul jako jedna 
| kaseta zawigfająca wszystkie trzy BóGinki. co za- 
| 
| 


oszczędza Pizeciętnemu Otaku rmiejsbe na półce 
| kieszen. Filth Stanowi wówcza$ jedną z trzech 
części (środkowa) wydanego przezManga Enter- 
taiment tzwęj,Fłie Cyberunk Gofiegkon". Na ko- 
lekcję składają się: „Cyber GIDRDedo 808 
(8 odcinki 
„AD Polic 
Grafiki na GrBletach ustawionych /ebok siebie 
(w odpowiedlńiiej kolejności) kasetsfkarzą znaczek 
ADP z napi$8ifigThe Cyberpunk GGJISGtion'"... Nie- 
wielka rzeczałBawi. 

Akcja wspdffifijanego OAV została Ujniejscowio- 
na w Mega 7Gkib (a jakże) z 


sBenocyber" (3 odcińfifi naturalnie 


ym, SBE cztery lata 
słaGiem drużyny KnightBaBres, tj, w ro- 
7 (BiSypominam, że manga KS w4 to- 
magbi jmuje  ragałik 2031 
nkowa seria/afime - lata 
2082-33, a dodatkoweńiży odońnki - 
6062035) 


Ole w „Bubblegum ŚEIB" charade- 
Sjqperem był Kenichii$Bnoda. to w 
Miygadku „AD Police/ Bóhaterów do 
Życia powołał Tony/fakkzaki (man- 
ga) 
Każdy z odcińkóyźżyje swoim 
życiem - możlid je oglądać 
w dowolnej Kołgjgości. Są to 
epizody z biigałego w po- 
dobne wypadkieżycia ADP 
Koncentrują$iFolównie na 
tym, jak zlikwidować zwario- 
ego Boglfeła (Voome- 
im orfiałgbi kaszkę 
(bądź sitko) ghłóregoś z bo- 
haterów. WSZYSIKo polane 
sosikiem cyGeF Erotyki, me- 
cha brutalnasai| bioszcząt- 
ków rozcliłapanych po 
ścianach bogiiefów. Drugim 
tematem przewodnim są cią- 
gle utarczki njięGzy ADP.i TPD 
(Tokio Police BApŁ) na temat, 
kto lepiej potfaliiwykorzystać 
miejskie fundusZEprzeznaczo- 
ne na ochronę abiiwateli. 
Żeby uprzedzić Wefituałne pro- 
fesfy osób, które widziały tę dłuższą 
wersję hałosobnych kaset4ćh Zaznaczam 
że osobiście stem w posiadańiliwersji z „The 
rpunkGafection”. Być możeżałem w jakichś 
etyczgychszczegółach podśfiaprzeze mnie 
kabędzie różna od wid8hej przez Cie- 
bie, titógj Czytelniku... Przepraszam z gó- 
fy. Obiecuję jedrigłęśże ogólny 
przebieg akcji iźwśclou zawar 
tej w niej tresBienie ulegnie 
zmianom 
Zatem jeszcze fał z przepro- 
sinami za nieggskonalość po. 


siądaego materialu, wkfóGZmny w deszczowy kills: 
mśfpierwszej części „AB/Pólice 


VODMER MADNESS */w wersji 40-min tyśk 
brimiał The Phantom W$Mian) 


Męga Tokio, Japonia 20364... Deszczowa riaę 
gdzieś na terenie miasta FED prowadzi intensyf 
nie BóSzukiwania boomgie (będę używał nazwy: 
bobmef zamiast voomer, Zgodnie z japońskim GRE 
gigałerh Sonody), Poszukiwakia kończą się w gó 
meRGiB. gdy to boomer złajduje poszukujący/88 
pałtabiledyny ocalały z/seyBkiego pogromu Gli 
cejikeBn MeNichol celujgż5 pistoletu do młodej. 
pięknej kobiety boomeras'ARdroidka nie wieńżyę 
żefiy policjant strzelil. Pzyznaje się do szeregu! 
zaBójstw mężczyzn, któfży Me byli w stanie dać 
jeweałysfakcji”. Pada pięć Spzałów. Z ucha ośle 
wałąćego się po ścianiejoBOMera spada kolczyk 
wyśBląc dźwięczny, metaliezhy brzęk dzwonegźć 
kaj 

Mijańekis czas... Tokio. Gfiinetown. 


JeślB$fy obserwatorami'qaSłępnej akcji, majądej 
na66lU zlikwidowanie kolejąego boomera. Stafe 
dałdiówa policja jest bezradna. Giną ludzie. BG 
akGjf wkracza AD Police /$miglowiec | wóz opańe 
cefaBny, w którego wnęftźwisiedzi nasz znajofniy 
Ledfi(óbecnie nowicjusz śkigfowany do ADP. Jegć 
pafiiefka jest Jeena Malg$ baba twarda jak tyfek 
nawasstal. Jest to jedna £łych pań, którym lepiej 
się BIE dostać w łapy. Tymbardziej, że zamiąsk 
praWego ramienia ma cyBeffetyczny implant 


Sqgfie przed restauracją Hidrej szef jest właśc 
ciełómi szalejącej boomekki'fależy do jednej z 23% 
bawpijejszych. Nim ADP przystąpi do akcji, kapifa 
DIgGFK*żąca od restaurałofa autoryzacji i pisałqe 
ne80 pozwolenia na znigżężenie andioida. Pódle 
pisłzaśtaje złożony i nasbęhiopcy wkraczają, 
NiBzBył szczęśliwie zreszłą: Zle unieruchomidhie 
baBihejka wyrywa broń B/6abury Leona i zadjjąj 
inńBgS: policjanta, oficerg'Alisa. Rozwścieczdjia: 
Jegfia tobi użytek ze swójego ramienia i po Ktąp 
gigśći żeńskiego boomefg'zostaje już tylko sriut? 
ne wgpomnienie. Zapądające ciemno$gł 
przaszywają promienie 88fowników laserowygjt 
i rgzióga się ogłuszająca8alMła. Właściciel restaie 
raćjęg jękiem osuwa się faziemię... Po jego BO* 
orgefe8 | lokalu nie pozaśtałtlad 


JużBoakcji, Jena, usutłająta szczątki androjda 
spófhiędzy palców, usiłuje Wyperśwadować Le? 
onokiii że Alus nie zginaj Zjego winy... A przynaje 
maisjińie do końca z jegó'Winy... Zresztą nasz8ć 
bofialetka ma teraz inny BroBiem. Widok krwi dzia? 
la BóWiem na nią stymuldjąegii zaczyna potrzegó” 
wą6%Ehlopa"... A pod rękąfito nie byle jaką) ma: 
tylkódieona. Na jej drodze/Stają dwie przeszkody, 
PiefkSza to jej medalik Z fidmerem stuzbowyf: 
Jeg gizwoneczkowy biegle wywoluje u Ledńa 
wsbofminienie zlikwidowańej na początku filRG 
boBfierki. Drugą przeszkadą jest agent ubezpiś* 
CzEBIBWY: Różnica nieg rorycta a agentem 
ubezpieczeniowym jest (Gha;że z tym pierwszymi! 
o Wiele latwiej się negocjuje Maly facecik usiłuje 
wBÓWIE raszej dwójce, ZB/Śmierć Alusa nie byla 
pr/BBdkiem, lecz żle ZAAfNżowanym zabójć 
stWEMmi którego celem była wyłudzenie ubezpi8* 
czeliła, Badania rozwaldfigjńa strzępy androidki 
nięśtykazaty żadnych szezególnych nieprawidio? 
wąśśiedynymi zarzutafiji Mobec jej właściciee! 
byłó wykorzystywanie jejijako panienki do towa 
rzySbWA | ekspioatacja przE$24 godziny na dobgź 
Na fiekorzyść Alusa przemławia dodatkowo fakt, 
żej©f”8am miat niedawńa Kantakt z tym wtaśfig 
bagmejem. Sprawa wypłafydszkodowania igl 
naśwłesku. Jeena wytargówuje dodatkowe kika 
gadaińi'na wyjaśnienie dkóliszności i w towarżyć 
stiiBllieona przystępujejdój śledztwa. 


Palagółkaniu 2 informatófekj Jeeny, który wzbo8 
gaóa' ich wiedzę na terńatfielegalnego obróti 
częśeiami boomerów. LQ coś zaczyna kojąź 
rzyGSĘCoś, co miało związek ze sceną rozpoczye 
nającą film. Okazuje się*Ż6 najpopularniejszą 
fukcją żeńskiego odłamki Bóomerów były usługi 
sekfiialne. W związku z/yktipopularne stato śię 
nietegelne, że tak to nażwe, „podrasowywarieł 
bogffietek będących okazał starszych serii pró+ 
dukeyjkych. Proceder te Gósi nazwę recyclir(ślć 
(póllłórnego wprowadzefijaw obieg). Okazuje śię 
to By6świetnym interesgfh, Uszkodzone maszyć 
nybagtawia się jak najmbiejszym kosztem i „udaź 
skgpałóne” ponownie wykółeystuje. W drodzed6: 
fabtyie zajmującej się recydlińigiem, Jeena zauwa? 
zaj/ż6 $ą śledzeni przez kbbietę. Nasi bohatefóż 
wie'fozdzielają się. JeaRA/W fabryce wymu$za 
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Z8znania na inżynięjz8/prowadzącym reśyGjing. 
Facet potwierdza, ż8 zlikwidowany w resłalfecji 
boomer był „podrasawany”. Dodatkowo GkazUje 
Kię, że recycling nia starszych modaliiBłekt 
uboczny... Zbyt intaaSyWne doznania sekSliajne 
dóprowadzają boorńefallo szaleństwa. JĘeRa'na 
jednym ze zdjęć rozpoznaje kobietę, która fledaw- 
46 ich śledzia. | od'fażu akcja nabiera temipa. 
Aqdroidka również Ibyfa poddana recyclipgówi, 
gle... Właśnie to alęgadej pamięć nie ddłkófca 
dala się wykasować. BOzóstawiono jej jedna WSbo- 
Mbienie. | jedno dążenie. Zabicie Leona Ma£Ni- 
Ghola.. 


Gdy zaczepiany na Bliey Leon skojarzył WłESZcie 
famolną kobietę (<iŚrghotabene bierze Z8'gro: 
ślytutkę) z zabitym niegdyś boomerem. jeśtjliż za 
Późno. Pokrwawiofiji Bezbronny i dodaikoWo 
pizywalony jakąś kofślfukcją może oczekiWaGły|- 
ka'na śmierć... Ale spokojnie... Jeena zjawiSieha- 
fUfalnie na czas i zfobł dobry użytek z Własnej 
broni. Leon żyje, radziła Alusa otrzymuje /UBEz- 
pieczenie. Zawsze nakghniec odcinka którys Zbo- 
feterów usiluje powiedzieć coś o podłekście 


Jilózoficzrym. Komepielże są lepsze lub gofsze - 
Qóenicie sami. Mądfe Zdanie Leona brznał/fihiej 
Więcej tak: ,... możE JEGnak boomery. wkońcu 
iylko mechaniczne fafkij pasują do tego ZWałio- 
Wanego świata lepiej/Riż my ludzie. 


THE PARADISE LGOP - (w wersji 40-miin tytut 
brzmiał The Ripper)„IAy deszczowy dzigfie Mło- 
dA kobieta nerwowabiógnie w kierunku sta6jiko- 
fejki podziemnej.?Ktoś. podąża jej śladem 
Dziewczyna błądzi AG pdstych wagonach PW/KDŃ- 
(U znajduje swoje przeznaczenie. Kobieta'8 dłu- 
jeh biond włosachigairzymuje ją i wyciąga nóż 
łą dziewczynę o wiekfo to. ile kosztują jefUsłu- nym świeciSópanowanym przez ZBfedniarzy, nar- 
gii. Młoda prostytutkagdpowiada, a poterfzagzy- — komanów i/pafienki lekkich obyśzajów. 
pa krzyczeć. Tryska/KteW... Opuszczająę stację, policjantki wpądają na zało- 
Śledztwo w sprawie figłderstwa przejmują Bie — g9ę wozu ADf/ffóra oświadcza, żę płzejmuje spra- 
mlode policjantki Iri8Gafa i Vanessa Bachiżabój- wę. bo przygłądanie się nieudajqemu śledztwu 
śfVo okazuje się kolejnym wypadkiem. wiktórym TPD przestało być śmieszne. Paadło podejrze- 
ginie prostytutka. WSZYStkie zbrodnie wiąże ze  wają. że zółodnie są dzielem bfgiera typu Al, 
$óbą narzę- ato już ichidzialka 


Dowództwś/ĘfD zasadniczo nie Wyfaża protestu. 
Też wolą się Bozbyć problemu. Jadyfje Iris prote- 

stuje: Przekóhuje, że ślady na miejscu zbrodni 
i sposoby żabijania wykluczają dzialanie bo- 
omera. fłaszyny po prostu zabijają. podczas 
gdy rany Wskazują na rozmy$łńe ich zadanie 
i to pod wpliWm emocji, którychiaidfoidy nie po- 
siadają. Otrzyfffuje zezwolenie na fiłóWadzenie do- 
chodzenia /Piaypadłością młodajipolicjantki jest 
pobolewająg8 prawe oko. Jej przyjaetółka Vanes- 
Sa namawiBjĘj na wymianę kapfifśfiego organu 
na cyberngłyęzny w tzw. BankugiWyśmiewa jej 
obawy jakagfaroświeckie. 


Tymczaseri W mieście szaleje Kolejny kopnięty 
boomer. NaWeł zrzucony z dachii beda! usiluje 
zabijać. Ledfifikwiduje go, ale siedZĄGA z nim w sa- 
mochodziełagna zostaje ranna. PBadto oględzi- 
ny resztek $BBQmera ujawniają WĄBgO rzeczach 
kartę Bankiif 


Oficerowie ADP. odwiedzają Klldyhek Banku. 
Jest tofifsfytucja oficjalnie zająca się wy- 
miang £żęści ludzkiego orgahizmu na me- 
chągilezne. Z założenia wyfminą organów 

chorych... Tak naprawdę fożna tu jed- 

hak sprzedać nielegalnie swoje zdro- 

WĘ części organiczne; które poslużą 

go operacji bogatychilidzi. Z zasko- 

©zeniem odkrywają, ZEWBanku znaj 

Kiuje się również Id8- Dziewczyna 

Zdecydowała się na Wizyłę u okulisty. 

któtyjteż namawiał ją RB Wymianę oka 

na msfeniczne (niesamowifa scenka, gdy: 
lekarz żonglijęjcałą garścią galekG6Znych). Pod- 

r A czas wspófneł jazdy policjantka opowiada im 

| 004 A o dziwnymyśpótkaniu. W pokojfł Bok okulisty 


4 jakaś kobieiiBieklila się, żądająg ZWrotu swoich 
"28 dzie zbrodni, 5 j wymienionyćh organów kobiecyćhyfikeon i spółka 
MAŁA wyjątkowó decydują się śledzić samochód, któym jedzie ko- 
j 5 okrucieństwo | bieta, Znikajpyjednak zoczu przyjgdhym z kana: 

i miejsce - The Patać e łów prowadzągych do Paradise L0p/ Zostaje ona 
dise Loop. 4 póżniej 48 hyfikowana jako Paine Pvets, 
Jest to linia podziSmĄEj ko- k prezes raeq Corp. PrzęBieQ jej kariery, 
laki śutomal czóej R zosta. l. - wyalądźdwnętrzny i cybetnelijęzne narządy 
la) przeznaczona/d6: likwidacji 1 powogljją, że jest postrzegafiapłzez Iris jako 


dziesięć lat wcześniej ale z niewiado- kOBIONIEEKcesui"Tythczacdk Swój DI 


> 
a GarolinEEvers ulega atakowi bólu, który rzu- 
Mych przyczyn funkojonkje nadal. Ktoś za? ze pac 
Bómniał odciąć zasilanie i pociągi przergierzają 73,4 na podloge. Gdy atakMija, kobieta 


Ę HoA; "z nieprzytojiijm wyrazem twarzy Wyjeżdża na 
fUhele, będąc środkiBifi komunikacji w pddZiEm. miasto. Nel zde ara palic aie:znak: 


duje zwłokiiw Paradise Loop. 


Iris śledzi panią prezes. Razem trafiają do pod- 
ziemnych, opuszczonych kanałów. Nim policjant- 
ka poczuje pa szyi ostrze noża, Zdoła jeszcze 
uruchomić ©8óbisty identyfikator, 


Caroline opowiada historię swojej kariery. Siedem 
lat wcześnigj adsunięto ją od pewnego już awan- 
su, zasłaniając Się jej niższą produiktywnością jako 
kobiety. Po'opełacji w Banku założyła własną fir- 
mę i trai chciał, że iacet, który wysłał ją kiedyś na 
trawkę, szukał teraz u niej zatrudpienia. Nie byla 
mściwa... NB dość, że go przyjęła, to jeszcze 
wkrótce się pobrali. Jednak pożycie Ukladało się 
źle. Jej wymagania seksualne rogłya mąż brzy- 
dzii się półandroidkami. W końcu zaczą! ją zdra- 
dzać. Nim/G6 żabiła, wyznał, Że Woli od niej 
prostytutki 2 Pafadise Loop, bo „jakakolwiek praw- 
dziwa kobięta jest lepsza od najlepszego półau- 
tomatu".. 


Od tej też pony, gdy co miesiąc jej lało, mimo 
mechanicznych zmian, przypomina o sobie, ona 
musi zabić. jest to silniejsze od/piej. Iris ratuje 
szybka akcja policyjna. Caroline ucieka do kolejki 
podziemnej, gdzie prowokująco zdziera z siebie 
ubranie przed bandą mieszkańców podziemi. Gi- 
nie w katastrofie (gdy ADP zablokowało tory) czu- 
jąc się w pelni kobietą. Odcinek kańczy operacja 
w gabinecie okulistycznym. Leżąca pa stole Iris 
świadomie ódrzuca część swojego Gzłowieczeń- 
stwa przyjmując cybernetyczny implant. 


Podobnym problemem (szczerze powiedziawszy 
jak dla mnie koftrowersyjnym) zajmuje się trzeci 
odcinek. Gdzie Się zaczyna, a gdżlełkbńczy „czło- 
wiek”? lie „medułów” swego organizmu musimy 
wymienić, by Zafracić element ludzki?) jakich? Co 
decyduje? ŚBrce? A może tylko mózg”? 

| WANT. MEDICINE - (w wersji 40-min tytuł 
brzmiał The MGR Who Bites His TORgNE). Film roz- 
poczyna sefiafotografii, Młody mgż6żyzna: na tle 
drzew, zwyGiężający bokserski pójedynek, w. gru- 
pie z przyjagłófmi na tie wozu ADP Ra spacerze z 
dziewczyną, Tapny w starciu z boglfietem i leżący 
na stole opsłacyjnym. Z monitorgfiW ile, na któ- 
rego ekranie przebiega prosta linia. 


Akcja przenosi Się do centrum Mega fokio. Oczy- 
wiście znowu Boomery. Ale tym fazgm ADP po- 
siada super; broń. Wydawałoby się, 
najkorzystniejsze połączenie dla gzłonka ADR 
Odporne na wszystko cybernetyqzne ciało | ludz- 
ki mózg. Tylka tyle zostało z czlowieka po opera- 
cji oficera Billego Fanworda, któty „zginął 

w potyczce z boomerem. Choć file gałkiem. Ma 
również „ludzkie” podniebienie i język. Gdy jego 
świadomość Bdczuwa brak ludzkichdoznań, gry- 
zie swój język by poczuć ból. Jestobecnie kapita- 
nem w ADR Special Mobiię S$uad jako 


Eksperymefialńy Antyboomerowy Cyborg Bojo- 
wy No. 1. 


Gdy Billy wkracza do akcji żądna zasadniczo rfa* 
szypa pie ma z nim szanś, £ tym, że jego intef- 
wajicje zaczynają być Gofaż bardziej brutalfe, 
Zagzyjia też tracić kontakt Z kolegami z ADP. 


Jego domem jest samofny pokój z krzesłem, RA 
któym wypoczywa. Jego „opiekunką” i twórczy: 
niąjjest dr. Mańabe z laboratoriów ADP. Billy fóje 
mówelnie podsłuchuje fozmowy między 
natlkawcami na swój temat Wspólpracownik/dR 
Mapabe uważa, że klopały Billego są natury psy 
chieznej. Jego mózg nie akceptuje braku cigfa: 
i ludzkich doznań. Lekatka jednak uważa, że są 
to wyjącznie niedoskonałgsgi mechanicznej kóR= 
strukcji cyborga. Dia niej Billy to zwyczajny czglg. 
stętówany ludzkim mózgiem Aby jednak zmnieje 
szyG szok spowodowanypizeszczepem, a jedgjó+ 
czeSnie podnieść wałóry bojowe cyborga, 
faszelUje go narkotykami Stymulującymi DA-2f 


Staniem Billego zaniepokojona jest Jeena. Jej były 
przyjagiel ignoruje ją. Dziewczyna indagowafa 
przez £Łeona wyznaje, że fiegdyś żyła z Biliymy 
Niepakoi ją fakt powolapia'jednoosobowej jedź 
rostki tyborgów, na któją ADP nie stać. Jadqó* 
cześnie obawia się, czy jej tybernetyczne ranię 
wsz6żgpione w. uklad nefwowy ciała wpłynie kie 
dyś t8k destrukcyjnie najjej psychikę. 
Tyfmiezasem Billy odczuWA £oraz większy głód 
napkotyków. Ich brak powaduje, że traci kontakt 
zejświatem. Po tym jak dóWieduje się, że dla dfi 
Manabe jest jedynie eksietyfhentem pokazowyji, 
traGkkontrolę i rusza w miast... Pozostawiającpo 
sobie zmasakrowane ciało Jekarki. 


W BOgoń za cyborciem riSZa Jeena | kapitan Dex 
orkPBify ucieka windą, 'żaskoczony na pozigź 
mi8-garaży niepomny ną/qi$, otwiera ogień. RAMI 
Digórka. Jeena decyduj6/8ię powstrzymać Bile? 
gor 

oszalały z bólu cyborg, strzelając do wszystkiega 
co;Się tusza, błaga by ktoś-go zabil. W ostategex: 
nej Kobfrontacji zapłakana Jeena użyje brófi 
wspominając wspólnie spędzoną przeszłość. 


Film kończy pogrzeb Billago. Nad jego grobem 
stqłjdeena i Leon. kontemglujący drugą śmiepe 
przyjaciela. Rozpoczynająca film fotografia 
uśfiiechniętego Billego ŻEGnA nas z ostatnim 4d< 
cińkiem „AD Police - The GyBerpunk Collectiofif- 


Czy Warto obejrzeć? Takil gie; z przewagą na tak 
Dig wielbicieli nurtu cyberbunk, a w szczególńdź 
ściBóBblegum Crisis, jesto niewątpliwie gratka: 
AnithaGja jest niezła, natłafijak na OAV. Muzyłęa: 
dopracowana. W sumie dający się polubić bohaź 
terawie. Czego potrzebażkiięcej? 

Jednotześnie obok naglawcię brutalnych sdeq 
męjdów. kasacji boometówijawaltów jest chyba 
coś jeszcze. Coś, co przychadzi, gdy opada fala 
zalpteresowania i podnięćśiia szybką i sprawpie: 
zmantowaną akcją. Pytariie gokąd zmierzamy. G3y 
mąźliwość ratowania ludzkiego życia mechaniką: 
jesf zjiwiskiem nie podłgającym krytyce? Gzy 
zdążytny dożyć do czasów, gdy ludzie zaczną SIę 
dzielić na lepszych, bo fudakich, i gorszych, BB 
„zGyBOrgizowanych". PraWwów ADP ustala człą* 
więgźeństwo na 70% dopiSźczalnych części rhe* 
chafiieżnych. Jednak bofiatetka II-go odcinka RiS 
Cafa zadaje ciekawe pyłamie - jaka jest różnica: 
migdey 69% a 71%... PYANIE na miarę poczuklał 
ludzkości 

Sofy, Zaczalem filozofowaćlOgólnie... Oglądajia 
ludziska | dobrze się bańła Dystrybutor opatrzył 
grzbie kasety numerkiemr 18: | niech jeden z dle 
gii NIE udaje przy rodzidaggy że to numer kolejfiy 
w jego kolekcji. To granięa Wieku i tak trzymadł 


Darek Styffa 


ANIME RECENZJE 


Dystrybucja; Manga Entertainment 
Reżysaria: Takamasa Ikegami, Akira Nishimori 
Chara design: Tony Takezaki, Fujio Oda, foru 


Nakasugi 
(zas: 3:25 minut 


KAWA IT 


J:: spodziewać się bylo Ka. 
postanowiliśmy sprawę. poproś 
wadzić do końca. Oto szczegóło. 
wy opis i recenzja pozostałych dwóci 
epizodów Dominiona - opowieści, w któ 


rej prześwietny Masamune Shirow przedstawia 
nam (czytelnikom | widzom) swoją nieco- 
dzienną wizję przyszłości. Ogólnie o catej 
serii (oraz o kontynuacji), z naciskiem na 
pierwsze epizody, pisałem w numerze 
styczniowym. Teraz nadszedł czas, aby Ż 
dotrzeć do szczęśliwego finału całej hi- £ 
storii. Nie znaczy to oczywiście, że jeśli 
nadarzy się ku temu stosowna okazja, 
nie powrócimy do tematu Nowego Do- ( wd 
4 


miniona - wręcz przeciwnie. Jednak 
ieraz czas na Leonę.i dwie siostry (tym 
razem nie pielęgniarki) 

Trzecii czwarty. epizod Domioniona od- 
biega nieco, zarówno klimatem, jak 
irolą poszczególnych postaci w opo- 
ieści, od pierwszego woluminu. Ama: 
torom tłuszczu przypominam, że 
Pancerna Policja (ta pierwsza, bo 

o niej tu mowa) to Seria OAV, 
składająca się z dwóch części. 
gdzie każda zawieła dwa epiż: 

dy. Czyli, idąc tym tropem łatwo 

wpaść nato, który epizod Znajduje się 

na pierwszej, a który'pa drugiej kasecie, gdyż 
każda część to osobna kasela (ale miesza$z + dop. 
Jed). A w ogóle, to wyjaściam małe nieporozu- 
mienie. pojawiło się: w stopce Dominiona w 
m numerze. Stoi tam: „Dominion Tank 
Police - część 1 i 2”, a powinno być: ,... Część 1, 
zod | i ll". Za nieścisłość przepraszam. Teraz 
powracamy do qzęści drugiej, czyli epizodu trze- 
ciego i czwartego. Ach, te numery. 


Jak już wspomniałem, istnieją pewne różnice po- 
między pierwszą a drugą częścią. Przede wszyst- 
kim epizody. końcowe zawierają o wiele mniej 
humoru niż serwowano na początku. Oczywiście 
j tak go nie brakuje, jednak jest nieco bardziej 
schowany, gdyż catość nabiera charakteru reflek- 
syjnego. Jednak uwadze bystrego widza, z pew- 
nością nie umknie świetny dialog w trakcie ostrzalu 
Leony i Buaku przez żolnierzy Czerwonego Ko- 
mando: 

- Buaku, kim właściwie jest to Czerwana Koman- 
do? 

Jak to kim? Czerwone Komando to Czerwone 
Komando i to ci powinno wystarczyć, żeby wie- 
dzieć, że należy uciekać, kiedy do ciebie strze- 
ają 
O dziwo, na pierwszy plan wysuwa się postać, któ- 
ra już w kolejnej serii się nie pojawi - właśnie Bu- 
aku. Już czołówka. nie pozostawia żadnych 
złudzeń, c0/do rali tego gagatka w filmie. Zaczy- 
na się powolnym odjazdem od zbliżenia dłoni 
orientuje się, iż jest to jakiś ob- 
ychać odgłosy licytacji, Pokazywany 
any milionami dolarów, Wtesz- 
na kwocie dziewięciu milionów. 


Zataką właśnie sumę zostaje sprzedany obraz za- 
tytułowany „Niewnność”, przedstawiający nagie- 
go Buaku, wyciągającego w błagalnym geście 
ręce ku niebu. W pierwszej scenie po czołówce 
oglądamy zakradających się do muzeum człon 
ków (czy raczej członkinie) gangu wraz z szeiem. 

Jak wiadomo, policja podróżuje czolgami, a gang 
niechcący pozostał w tyle, dokonuje napadu za 
pomocą... gondoli. Kocie siostrzyczki | Buaku ope- 
rują doskonałą taktyką przestępczą. Aby nie wzbu- 
dzać podejrzeń kustoszy, w pomieszczeniu, które 
okradają, ustawiają kukły zwiedzających. Jeszcze 
dziwniejszy okazuje się powód napadu. Nie są nim. 
bynajmniej pieniądze. Buaku chce ukraść „Niewin- 
ność”, ponieważ (jak twierdzi) zależy od tego jego 
istnienie. Dziwne... W tym czasie w kwaterze bry- 
gady czołgów trwa turniej, Prowadzi go Leona 
w różowym stroju króliczka: Graczem jest handiarz 
heroiną aresztowany przed chwilą. Przywiążany 
do obracającej się tarczy, z granatamm w ustach, 
odpowiada na bytania. Dodatkowym utrudnieniem 
jest fakt, iż widownia rzuca w gracza nożami. Co 
nie powinno wydawać się dziwne, granat przez 
przypadek eksploduje. Oprócz małego zamiesza- 
nia w garażu (gdzie odbywał się turniej), eksplo- 
zja powoduje lekki zamiąch w biurze szefa. Kilka 
tysięcy stron dokumentów do pozbierania, a szef 
właśnie zamierzał wyskoczyć na imprezę. Kta 
mógł bawić się granatem? Odpowiedź jest jedna 
- Leona Ozaki. 


Powracamy do muzeum. Buaku odnajduje „Nie- 
winność” i już ma zbierać się do powrotu, gdy 
pojawia się Czerwone Komando. W muzeum za- 
czynają strzelać. Brygada czołgów dostaje cynk. 
Gdy pojawiają się pod muzeum, ich oczom uka- 
zuje się dziwny widok. Dym. płomienie i odglosy 
walki. Policjanci postanawiają nie przeszkadzać 
w strzelaninie | idą coś zjeść. 

W końcu Britain wysyla na zwiad Bonaparta. Ja- 
dąc przez dymiące sale muzeum, Leona natyka 
się na Bukau. W aresztowaniu przeszkadza jej 
Czerwone Komando. Buaku korzysta z zamiesza- 
nia i porywa Leonę. Najpierw jednak zaklada jej 
na szyję bio-kulę, urządzenie, które dusi swojego 
nosiciela, gdy ten ujawnia zbyt wiele emocji 


W siedzibie pancernej brygady pojawia się szef 
Czerwonego Komando. Jeśt on bardzo zaintere- 
sowany odzyskaniem obrazu. Buaku jest ranny 
i mdleje. Mamy czas na retrospekcję: Okazuje się, 
że Buaku jest ostatnim przedstawicielem cyber- 
netycznego gatunku, stworzonego przez szalone- 
go naukowca, do złudzenia przypominającego 
Szefa Czerwonego Komando. Teoria nowego ga- 
tunku polega na konstruowaniu z niczego ludz- 
kiej duszy |. wszczepieniu jej do nagiego (pod 
względem metaforycznym) cybernetycznego cia- 
ia. Energia potrzebna do tego ma pochodzić od... 


Buaku | Leona wpływają do kanału ściekowego. 
Buaku rozpoznaje to miejsce. Przypomina dawne 
iaboratoriim. w którym powstał, Oboje wypadają 
2 gondoli i prąd znosi ich w kierunku siekaczki 
śmieci. Z opresji ratuje ich identyfikator Leony, 
zatrzymujący siekaczkę. 

W kanale pojawiają się członkowie Komanda | Pan- 
cerna Policja. Zaczyna się „ostra jazda”. W klę- 
bach dymu Leona i Buaku znikają, a na dole trwa 
awantura. Po chwili dowiadujemy się, co się stalo 
z laboratorium i Buaku w przeszłości, Zostało ona 
zlokalizowane i zniszczone przez wojsko. Wszyst- 
kie cyborgi załadowano do samochodu i posta- 
nowiono zlikwidować. Jedynie Buaku zdołał się 
uratować i to tylko dzięki przypadkowi. Przez po- 
myłkę wzięty za autora napadu na pobliski bank, 
Buaku stal się przestępcą. To było jego pierwsze. 
doświadczenie życiowe. A czymś musiał zapełnić 


własną pustkę. Okazuje się, że całe istnienie Bu- 
aku zapisane zostało w „Niewinqości”, która nie 
jest obrazem, a specjalnym wydrukiem z labora- 
torium 


Znowu na jednym golu bitwy pojawia się koman- 
do, policja, uzbrojona po zęby Uni puma i Busku 
z Leoną. Chwila ciszy i napięcia. Leona kicha 
| wszyscy zaczynają strzelać. Kotki ratują Busku 
z opresji, a ten zwraca Leonie wolność, dając jej 
spray na bio-kulę. Wszystko ma się dobrze skoń- 
czyć, gdy nagle pojawia się Czerwony i kradnie 
Buaku obraz. Jednak Buaku ma to gdzieś i posta- 
nawia osiatni raz odwiedzić stare laboratorium. 
Tam zarówno jego jak i nas czeka niespodzianka. 
Podsumowując, należy przyznać, że Dominion jest 
świetnym filmem pod każdym względem. O za 
tach całej serii już pisałem, więc nie chcę się pó- 
włarzać. Zaznaczę jednak, że jeżeli ktoś nie został 
usatystakcjonowany częścią pierwszą (a są tacy?), 
to z pewnością po drugiej będzie. Dominion Tank 
Police to anime z pewnością godne polecenia. 
Masamune, za taką recenzję jesteś mi winny piwo! 


Bartek Kędzierski 
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Sq wśród mang i anime pozycje, obok których trudno jest przejść obojętnie. o tak - odezwą się głosy zagorzałych 


mangowych maniaków - przecież wiele jest takich pozycji, większość... aaau, niekoniecznie. Wszystko wszak jest 
kwestią gustu, są jednak mw tym niezwyklym bogactwie takie tytuły, które poruszają w każdym z was to, co najbardziej 
delikatne i utotne. Te opowieści potrafią zmiękczyć nawet kamień i z wietu wycisnąć Tzę wzruszenia. Tukie wlaśnie 
kistorie chcielibyśmy przedstawiać Wam w tym kąciku, kistorie, których głównymi Gekaterami są OM i OMA oraz 
kistoria stara jak świat, powtarzająca się wciąż 0) samego początku, a jednak ciągle tak wspaniala i niepojęta... 


Nie przypadkiem zaczynamy właśnie od tego 
anime. Co prawda gościło ono już na naszych 
lamach, ale tak naprawdę jeszcze nigdy nie po- 
jawita się recenzja tego filmu. Czas więc najwyż- 
szy naprawić to poważne niedopatrzenie, 
zwlaszcza że pozycja jest naprawdę warta uwa- 
gi i wierzcie mi, testowałem ten tytul wiele razy 
i podczastych sadystycznych obrzędów było mi 
dane widywać tzy wzruszenia w oczach osób, 
których wcale bym nie posądzał o mazgajstwo 
;), ale po kole... 


Na początek wypada... zacząć, no dobrze - oto 
jak zaczęła się ta cała nieprawdopodobna histo- 
ria.. 


Tego wieczora Morisato Keiichi siedział samot- 
nie w pokoju w akademiku i czekał na jednego 
ze swoich sempai. Sprawa postawiona była ja- 
sno - Keiichi miał siedzieć na miejscu, czekać 
na swojego „przyjaciela” i pilnować interesu, 
czyli odbierać telefony. Ach, ciężkie jest życie 
faceta, który ma zaledwie 158 cm wzrostu i jest 
pośmiewiskiem dla swoich starszych i wyrośnię- 
tych koleżków. Nawet przynależność do miejsco- 
wego Klubu Motocyklowego niewiele zmienila - 
jego koledzy wciąż traktują go jak fajtlapę i wy- 
sługują się nim przy każdoj okazji. Na domiar 
zlego nasz bohater nie ma dziewczyny - i jak 
tutaj żyć w tak okrutnych warunkach? Ech, same 
problerny, o... i jeszcze to burczenie w brzuchu. 
Sprawdźmy, chyba zostało coś jeszcze w tej 
paczce chipsów... eee, nic z tego. Trzeba bę- 
dzie zamówić coś przez telefon... aaale pech 
wszystko już pozamykane, co robić? Go robić!? 
GIód dokucza tak bardzo... może jednak coś się 
znajdzie, trzeba dalej próbować. 


Kolejne próby kończą się fiaskiem, nasz boha- 
ter jednak wykręca kolejne numery z coraz 
większą zaciekłością, aż w końcu... hało? Biuro 
Pomocnych Boginek, Czym możemy służyć? - 
Co!? To jakieś żarty czy co? Jakie biuro!? Jakie 
boginki!? W tej samej chwili przez lustro w po- 
koju Keiichiego wchodzi jakaś postać. - Przez 
lustro? - spanikowany chłopak wrzeszczy wnie- 
bogłosy i rzuca się do ucieczki. Tajemniczą po- 
stacią okazuje się bogini - dosłownie 
iw przenośni - przedstawia się jako Belidandy, 
po czym oświadcza przerażonernu Keiichiemu, 
że może spełnić jego jedno życzenie, każde - 
ale tylko jedno. Przestraszony, ale jednocześnie 
zafascynowany chłopak daje się ponieść emo- 
cjom, Przed jego oczami stają rzeczy, jakie sta- 
nętyby chyba przed każdym z nas, gdyby 


przyszło nam znaleźć się w tak nieprawdopo- 
dobnej sytuacji - bogactwo, sława, uwielbienie 
tlumów, tysiące wielbicielek (-li... o nie, to musi 
być jakiś dowcip jego „wspaniałych” koleżków! 
- myśli Keiichi - po raz kolejny chcą zrobić z nie- 
go idiotę, bo nie ma dziewczyny! A wszystko 
przez to, że jest tak bardzo niski! - Nie masz 
dziewczyny? - pyta boginka i dziwi się jeszcze 
bardziej, gdy słyszy, że powodem jest zbyt niski 
wztost. - Czy wzrost jest aż tak ważny? 


Dziwne zachowanie i okoliczności, w jakich po- 
jawiła się Belldandy daje Kelichiemu do myśle- 
nia. - A jeśli to prawda? A jeśli naprawdę ma 
jedyną i niepowtarzalną szańsę w życiu spełnić 
swoje najskrytsze marzenie? - A więc dobrze - 
niech tak będzie! - jedno spojrzenie na Belldan- 
dy i Keiichi wypowiada swoje wielkie życzenie, 
które wypłynęło wprost z głębi jego serca: 


„Chcę, aby taka piękna dziewczyna ja ty, pozo- 
Stala ze mną na zawsze!” - krzyczy przejęty Ke- 
iiehi, wskazując palcem piękną Belldandy. 


„Chwila ciszy, chwila wahania i... w pokoju roz- 
pętuje się prawdziwe piekło, wszystko zaczyna 
wirować i latać, oślepiające błyski świateł tańczą 
po ścianach, kakofonia ogluszających dźwięków 
przetacza się przez budynek, a w rozgwieżdżo- 
ne niebo wystrzeliwuje świetlisty promień... chwi- 
lę później zapada głucha cisza. 


Twoje życzenie zostało zaakceptowane - rzecze 
urzekającym głosem Belldandy. - Zaakceptowa- 
ne? Jak to zaakceptowane!? Ot tak, po prostu!? 
- do pokoju wchodzą z wielkim hukiem koledzy 
Keiichiego. - Col? Dziewczyna w męskim aka- 
demiku!? To skandal! - zanim Keiichi zdaje so- 
bie sprawę ze swojej sytuacji i zanim próbuje 
cokolwiek wyjaśnić - ląduje wraz z bagażami | 
Belldandy na bruku. - No tak, i znowu kłopoty, 
zawsze i wszędzie kłopoty, ale... tym razem jest 
inaczej - jest z nim przecież najwspanialsza 
dziewczyna na świecie, teraz już będzie do- 
brzel... Jeśli ty jesteś ze mną, poradzę sobie ze 
wszystkim... Czas więc znaleźć jakieś nowe lo- 
kum, przecież nie mogą mieszkać na ulicy. Nie- 
stety, nie jest to takie proste - albo nie ma miejsc, 
albo te są zbyt kosztowne, albo właściciele za- 
interesowani są wyłącznie wdziękami Belldan- 
dy. Po długich poszukiwaniach w końcu oboje 
zmęczeni lądują gdzieś na obrzeżach miasta, 
zmarznięci, bez dachu nad głową - Keiichi czuje 
się zagubiony z powodu nagłych zmian, jakie 
zaszły w jednej chwiliw jego życiu. Ale jest szczę- 
śliwy, szczęśliwy jak nigdy dotąd, gdyż obok nie- 


ONI ONA 


go znajduje się ONA i będzie już na zawsze 
przynajmniej tak zdaje się Kelichiemu i taką ma 
nadzieję. - Dlaczego akurat ja? - pyta z nadzieją 
w oczach, - Czy umowa może kiedykolwiek zo- 
stać zerwana? - sowa, które padają w odpowie- 
dzi, są takie, jakich pragnąj usłyszeć: - Tak długo, 
jak będziesz mnie potrzebował, będę z tobą - 
odpowiada boginka i jak zwykle wygląda przy 
tym przepięknie. 


Noc jednak jeszcze nie dobiegła końca, ale 
z drugiej strony Kelichi nie wie, co począć. Wtym 
momencie z pomocą przychodzi Belldandy, któ- 
ra mówiKelichiemu o pewnej opuszczonej świą- 
tyni tuż za miastem. Ponownie razem wsiadają 
na motocyki i ruszają wąską jezdnią w ciemną 
i chłodną noc. Niestety oboje nie zdają sobie 
sprawy, że z przeciwka z dużą prędkością nad- 
jeżdża wprost na nich sportowy samochód, któ- 
rego trasa lada moment przetnie się z ich drogą. 


Taki jest początek tej niezwykle romantycznej 
i wzruszającej histońii, której wyjątkowo suge- 
stywniego klimatu nie sposób przelożyć na slo- 
wa, To jedna z tych opowieści, które trzeba 
poznać samemu... autorom udalo się zrobić 
rzecz bardzo trudną - przeiożyć na obrazi dźwięk 
coś, co niemożliwe jest do ujrzenia gołym okiem 
i usłyszenia zwykłym uchem - uczucie, o którym 
każdy z nas marzy, tyle, że nie wszyscy zdają 
sobie z tego sprawę. Ale po tym filmie z pewno- 
ścią będą .. On My Goddess! (w oryginale - „Aa, 
Megami-sama"), to typowa shojo manga, typo- 
wa, ale za to bardzo udana - twórca młodego 
pokolenia, Kosuke Fujishima, odwalił naprawdę: 
kawał dobrej roboty. Przesympatyczny design 
postaci pasuje do tej opowieści jak żaden inny 
i na długo pozostaje w pamięci. Tutaj słowo ka- 
waii ciśnie się na usta tak mocno, jak chyba ni- 
gdzie indziej. Podobnie ma się rzecz z muzyką, 
która wnosi do opowieści tak wiele ciepla, że 
w połączeniu z akcją potrafi dosłownie wydusić 
z oglądającego ostatnią łzę. Osoby nazbyt Wraż- 
liwe powinny koniecznie zaopatrzyć się w pacz- 
kę chusteczek, również i „twardzielom” radzę 
uważać - zasiadając do oglądania tego anime. 
udajecie się bowiem do krainy, w której wszyst- 
Ko może się zdarzyć... Do dnia dzisiejszego po- 
wstało pięć części OAV i jeśli będzie taka Wasza 
wola, omówimy je wszystkie, a naprawdę war- 
to, szczególnie że w produkcji znajduje się wia- 
śnie film peinometrażowy - miejmy nadzieję, że 
dotrze do nas jak najszybciej... 


Mr Jedi 


Moonlight 8 Cherry Blossoms 
Produkcja: Kosuke Fujishima/Kodansha/TBS/ 
$$ Films 

Dystrybucja: AnimEigo 

Reżyseria: Hiroaki Goda 

Scenariusz: oparty na komiksie K. Fujishimy 
Chara design: Hidenori Matsubara 

Czas: 29 minut 

Dozwolone: bez ograniczeń 
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ilkenaście lat wcześniej, zanim jeszcze Bun- 
ny I jej koleżanki stanęły ramię w ramię 
obronie miłości i sprawiedliwości, pewien 
maly chłopiec stracil rodziców w wypadku samo- 
chodowym. Miał wtedy kilka lat i czuł się opusz- 
czony przez cały świat. Gdy tak siedział na łóżku, 
wpatrzony w ciemne ściany szpitalnego pokoju 
iwylewalizy za utraconymi rodzicami, pojawił się 
przed nim pewien dziwny chłopiec. - Nie martw 
się - powiedział - Ja jestem z tobą... mial na imię 
Fiore. Chłopiec, który stracił rodziców, miał na imię 
Mamoru | przez wiele lat był przekonany, że Fiore 
był tylko złudzeniem stworzonym przez jego wy- 
obraźnię. Myślał tak aż do chwili, gdy nad Ziemią 
zawisła groźba zagłady. 


Pewnego razu cała ferajna, czyli Usagi, Arni, Rei, 
Makoto, Minako, ChibiUsa | Mamoru postanowili 
zafundować sobie małą wycieczkę w celu podzi- 
wiania co ładniejszych okazów kwiatów. Oczywi- 
ście Bunny uznała, że może być jeszcze zabawniej 
i gdy tylko znalazła się sam na sam z Mamoru 
w pewnej wielkiej kwiaciarni, postanowiła wyko- 
rzystać sytuację w celu zdobycia wymarzonego 
pocałunku od chłopca swoich marzeń. Niestety 
wycieczki zbiorowe mają to do siebie, że nigdy 
nie jest się samemu i ten przypadek bynajmniej 
nie był wyjątkiem. W czasie, gdy nasz Króliczek 
czekał na wymuszonego od Mamoru buziaka, 
reszta drużyny solidarnie przystąpiła do badania 
rozwoju sytuacji. Jako bazę obserwacyjną wybra- 
no pewne ustronne miejsce za półkami pełnymi 
kwiatów. | może nawet ten misterny plan uwień- 
czony zastałby sukcesem, gdyby nie to, że nasze 
podglądaczki robią większe zamieszanie niż od- 
dział zawodowych mącicieli. Mamoru, w przeci- 
wieństwie do gapowatej Usagi, w porę orientuje 
się w sytuacji i dokonuje wycofania na wcześniej 
upatrzoną pozycję (czytaj: daje nogę na zewnątrz), 
natomiast Usagi tymczasem o mało co nie daje 
buziaka włochatej gąsienicy. W sumie ten dzień 
mógłby upłynąć w bardzo miłej atmosferze, gdy. 
by nie pewne zdarzenie, które tak na dobrą spra- 
wę początkowo zapowiadało się bardzo miło, no 
bo cóż złego może być w... płatkach róż spadają- 
cych z nieba... okazało się jednak, że bardzo wie- 
le 


Niebo ciemnieje. Zupełnie nagle i zupełnie znikąd 
pojawia się wśród naszej rozbawionej tym dziw- 
nym zdarzeniem grupy, tajemnicza postać mło- 
dzieńca, który wydaje Się nie zwracać uwagi na 
nikogo poza Mamoru. - Kewał czasu Mamoru - 
rozpoczyna rozmowę. - To ja. Poznajesz mnie? - 
wszyscy są zdziwieni, z Mamoru na czele. Dziwny 


gośćjednak Wydaje się tym. 
dzi, że zgodnie z obietnic: 
moru. Przy okazji Zaćhow 
jakby Mamoru należał tylko 
może jest gapą, dle zacho 
młodzieńca szybk6:żwracź 
chodzi o jej ukochanego! 
wtrącam, ale Mamoru jest 
oznajmia z rozbrajającym Uśmieche 
bezceremonialnie między chłopców. 


ny odchodzi twierdząc, że dotrzymal abieti 
Fiore! 10 niemożliwe! - mówi sam-do siebi 
Skoczoriy Mamoru. 


Wieczorem, tego samego dnia, w wiadomościach 
telewizyjnych mówią meteorycie zbliżającym Się 
do Ziemi. Niktnie twierdzi, że jest to w jakikolwiek 
sposób niebezpieczne dla.planety. Czarodziejki 
jednak są innego zdania.'Go prawda sam mete- 
oryt ma za malą masę, żeby zagrozić Ziemi, ale 
do myślenia daje fakt, że piatki róż, które spadły 
z nieba, pochodzą właśnie stamtąd - co zresztą 
niezbicie udowodniły badania: Dziewczęta zasta 
nawiają się nad tajemniczym spotkaniem'i go- 


1 Fiore. W cza- 
sie, gdy, 

z ozgwieżd 

i miękkołądi 

centrum nia 


Rano dziewczęta niczego nie podejrzewając zmie- 
rzają do Szkoły, gdy nagle Rei zatrzymuje się 
oświadcza, że wyczuwa złą aurę. Wszystkie: 
biegną ża nią w stronę centrum, a widok, któ 
tar zastają. zmraża ich dó szpiku kości - 
żasłane są setkami nieprzytomnych ludzi, wszyst- 
kim skradziono energię! Chwilę później dochodzi 
do jeszcze większego szoku, gdy nagle nieprzy- 
toróni ludzie, owinięci plątaniną dziwnych pnączy, 
wstają z podłoża i atakują nasze dzielne wojówe 
niczki. Rozpoczyna się długa i ciężka dla obu stron 
walka. Ledwo dziewczęta dają sobie radę z jed- 
nym wrogiem, pojawia się następny. Ami na swo- 
im komputerze namierza źródłą atakującej siły - 
Kwiat Senian. Niestety jego zniszczenie wydaje się 
niemożliwe, gdyż nawetżespolone śiły wszystkich 
Szarodziejek i Tuxeda le gdnoszą większego skui- 
ku. Walka staje si bardziej dramatyczna, 
ostatecznię doch arcia.między Fiofei-Tu- 
xedo. Fiorś0l opanowany przez zło- 
wrogi Kwiat zmusza-gosdo: tak 
okrutnych G3 jacie Tuxedo sstafając 
się chrogić GU jakiem Fiore zostaje 
ranny i;zabra © na meteorytć Tam 
dowiądijejsię ca 
różowa! w Kosmo- 
m. Nie wie rówć 
lego Tzu przebudził się 
Jentie - Ziemię. Gdy 
e fo mały Mamoru 


już 6d o początku, ale niestety Fiore nie 
mógł długo zóstać na Ziemi, gdyż życie kwatów 
na tej pianecie trwa bardzo krótko, Na pożegna- 
nie dostał od Mamoru piękny, czerwony kwiat 
Wtedy przyrzeki, że pewnego dnia wróci na-Zie: 
mię z naręczem kwiatów. Dd tego czasu byl na 
wielu'awiazdach i planetach, w końcu znalaz! wy- 
starczająco piękny: kwiat - Kwiat Senian. Nie wie- 
dział jednak, że kwiat ten jest równie piękny, co 
niebezpieczny. Sam Kwiat Senian jest absolutnie 
kodliwy, ale gdy. znajdzie osobę ałgtabym. 
charakterze - opanowuje ją, wyrasta jej 
użycza swojej złowrogiej energii i zmuszi 
nych i niegodziwych czynów. Kwiat $) 
najniebezpieczniejszą istotą we wszet 
zniszczył już wiele gwiazd i planet. Teraz ni 
obrał za swój cel Żiemię. 


Czarodziejki postanawiają działać. Meteoryt 
rza ku planecie, Mamoru został porwan 

można czekać na ostatnią chwilę. Postafawiają 
użyć czarui teleportacji i przenieść się na mete. 


oryt, tam rozegra się ostateczna bitwa o Ziemię. 


Gzy uda się uratować Ziemię? (pytanie rętórycz- 
ne) Czy Mamoro zostanie uwolniony? (patre - jak 
wyżej) Jaką ofiarę trzeba będzie ponieść, aby ura- 
tować ludzkość. od zagłady? (przestać niszczyć 
środowisko naturalne) Aby znaleźć odpowiedzi 
natę ytania, musicie wybrać się wraz 3 na- 
mi wojowniczkemi na wyprawę poza 

gły i stawić czoła złu nadcią: 

gbszych otchtani' kosmosu. 


iezwykły kwiat (w wersji francu- 
jn The Movie), to peinometrażo- 
fa serii Sailor Moon R i będący 
zany z wydarzeniami rozgrywają” 
le w tej serii. Swego czasu film ten 
©] dwukrotnie emitowany przez tele- 
je Polset, lecz mimo to od wielu ż Was otrzy- 
mywalisfhy infońmacje; że nie wszyscy o tym 
wiedzieli, a więc gdy tylko w nasze fęce wpadła 
oryginalna kaseta, postanowiliśmy przybliżyć Wam 
nieco fabułę tegoż anime. Swoją drogą, trzyma- 
jąc w ręku kasetę z tym filmem, wpadł mi w oko 
pawien szczegół - znaczek francuskiego kanału 
TFI. A co on tam robił? A no moi mili, w całym 
cywilizowanym, świecie jest taki zwyczaj, że jeśli 
Cóś było emitowane w TV i cieszyło się powodze- 
niem wśród widzów, wypuszcza się to na kasecie, 
aby każdy fan mógł sobie wstawić ną półkę takie 
male cudo. Francuski kanał TF't-właśnie tak uczy- 
nit, zarówno z tym filmem, jaki serialem. Pytanie - 
jak prędko taki sam zwyczaj zagości | u nas? Wy- 
obrażcie sobie wszyśtkie „odcinki Sailor Mgon 
wydane na orycinalnych kasetach, w ladnym opa- 
kowaniu, ze stereofonicznym dźwiękiem i dośtęp- 
ew każdym kiosku. Niemożliwe? Hmm, jakoś 
asi zachodni sąsiedzi sobie z tym poradziii, więc 
może, my damy radę? Pozdrowienia dla wszyst- 
kich Sailormaniaków! 
Mr Jedi 


SAILORMOON 


Sailor Moon - The Movie 

Produkcja: Naoko Takeńchi/Kódanstta/Tóei 
Animation 

Dystrybucja: Shuriken Video 

Reżyseria: Kunihiko Ikiitara 

Scenariusz: Sukehiró Tomita 

Chara design: Kazuko Tadano 

(zas: 60 minut 

Dozwolone: bez ograniczeń 
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SAILOR MOON 


Słychać śmiech Galaxdi. Po chwili słychać jej głos 
- Piękne! Gwiezdne Ziarno, które panuje nad Zie- 
mią. Ta marna planeta nie zasluguje nataki blask! 
Galaxia trzyma przed sobą Gwiezdne Ziarno. 
Przed nią stoją Gwiezdne Czarodziejki, Chibi-Chi- 
bi, na podłodze siedzi Czarodziejka z Księżyca, 
ma spuszczoną głowę 
- Gwiezdne Ziarnowładcy Ziemi - słowa te wypo- 
wiada Gwiezdna Czarodziejka Swobody. 
- Każde życie w Galaktyce ma swoje Gwiezdne 
Ziarno, a niektóre z nich błyszczą wiecznym bla- 
skiem, np. ziarna wojowniczek, które mają ener- 
gię gwiazd - kontynuuje Galaxia 
Nagie Czarodziejka z Księżyca podnosi głowę do 
góry, unosi ręce, zaciska pięści i z łzami w oczach 
szepcze: 
- Mars! - Czarodziejka z Księżyca wyobraża so- 
bie jej postać na tle planety, a także innych jej 
przyjaciół, których Galaxia pozbawiła zycia. 
- Merkury 
- Jowiszi 
- Wenus! 
- Mamorul 
Czarodziejka z Księżyca płacze 
- Spójrz! Odbiorę Gwiezdne Ziarna kaźdej gwież- 
dzie i zostanę wiadczynią całej Galaktyki - mówi 
Galaxia wskazując na niebo pelne Gwiezdnych 
Ziaren. 
- Star Galaxla. To odrażające. Dlaczego chcesz 
popelnić tyle okrucieństw?! Wimię czego?! - obu- 
rza się Czarodziejka z Księżyca. 
-W imię czego? - śmieje się Galaxia. - To mi przy- 
pomina poprzedniego posiadacza tego Gwiezd- 
nego Ziarna, Zadaf mi ta samo pytanie - mówi 
Galaxia i patrzy na Gwiezdne Ziarna, które trzy- 
ma w ręce 
Czarodziejka z Księżyca zareagowała w taki spo- 
sób na ostatnie zdanie Gałaxii, jakby wiedziaia 
jo chodzi. Nagle Galaxia podnosi rękę 
zyma Gwiezdne Ziarno i w tej samej 
zed oczami wszystkich ukazuje się ob- 
ujący posiadacza Gwiezdnego Ziarna 
oraz chwilę, W której zostało mu ono odebrane. 
Widoczny jest samolot pasażerski, ten sam, któ- 
rym lecia! Mamoru. Mamgfl trzyma w ręce zdję 
cie Bunny i ChibiUsy. 
- Bunny! - mówi Mamoru patrząc na zdjęcie. Na- 
gle na horyzoncie pojawia się oślepiające żófte 
światło, Mamoru wie, że zbliża się coś zlego inie 
tracąc czasu zmienia się w Tuxedo Kamena po 
czym pojawia się na skrzydłe samolotu, aby łam 
odeprzeć atak. 
+ Go to było? - mówi Tuxedo rozglądając się 
wokół. Słychać czyjś śmiech. Chwilę później po- 
awia się wielka biała kula, a z niej dochodzi głos 
kobiety: 
- Czuję energię błyszczącej gwiazdy. Czuję od- 
dech Świezdnego Ziarna. 
- Kto tam? - zadaje pytanie Tuxedo. Z białej kuli 
natomiast wyłania się kobieta i odpowiada na py- 
tanie: 
- Jestem władczynią Galaktyki. Mam na imię Ga- 
laxia. 
- Po co to robisz? Co ci przyjdzie z cierpień nie” 
winnych ludzi? - pyła Tuxedo. 
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- Cała Galaktyka należy do mnie. Jak będę nią 
rządzić, to już moja sprawa - mówi Galaxia. 

- Galaktyka nie jest niczyją własnością - dener- 
wuje się Tuxedo. 

- Chcesz się o tym przekonać? - prowokuje Ga- 
laxia. 

Tuxedo nie czekając dłużej rusza do ataku. Do- 
ciera do Galaxii i kiedy już ma zadać cios, ta się 
odsuwa i również atakuje. Jej atak, w przeciwień- 
stwie do Tuxeda, sięga celu. Trafiony Tuxedo po- 
zbawiony energii pada. Galaxia trzyma w ręku 
jego Gwiezdne Ziarno 

- Gwiezdne Ziarno, które włada tą planetą. Teraz 
ja będę tu rządzić - cieszy się Galaxia 

- Wątpię. Ziemia ma jeszcze swoich obrońców. 
Wojowniiczki o miłość i sprawiedliwość, które 
będą walczyć © pokój dla wszystkich Ziemian 
Jestem pewien, że pokrzyżują twoje niegodziwe 
plany - Tuxedo ledwo wypowiada te słowa, a za- 
iim zupełnie zniknie, wypowiada jeszcze imię 
swojej ukochanej - Bunny! 

Galaxia opuszcza rękę z Gwiezdnym Ziarnem 
iobraz znika. Galaxia się śmieje 

- Mamoru! - zanosi się placze Czarodziejka 
z księżyca. 

- Hy! Był głupcem, we wszechświecie nie ma mi. 
ości I sprawiedliwości, jest tylko blask. -Ten kto 
masilniejsze światło jest wiadcą. d 
swoje Gwiezdne Ziarno! - re sę 4 

U ja. 


laxia w stronę Czarodziejk 
Galaxia podnosi ręce z braq$oletamii szyku 
dó ataku 
-Mamoru nie żyje - rozpacza Czarodziejki Księ- 
życa. Twarz ma schowaną w dłoniach | nie widzi 
szykującej się do ataku Galaxii 
Nagle Galaxia atakuje. Gwiezdna Czarodziejka 
Walki nie zastanawiając się ani chwili rzuca się 
w stronię Bunny i gdy osiąga cel, rozbłyskuje ró 
żowe światło w kształcie serca po czym czaro- 
dziejki znikają. 
Galaxia się śmieje, Zauważa, że nie ma żadnej 
z czarodziejek 
- Znowu to światło! Dlaczego tak łatwo pojawia 
się przed moim tronemi znika? Kto to był? Przede 
mną nie ma ucieczki. Teraz cała Galaktyka jest 
w moich rękach - mówi z radością Galaxia, pod- 
nosząc ręce do góry. 
Miasto powali obraca się w gruzy. Błyskawice 
uderzają w budynki, Ludzie, którzy zdołali jakoś 
przetrwać dg_iej chwili, umierają pozbawieni 
Gwiezdnychźżiaren 
- Czarodziejkć z Księżyca, obudziłaś się? - Cza- 
rodziejka z Saturna pochyla się nad siedzącą na 
podłodze Bunny. 
+ Gdzie jesteśmy? - pyta Czarodziejka z Księży- 
ca 
-W stacji telewizyjnej Jinga - odpowiada Czaro- 
dziejka z Plutona. 
- Gdzie Mamoru? Gdzie dziewczęta? - zadaje py- 
tanie 2 ssij jężyca. 
jejka z Neptuna i Urana. 
zez uchylone żaluzje, Tro- 
podłodze połuthowane 


je się 


ki 
ję jasne światło 
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maczy Czarodziejka z Plutona patrząc na Chibi- 
Chibi, którą trzyma na rękach. 

+ To nie był sen. Straciłam Mamoru, Rei i pozo” 
stałe dziewczęta. Odeszii - płacze Czarodziejka 
z Księżyca. 

-zarodziejko! - mówi ze smutkiem w głosie Cza- 
rodziejka z Plutona 

- Teraz nie czas na sentymenty. Galaxia szykuje 
atak na Ziemię, lzy nie zmienią sytuacji - odzywa 
się czarodziejka z Urana. 

- Potrafisz być bezduszna i wy się uważacie za 
partnerki? - denerwuje się Gwiezdna Czarodziej 
ka Walki. 

- To nasza wojna. Chcemy to załatwić we wła- 
snym zakresie. - Czarodziejka z Urana przypo- 
mina«sóbfe swoje przyjaciółki. - Czarodziejki, 
którym Galaxia odebrała Gwiezdne Ziarna. Zaci- 
ska Oczy tak, jakby chciała odegnać ten obraz 
w swojej wyobraźni. W końcu zwraca się do Nep- 
tuna: 

- Chodźmy. 

- Zaczekajcie, idziemy z wami - proponuje po- 
moc Gwiezdna Czarodziejka Walki. 

- Nie ma mowy, jesteś ranna, nic nam nie pomo- 
żesz. Zostaw to nam - odzywa się Czarodziejka 
z Neptuna. 

- Żałuję, że udało się nam przeżyć. Jest jeszcze 
więcej ofiar i nie zdołaliśmy pomścić Księżniczki 
- mówi ze smutkiem w głosie Gwiezdna Czaro- 
dziejka Swobody. 

- Księżniczka powiedziała, że nie pokonamy Ga- 
laxii dopóki nie znajdziemy promyka nadziei - od- 
zywa się Gwiezdna Czarodziejka Ocalenia. 

- Nieprawda. Lubisz Czarodziejkę z Księżyca? - 
pyta niespodziewanie Czarodziejka z Saturne pa- 
trząc na Gwiezdną Czarodziejkę Walki. 
Wszyscy w pomieszczeniu miiczą i patrzą w stro- 
nę Ćwiezdnej Czarodziejki Walki. 

- Tak, lubię ją - odpowiada w końcu przerywając 
nieżręczną ciszę Gwiezdna Czarodziejka Walki. 
- To dobrze, łączą nas wspólne nadzieje. Zaufaj 
naszej Księżniczce - odzywa się Czarodziejka 
z Saturna i podchodzi do Gwiezdnej Czarodziej- 
ki Walki 

- Przyrzekamy, że pokonamy Galaxię; głowa do 
góry - Czarodziejka z Plutona klęka przy Czaro- 
dziejce 2 Księżyca i podaje jej jiącą Chibi-Chi- 
bi. Zaraz potem wybiega na zewnątrz wraz 
z Czarodziejką z Saturna, po chwili ciemności roz- 
jaśnia błysk, a wtóruje mu złowróżbny huk. W po- 
mieszczeniu zostaje Czarodziejka z Księżyca 
wraz z Chibi-Chibi i Gwiezdne Czarodziejki. 
Tymczasem w innym wymiarze trwa bitwa z Ga- 
laxią: 

Wzburzone fale oceanu! - ataktje Galaxię Cza- 
rodziejka z Neptuna. Galaxia odpiera atak z dzie- 
cinną łatwością, nie zosiając przy tym nawet 
draśnięta. 

- To już wszystko? Rzadko poźwalam komuś po- 
dejść do mojego tronu. Dość gierek, walczcie na 
poważnie - mówi Galaxia. 

1 Ciekawe jak/dfugo uda ci się zachować zimną 
krew - mówi zdenerwowana Czarodziejka z Ura- 
na irusza do ataku ze swólm świetlnym mieczem. 
Dobiega do Galaxii i zadaje cios. Galaxia łapie 
ostrze miecza między dłonie. Miecz traci swój 
blask. Następnie odrzuca czarodziejkę kilka me- 
trów w tyl i kontratakuje. Miecz natomiast odrzu- 
ca w stronę czarodziejek. 

- Nie udało się, może mój miecz jest tępy? - za- 
stanawia się Czarodziejka z Urana. 

- Uważasz, że to wina miecza? - pyta Czarodziej- 
ka z Neptuna, 

- Ja nie straciłam formy - mówi Czarodziejka 
z Urana. 


- Jesteś pewna? - pyta Czarodziejka z Neptuna. 
- Przekonasz się o tym - twierdzi Czarodziejka 
z Urana. 

- Obie poślę do piekła - mówi Galaxia i atakuje. 
Gay zaklęcie prawie dociera do czarodziejek, na- 
gle ktoś rzuca inne: 

-Mur milczenia 

Przed Czarodziejką z Saturna i Urana pojawia się 
niewidzialna ściana, od której odbija się zaklęcie 
Galaxii. 

= Kto to?! - denerwuje się Galaxia. 

- Wojowniczka Walki i Zniszczenia. Jestem Cza- 
rodziejką z Saturna. 

- Jestem Wojówniczką Czasu. Jestem Czaro- 
dziejką z Plutona - przedstawiają się dopiero co 
przybyłe do tego wymiaru czarodziejki 

- Galaxia! Natychmiast zostaw tę planetę w spo- 
koju - mówi stanowczo Czarodziejka z Saturna. 
- Będziemy z tobą walczyć - mówi Czarodziejka 
z Plutona. 

- Doskonale! - cieszy się Galaxia. 

Tymczasem w innym wymiarze: 

Gwiezdne Czarodziejki siedzą na podłodze, tro- 
chę dalej siedzi Czarodziejka z Księżyca. Na rę- 
kach trzyma śpiącą Chibi-Chibi. Wszyscy są 
zamyśleni. Nagle Czarodziejka z Księżyca zauwa- 
ża, że Chibi-Chibi się budzi. 

= Ghibi-Chibi - dziewczynka wymawia swoje imię 
| schodzi z rąk Czarodziejki z Księżyca. - Obudzi- 
aś się? - pyta czarodziejka. SA 
Chibi-Chibi rozgląda się po pomieszcze 

- Szkoda, że już nie śpi. Będzie musiała oc 
ponurą rzeczywistość - mówi Gwiezdna Czart 
dziejka Swobody. 

- Przestań! - denerwuje się Gwiezdna Czarodziej 
ka Walki. 

- Taka jest prawda. Nie mamy już po co walczyć, 
nie zostało nic, czego warto bronić - przytakuje 
Gwiezdna Czarodziejka Ocalenia. 

- Nie zostało już nic - to głos Ghibi-Chibi, która 
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P0 wypowiedzeniu tych stów podbiega do 
Gwiezdnej Czarodziejki Ocalenia i kontynuuje: 

Nie watto niczego bronić? 
Magle Gwiezdna Czarodziejka Ocalenia przypo- 
mina sobie sowa, które wypowiada umierająca 
Czarodziejka z Merkurego: 

Chronić to, ©0 najcenniejsze. 
Teraz Gwiezdna Czarodziejka Swobody przypo- 
mina sobie, co mówiła Czarodziejka z Wenus, gdy 
umierała: 

Czarodziejka z Księżyca i wy, Gwiezdne Czaro- 
dziejki, jesteście najważniejsze. 

Proszę, zastąpcie nas. Brońcie Bunny i naszej 
planety - to głos Czarodziejki z Jowisza. 


Czarodziejka z Księżyca przypomina sobie wy- 
powiedź Czarodziejki z Marsa. 
- Bunny, nie jesteś już dzieckiem 


Gwiezdna Czarodziejka Walki przypornina sobie 
niedawne słowa Czarodziejki z Saturna: 

- Lubisz Czarodziejkę z Księżyca? Zaufaj naszej 
księżniczce! 

- Chodźmy, będziemy znów walczyć - Gwiezdna 
Czarodziejka Walki wstaje z podłogi 

- Uratowały nam życie, nie możemy opuścić ich 
w potrzebie - przytakuje Gwiezdna Czarodziejka 
Ocalenia. 

- Nie chcemy więcej patrzyć, jak giną nasi przy- 
jaciele - mówi Czarodziejka Śwobocy. 

- Idziemy! - mówi Czarodziejka z Księżyca wsta- 
jąc z podłogi. Kiwa głową do Gwiezdnych Cza- 
rodziejek na znak zgody. Te robią to samo. 

- Chibi-Chibi - dziewczynka macha do nich przy- 
jaźnie 

W tym samym czasie, ale w innym wymiarze, cza- 
rodziejki walczą z Galaxią, 

- Śmiertelny krzyk! - wypowiada zaklęcie Czaro- 
dziejka z Piutona 

- Trzęsienie ziemi! - pada zaklęcie Czarodziejki 
z Urana 

Obie atakują jednocześnie, ale Galaxia bez więk: 
szego problemu odpiera ich atak. 

- Nie dziala - mówi Czarodziejka z Urana 

- Nawet gdyby was było kila tuzinów, nie uda się 
wam do mnie zbliżyć - mówi rozbawiona Gala- 


ia. 
- W takim razie skończę ze sobą, żeby już nie 
było nikogo, kto niszczy pokój w systemie sło- 
necznym - mówi z przekonaniem Czarodziejka 
z Saturna 

Galaxia zaczyna się śmiać. 

- Z czego się śmiejesz? - denerwuje się Czaro- 
dziejka z Saturna. 

- Nie nie rozumiesz. Jak myślisz, kto cię ożywi!? - 
odzywa się Galaxia. 

- 00?! - pyta zdziwiona Czerodziejka z Saturna. 
Zastanów się, dlaczego zmieniłaś się w wojow. 
niczkę zaraz po ponownych narodzinach - kon- 

tynuuje Galaxia. 

Czarodziejka z Saturna przypomina sobie jak była 

mała i pewnego dnia wchodząc do pokoju wy- 

wołała swoją obecną postacią zdziwienie u Ha- 

ruki i Michiru 

- Ja to, jeszcze przed chwilą byłaś dzieckiem - 

mówi zdziwiona Haruka. 

- Nadszedł czas zmian - odpowiada Hotaru 

Hotaru przypomina sobie walkę z Nehelenią: 
Przestańi Nie patrz na mnie w ten sposób! - 

krzyczy Nenelenia walcząc z Czarodziejką z Sa- 

turna. 

- Nieprawda! - mówi Czarodziejka z Plutona. 
Tak! To ja ożywiłam Nehelenię - Królowę Ciem- 

ności i kazałam ci się przebudzić - twierdzi Gala- 

xia 


Galaxia opowiada, jak uwolniła Nehelenię: 
- Teraz uwolnię cię z tego zaklęcia - mówi Gala- 


xia 

- Zaklęcia? - pyta Nehelenia. Nagle zaklęcie pry- 

ska i Nehelenia jest znów wolna. 

-To znaczy, że ta wojna była zeplanowana? - pyta 

Czarodziejka z Plutona. 

- Onie! - to głos Czarodziejki z Saturna. 

- Muszę zebrać wszystkie Gwiezdne Ziarna znaj- 

dujące się w Galaktyce. Wszystkie, co do jedne- 

go, dlatego spowodowałam wielką katastrofę, 

żeby cię obudzić. Królowa Ciemności z przyjem- 

nością mi pomogla. Zemsta jest rozkoszą nie tyl- 

ko bogów. - Po tej wypowiedzi Galaxia wybucha 

śmiechem. 

- To kłamstwo, oszukałaś ją, podstępem dopro- 

wadziłaś ją do popełnienia tych niecnych czynów! 

- wybucha Czarodziejka z Saturna. 

- Milcz! - denerwuje się Galaxia i atakuje czaro- 

dziejki, które przewracają się. 

- Gała Galaktyka należy do mnie. Ja tu rządzę, 

wszystko zależy ode mnie. 

- Widzę, że jesteś na tyle potężna, żeby rządzić 

całą Galaktyką - odzywa się Czarodziejka z Ura- 

na, która odzyskała przytomność jako pierwsza. 
Teraz przekonałyście się o mojej mocy. Już za 

późno, waszym przeznaczeniem jest oddać 

Gwiezdne Ziarna i skończyć istnienie, a jednak 

macie wybór - mówi Galaxia. 

- Chciałabym wiedzieć jaki? - pyta Czarodziejka 

z Urana. 

+ To bardzo proste. Będziecie mi służyć - odpo- 

wiada Galażia. 

Czarodziejki są zdziwione i oburzone. 

- 00?! - pyta Czarodziejka z Saturna. 

- Oddajcie mi moje Gwiezdne Ziarna i przyrzek- 

niecie posłuszeństwo i wierność, W tych branso- 

letach jest zaklęta moja energia, dzięki nim 

możecie dalej żyć bez Gwiezdnych Ziaren - pro- 

ponuje Galaxia pokazując bransolety. 

- To jest źródło energii Galaxii - mówi Czarodziej- 

ka z Neptuna. 

- Co wybieracie, posłuszeństwo, czy śmierć? - 

pyta Galaxia. 

- Wolę umrzeć, niż ci służyć - odpowiada Czaro- 

dziejka z Plutona. 

- Ona ma rację. Jak można być twoim sługą? - 

pyta Czarodziejka z Saturna. 

- Czemu nie?! - mówi Czarodziejka z Urana. 

- Uranie! - woła oburzona Czarodziejka z Pluto- 

na. 

- Jeśli włożę te bransoletki, będę dalej żyć - kon- 

tynuuje Czarodziejka z Urana. 

Galaxia przytakuje głową. 

- Dostać się pod rządy Galaxii, to nie strasznego. 

Jeśli będziemy razem Neptunie, zniosę nawet de- 

mona - mówi Czarodziejka z Urana i patrzy na 

Czarodziejkę z Neptuna. 

- Ja również - odpowiada Czarodziejka z Neptu- 

na 

- Zwariowałyściel? - pyta Czarodziejka z Pluto- 

na 

- Zapomniałyście o naszej misji? Przyrzekłyśmy 

bronić naszej planety i naszej Księżniczki! - krzy- 

czy Czarodziejka z Saturna. 

- Przestań! - mówi Czarodziejka z Urana do zdzi- 

wionej Czarodziejki z Saturna. 

W oczach Galaxii widać radość. 

- Daj! - mówi do Galaxii Czarodziejka z Urana. 

- Mądry wybór. Teraz odbiorę wasze Gwiezdne 

Ziarna - mówi Galaxia. 

- Będziemy razem do śmierci - mówi Czarodziej- 

ka z Neptuna. 

- Wiem. Do zobaczenia w piekle - odpowiada Cza- 

rodziejka z Urana. 
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- Uranie! Neptunial - krzyczy Czarodziejka z Plu- 
tona. Wtej chwili Galaxia odbiera Czarodziejkom 
ich gwiezdne ziarna. Obie padają na podłogę. 
Czarodziejka z Plutona i Saturna patrzą ze smut- 
kiem na zdradę ich przyjaciółek 

- Go za piękny blask. Teraz weźcie moją energię 
- mówi Galaxia patrząc na Gwiezdne Ziarna cza- 
rodziejek 

Czarodziejki podnoszą ręce do góry, na ich nad- 
garstkach pojawiają się bransolety. 

- Więc taka jest energia Galaxii - mówi z uśmie- 
chem Czarodziejka z Neptuna. 

- Jest słabsza, niż się spocziewałam - mówi Cza- 
rodziejka z Urana. 


W tym momencie Galaxia kończy przekaz swojej 
mocy dla czarodziejek. 

- Powstańcie Czarodziejko z Urana i Czarodziej- 
ko z Neptuna. Na początek odbierzcie Gwiezdne 
Ziarna swoim byłym koleżankom - rozkazuje Ga- 
laxia. 

- Dlaczego mamy ze sobą walczyć? Zapomniały- 
ście o godności i dumie wojowniczek? - pyta Cza- 
rodziejka z Plutona 

- Włożyły bransoletki i są mi posłuszne. Dalej, 
zróbcie to! Udowodnijcie swoją wierność! - mówi 
Galaxia. 

- Dlaczego to zrobiłyście? - pyta Czarodziejka 
z Plutona. 

- Chyba znasz odpowiedź - 
z Neptuna. 
- Taki mamy sposób walki 
dziejka z Urana. 

W tym momencie Czarodziejka z Neptuna i 
na atakują Czarodziejkę z Plutona i Satu 

- Dlaczego? - zadaje pytanie zaatakow 
rodziejka z Saturna 

- Są naszymi wrogami. Nie myślałam, że do te 
dojdzie. Śtało się. Będziemy walczyć z wami 
końca! - krzyczy Czarodziejka z Plutona 


mówi Czarodziejka 


- odpowiada Czaro- 


*Na śmierć życie - dodaje Czarodziejka z Satur- 


na 


- Doskonalel BM patrzeć, jak wojownicz- 
ki, które aly wspólne cele, teraz giną 
w bratob [o mi się podoba. - mówi 
Galaxi 
Teraz łowa wypowiada tyl- 
kowś p nie usłyszał: 

- Jużówiele ię pod moje rządy. 
wWójowniczi iędzy sobą, wyniszcza- 


jąć się wzajemnie. Przyjaźń to złuda. Nikomu nie 
Q ujać, tylko samemu sobie, 

oddajcie nam..:: - zaczyna Czarodziejka 
z Urana. 

- Wasze Gwiezdne Ziarna - kończy Czarodziejka 
z Neptuna patrząc na Czarodziejkę z Plutonai Sa- 
turna. 

Czarodziijki ż rena i Neptuna atakują swoje 
dawne przyjaciółki. Czarodziejka z Plutona i Sa- 
turna zamykają oczy, godząc się w ten sposób 
ze swoim losem. Widać biysk żóltego światła. 
Tymczasem w innym wymiarze Gwiezdne Cza- 
rodziejki, Czarodziejka z Księżyca i Chibi-Chibi 
biegną przez korytarz. Nagle Gwiezdna Czaro- 
dziejka zatrzymuje się: 

- Go się dzieje? - pyta Gwiezdna Czarodziejka 
Walki 

- Znów zgasła jedna gwiazda - odpowiada ze 
smutkiem w glosie Gwiezdna Czarodziejka Oca- 
lenia. 

- Kto jest ofiarą? - pyta Gwiezdna Czarodziejka 
Swobody. 

- Oby nie Czarodziejka z Urana - mówi ze'stra- 
chem w głosie Bunny. 
Witej samej chwili za Czarodzi 
oślepiające światło, otwier 


przeniesiona na pole walki. Na pr 

umierająca Czarodziejka z Plutona i Saturna. Cza- 

rodziejka z Księżyca podbiega do nich 

- Plutonie! Saturnie! - krzyczy Usagi. 

- Nie martw się Czarodziejko - odzywa się Czaro- 

dziejka z Plutona, która pozbawiona Gwiezdne- 

Ziarna właśnie znika. 

szę nie trać wiary - mówi Czarodziejka z Sa* 

i | wraz z Czarodziejką z Plutona znikają 

taru! - krzyczy zrozpaczona Czaro- 
yca i wyciąga ręce w kierunku, 

;zę przed chwilą znajdowały się jej 

/hwili spuszcza głowę i zanosi 


- Czekałam na ciebie czarodziejko - to głos Gala- 
xii. Dopiero teraz Czarodziejki zauważają stojące 
obok tronu Galaxii Czarodziejkę z Urana i Neptu- 
na. 
- To nieprawda! Uranie! Neptunie! Dlaczego!? - 
pyta załamana Czarodziejka z Księżyca. 

Co się stało? - pyta Gwiezdna Czarodziejka Swo- 
body. 
- Wszystko rozumiem, sprzedałyście swoje przy- 
jaciółki! - krzyczy Gwiezdna Czarodziejka Ocale- 
nia. 
- Nie twoja sprawa - odpowiada Czarodziejka 
z Urana. 
- Teraz są moimi wiernymi sługami. Dalej, odbierz- 
cie im ich Gwiezdne Ziarna! - rozkazuje Galaxia. 


Czarodziejki podchodzą bliżej, aby zaatakować 
Bunny i Gwiezdne Czarodziejki 

- Nie! - krzyczy Czarodziejka z Księżyca. 
Galaxia wybucha szyderczym śmiechem 


Koniec odcinka 197, streszczenie kolejnego 
za miesiąc. 
Mangosia 


SAILOR MOON 


Produkcja: Naoko Takeuchi/Toei/Baadai/ 
Toho/Kodansha 
Dystrybucja: Toei Animation Co.Ltd./Polsat 
Reżyseria: Junichi Sato 
Muzyka; Takanori Arisawa, Tetsuya Komuro, 
Kazuo Sato 
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MANGA RECENZJE 


SAILOR MOON 


SAILOR MOON, czyli dywagacje pseudonauko- 
we natury filozoficzno-egzystencjalnej na podsta- 
wie mangi "Czarodziejka z Księżyca: Tom 2". 
Dyskurs pomiędzy przedstawicielem Marsa 
(Mr.Gato +1), wysłanniczką z Wenus (Bandman- 
ka £2) | ufoludkiem z Układu Oriona (3:3, który 
niestety przepadł w Czarnej Dziurze w drodze na 
Ziemię) odbyty w środowisku poliarchicznym. 


41: Noi mamy przed sobą polską adaptację dru- 
giego tomu "Czarodziejki z Księżyca” wydanego 
nakładem Japonica Połonica Fantastica. Tak to 
bywa na każdym zebraniu, że ktoś pierwszy musi 
zabrać głos, No to może dwa zdania o fabule dru- 
giego tomu? 


2: Początek drugiego tomu to moment, kiedy to 
nasze Czarodziejki dowiadują się, że są już wkam- 
plecie, są 'przebudzone”.. 


41:00 twoim zdaniem owo "przebudzenie" ozna- 
cza? Czy ta jakiś błąd w tłumaczeniu? 


42: Raczej wygląda to mi na pewną nieścisłość. 
Może to spowodować brak zrozumienia, szcze- 
gólnie u osób nastoletnich, Raczej powinno być 
tutaj użyte jakieś inne słowo (przecież to adapta- 
cja), np.: "olśnienie", czy "uświadomienie". Cho- 
dzi przecież o uświadomienie przez Lunę 
dziewczyn, które dotychczas tkwiły w pewnym 
stanie niewiedzy. 


41: Czyli masz na myśli przenośnię? 


$2: Zdecydowanie tak! One się dowiadują od 
Luny, która jest wysłanniczką, czy też poslańcem 
byłego Królestwa Księżyca, że powinny zebrać się 
| być gotowe do walki z Ciemną Stroną, czyli Kró” 
Jestwem Ciemności. Jednak ich podstawowym 
zadaniem jest zdobycie tajemniczego Srebrnego 
Krysztalu. Muszą też zidentyfikować Królową Księ- 
życa i uchronić ją oraz kryształ przed wrogiem. 
Stanowi to w sumie temat przewodni całej tej opo- 
wieści, No i oczywiście, jak na dobry romans przy- 
stało, rozpoczyna się też wątek miłosny. 


481: Czyli mamy do czynienia z najprawdziwszą 
'shoja' mangą? 


ł2: Dokładnie. Wątki delikatnie poruszone 
w pierwszym tomie zaczynają się zazębiać, cho- 
ciażby początki milosnego uczucia Bunny Tsuki- 
no z Taksido.., 


przystojnym brunetem "o łagodnych i glę- 
aczach”, żeby nie było wątpliwości, kto 
jest prawdziwym obiektem westchnień... 


2: ... który najpierw pojawia się tu jako bohater 
z pierwszych stron gazet. Nasza Sailor Moon za- 
stanawia się, kim jest jej wybawca, który zawsze 
znajduje się w odpowiednim miejscu, o odpowied- 
nim czasie. 


41. Ja odniosłem wrażenie, że drugi tom powstał 
bardziej jako swoistego rodzaju uzupełnienie wy- 
jaśniające brakujące luki i poruszone wątki z po- 
czątku historii. Rozwiewa on wątpliwoś 
i uzupełnia wiedzę czytelników o biografie niekt 
rych ważnych dla akoji postaci. Znajdziemy tu hi- 
storię królowej Beryl czy Mamoru Chiby. 


» 


£2: Zgadza się. Pierwszy tom przyniósł ze sobą 

więcej pytań, niż odpowiedzi (jak to zresztą w róż- 4 
nego rodzaju "tasiemcach telewizyjnych” czy epo- 
pejach bywa). Ale poza wyjaśnieniami, zostaliśmy 
teżuraczeni dodatkowym rozszerzeniem wątków, 
«o zapewni "pożywkę” dla scenariu$za na kolej- 
ne tomy. Dochodzi do takiej sytuacji, w której 
dziewczyny dowiadują się, że najprawdopodob- 
niej one już kiedyś żyły i ich teraźniejsze życie 
jest po prostu kolejnym wcieleniem. Czyżbyśmy | 
więc mieli tu do czynienia z reinkarnacją? 


+1: W takim razie jednak znowu wróciliśmy do l 
*przebudzenia”. Krótko więc mówiąc: fabułą jest | 
prosta i przejrzysta, jak woda mineralna w uzdro- 

wisku w Dusznikach Zdrój. Występują tu odwiecz: | 


ne | stare jak świat podziały; dobro i zło, miłość 
i nienawiść. Przejdźmy w takim razie w/finesob; 
szary i porozmawiajmy sobie o samej aczpiacji 
*Czarodziejki z Księżyca” na język polski JĄ 
ocenisz jej wartość językową jako filolog? Jakig. 
miałaś końcowe wrażenia po 'przebrnięciu” prz88i% 
całość? 
+2: No cóż, zgodzę się z jedną czytelniczką, któ- 
ra swoją opinię przysiałabezpośrednio do wydaw- | 
cy i którą każdy może przeczytać w rubryce 
z listami. Swoją;drOGĄ, to:plus' fa wydz 

Dyk 


zechciał w ogóla zaprezentować słowa 
własnym acresam fa swoich lamach, 4 
i wyłącznie superlatywy. Sama adaj 
stawia wiele do życzenia, oczywiście 
zykowej.. OŃOdzi mi tutaj, of 
i nieadekwatność semantyczną. Żeby mnie Fikt 
w tym momencie źle nie zrozumiał. Nie zarzucam 
tłumaczowi, że nie zrozumiał oryginalnego tekstu 
(co w wypadku Japończyka, Pana Shina Yasudy, 
byłoby bezsensem). Po prostu zostały w niektó- 
rych miejscach użyte niewłaściwe słowa polskie 
na określenie danego zjawiska. W efekcie niektó- 
re dialogi stają się niespójne | to njezrozu- 
miałe. Należałoby też wygład: 
konstrukcję zdań i dialogi 
dze - taki drobny, wykończenić 
tyczny. Jeśli zaś chodzi o samą Sktać lg wiąże 

się z tym kolejna uwaga. Wiadomo, że Ćżytelnicy 

Czarodziejki z Księżyca” w przeważającej mie- 

rze rekrutują się z najmłodszej część naszego 

społeczeństwa. Jeżeli więc mamy wychowywać 

pokolenie na mangach, trzeba by było pomyśleć 

0 doszlifowaniu strony językowej - o ten jeden gy, 


zarzut mniej. 


niemal identyczne wrażenie. Kiedy przerabiałem 

drugi tom, to wcale nie odniosłem wadźenia *glad- 

kości” czytania poszczególny estii | zdań 
sobi 


wygłaszanych przez bohater: je niełu* 
bię komiksów, przy których muszę przez cały czas 
przystawać. Jako przykład całkowicie przeciw- 
stawny mogę tutaj wy) aciażby francuską 
adaptację mangi "Dragon tórą również i ty 


znasz. 27% 
42 |4 Sama f 
zastojów, Musiałam się 


szaskoczyć”. 4 


441: Muszę się z Tobą zgodzi 


stopniu di 
zwiaszcza w KWStiach finansowych. Przecież to 
oni dają pieniądze i jeżeli już ktoś zdecydował się 
na kupno "Gzarodziejek”, to zapewne chciałby 


ki płynnie, 
ein Po 
kobiety, a caf 


otrzymać w pełni profesjonalny produkt. Moim 
zdaniem wydawca powinien zadbać o dobre tlu- 
maczenie, dla swojego wlasnego dobra zresztą, 
gdyż może to zniechęcić potencjalnych przy- 
szłych kupców. Teki jest nasz kraj, że jeżeli różne 
dewotki i moralizatorzy nie przyczepią się w ko- 
miksach do kawałka koblocago sutka, jeżeli nie 
znajdą wszechobecnej brutalności, to przyczepią 
się do języka. Język komiksu jest zazwyczaj języ- 
kiem potocznym. a kiedy się czyta stwierdzenia 
takie jak: "Na razie ja nie czuję kim ona jest, ale 
jeśli chcesz to ja ją sprawdzę”, to od razu wyczu- 
wa się, że coś jest nie w porządku z takim zda- 
niem, że nie jest to składnia naturalna dia języka 
polskiego - zbyt dużo na przykład jest w tych zda- 
niach zaimków. 


f Językowe - już abstrahując od składni - skład- 
nia języka polskiego raczej eliminuje nadmiar za- 
imków osobowych, gdyż wystarcza nam 
deklinacja. 

„A 


41 Może ktoś uznać, że jest to czepianie się, ale 
jest tó'€żepianie się w bardzo slusznej sprawie, 
gdyż chodzi nam o to, żeby był to bardziej natu- 
ralny język. Jesteśmy w tej chwili w przededniu 
trzeciego tomu (a w chwili kiedy się ten numer 
*Kawaii' ukaże na rynku, to powinniście go już 
mieć w rękach) i mam szczerą nadzieję, że ta kwe- 
slia rozpłynie się w niebycie. Ale też obiektywnie 
trzeba zauważyć, że widać postęp w stosunku do 
tomu pierwszego, gdzie było znacznie więcej lap- 
susów językowych. Teraz jednak są one, mimo iż 
mniejszej liczbie, bardziej wioczne, gdyż 


* Wpierwszym tomie było znacznie więcej humo- 


który tuszował te braki językowe. 


2) Za to, musze przyznać, podobała mi się ada- 
ptacja wszelkich onomatopei, to oddanie wszel- 
kich trzasków | puków, które czasami bez 
odpowiedniego przełożenia na język polski wy- 
wołują śmieszność u czytelnika, 


+1; Odejdźmy jednak od kwestii adaptacyjnych, 
gdzie jeszcze zostało trochę do zrobienia dla pol-. 
skiego wydawcy. Co sądzisz o stronie technicz- 
nej tego komiksu, na przykład o rysunkach pani 
Naoko Takeuchi? 


2: Jeśli miałabym oceniać, to powiedziałabym, 
że rysunki są bardzo romantyczne. Kreska jest 
śliczna, bardzo dziewczęca. Ja na przykład, jako 
dziewczyna, czuję jakąś bliskość tych rysunków. 
Od razu widać, żerysunki nie są ostre, raczej mięk- 
kie - niemal aksamitne. Tam gdzie powinno być 
romantycznie - jest romantycznie, a tam gdzie 
powinno być dynamicznie - jest dynamicznie, cho- 
ciąż akurat ten tom jest ogólnie mało dynamicz- 
ny. Statyka i wszechobecna retrospekcja 
przeważa w drugim tomie "Czarodziejki" 


41: No tak - lekkość kreski, to pierwsza myśl jaka 
przyszla mi do głowy, kiedy to pierwszy raz zoba- 
czylem rysunki w mandze Naoko Takeuchi. Ry- 
sunki są bardzo delikatne, a całość wygląda 
niemal jak ołówkowy szkic, co podkreślają nawet 
Użyte ze smakiem rastry, które niemal niezauwa- 
żalnie przechodzą z jednego rysunku na drugi. 

em ma się wrażenie *przeźroczystości': ry- 
łatają się z "chmurkami dialo- 
zuwalga jest tu ręka 
bardzo romantyczną at- 


rnosferę. 


logi stanowiły czasem barierę (pro- 
cośbią” czytania). tak rysunki | ka- 
rześliczne. 


bys t/6h rysunków* "uwo- 


) W dodatku my - ród kobiecy - 
owane. Ale poważnie mówiąc 
arodziejkę z Księżyca” bardzo 


41: Mnieto przypomina czasami pisemka młodzie- 
żowe dla dorastających dziewcząt. Forma tej mangi 
jest bardzo sympatyczna, niemal jak pamiętnik. 
Powoduje to jakieś przywiązanie emocjonalne. 
Chodzi mi o notowanie przez autorkę swoich uwag 
na marginesie (ot, chociażby o tym, że jej przyja 
ciel wlaśnie przysiał jej kwiaty), czy rysowanie ser- 
duszek, kwiątuszków poza ramkami. 


śł2: No tak, wszystkie te dodatki na marginesie 
są typowo dziewczęce. Każdy kolejny rozdział rcz- 
poczyna się podziękowaniami, uwagami natury 
osobistej, chociażby wtedy, kiedy opowiada 
0 swoim wyjeździe nad morze. W tym momencie 
autorka burzy wszelkie bariery u swoich czytelni- 
ków, Wpływ emocjonalny jest tu niezaprzeczalny. 


41: Ja bym posunął się nawet dalej, że jest to 
celowe i rozmyślne posługiwanie się przez Na- 
oko Takeuchi zabiegami natury socjotechnicznej, 
które miały oddziaływać na grupę najmłodszych 
dziewcząt. Najlatwiej jest oddziaływać na czytel- 
ników, poprzez stworzenie bohaterów z którymi 
mogliby się oni utożsamiać. Doskonałym tego 
przykładem jest nieśmiertelny "Gatchaman", 
gdzie została stworzona pełna galeria bohaterów: 
od dużego żarłoka, przez księżniczkę, aż do ma- 
łego bajtla. Tak samo w "Czarodziejce" jest cały 
wachlarz bohaterów, których nie sposób nie po- 
kochać. Mimo iż jest to manga stworzona dla 
dziewcząt, to muszę przyznać, że do redakcji "Ka- 
waii” nadchodzi zawsze całkiem pokaźny pakiet 
listów od męskich fanów tej opowieści. Tak więc 
jestto ewidentny zabieg socjotechniczny żeby od- 
działywać metodą emocjonalną, na te części psy- 
chiki młodego człowieka, które są słabo albo 
wcale kontrolowane przez świadomość. Wpływa 
się na czytelników, którzy znajdują się w okresie 
burzy hormonów: bohaterowie komiksu dorastają 
razem z fanami, przez co ci ostatni czują szcze- 
gólny związek uczuciowy razem z nimi. Do tego 
dochodzi sam format mangi, który jest mały, kie- 
szonkowy i bardzo poręczny. Można ją czytać 
dosłownie wszędzie, a ja sam - z braku innej moż- 
liwości i czasu - przerobiłem ją na zajęciach na 
uczelni, czytając ten komiks pod ławką. "Czaro- 
dziejka z Księżyca” jest stuprocentowym strzałem 
w dziesiątkę, wprost w gusta trzynastoletnich 
dziewcząt. No cóż, marzeniami handluje się już 
od dawna i nawet uczucia stały się towarem ko- 
mercyjnym 


śł2: Ponadto dziewczyny ukazane są z wszystki: 
mi swoimi zaletami i wadami. One nie są idealne: 
Bunny płacze i panikuje w sytuacjach ekstremal- 
nych... Potrafimy się z tymi bohaterkami utożsa- 
miać, mają one realistyczną osobowość. Są tu 
powielane pewne schematy, ale są one wykorzy- 
stane w sposób batdzo finezyjny i lagodny. 


si: Jednego jestem pewien. Kolejny, trzeci tom 
Czarodziejki z Księżyca” zagości w mojej biblio- 
teczce z komiksami, ale póki co, wolę poczytać 
"Dragon Ball'a". Sayonara. 
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SŁOWNICZEK 


KOLORY 


Akai - czerwony 

Aoi - niebieski (właści niebiesko-zielony, 
czasem zielony), midori - zielony 

Kiiroi - żółty 

Kuroi - czarny 

Orenji (z ang. orange) - pomarańczowy 
Shiroi - biały 


PODSTAWOWE CZASOWNIKI 


(w wersji rzecznej - neutralnej / werja padstawowa w nawiasie) 


Hatarakimasu - pracować (hataraku) 
Ikimasu -jechać, iść (iku) 

Kalmasu - kupować (kau) 

Kakimasu - pisać (kaku) 

Katte imasu - mieć (w domu) i chować zwie- 
rzęta 

Kimasu * przychodzić, przybywać (kuru) 
Machimasu - czekać, oczekiwać (matsu) 
Narimasu - stać się (naru) 

Nomimasu - pić (nomu) 

Okurimasu - ofiarować, wysłać (okuru) 
Omoimasu - myśleć (omou) 

Shimasu - robić (suru) 

Shinimasu - umierać (shinu) 

Tabemasu - jeść (taberu) 

Yomimasu - czytać (yomu) 


PODSTAWOWE SŁOWA 


Basu - (z ang. bus) autobus 

Depato - (z ang. department) supersam, dom 
towarowy 

Dobutsu - zwierzęta 

Hito - człowiek / osoba 

Hon - książka 

Honya - księgarnia 

le - dom 

inu - pies 

Kaimono - zakupy 

Ki - drzewo 

Kohii - (z ang. coflee) kawa 

Kuruma - samochód „wóz”, auto (samochód 
- jidosha) 

Kutsu - but 

Mise - skiep 

Mizu - woda 

Mono - rzecz 

Neko - kot 

Niku - mięso 

Ringo - jabłko 

Ryori - potrawa, jedzenie 

Ryoriya- „knajpa”, restauracja, kucharz 
Sakana - ryba 

Sashimi - potrawa z surowej ryby 
Tegami - list 

Terebi - (z ang. televi-sion) telewizor 
Tori - ptak 

Uma - koń 

Ushi - krowa, byk 


PRZYMIOTNIKI 


Atsui - ciepły 

Hayai - szybki 

Kanashii - smutny 

Mazui - zły (np. gust), niesmaczny 
Muzukashii - trudny 

Oishii - dobry (gust), smaczny 
Omoshiroi - interesujący , ciekawy 

Osoi - wolny (antonim: szybki) , późny 
Samui - zimny (o powietrzu, pogodzie); tsu- 
metai - zimny w dotyku 


Sugoi- świetny, fajny | 
Takai - drogi, ew. wysoki 

Ureshii - wesoły, radosny, zadowolony 
Yasashii - miły, łatwy, dobry (dla kogoś) 
Yasui - tani 


PRZYSŁÓWKI 


Asa - rano 

Ashita - jutro 3 
Asoko - tam (tam dalej) | 
Demo - ale, lecz 


| mówiącym) 
leczorem 


Koko - tutaj (pr 
Konban - dziś 
Kyo - dzisiaj 
Soko - tam (przy słuchającym) 

Soshite - później, więc, w związku z tym 
Yoru - wieczorem, nocą, wieczór 


ZAIMKI OSOBOWE 


Anata - ty 

Anata-tachi - wy (właściwie: anatagata) 
Kanojo - ona 

Kanojo-tachi - one 

Kare - on 

Karera - oni 

Watashi -ja 

Watashi-tachi - my 


ZAIMKI PYTAJĄCE 


Dare - kto? 

Doko - gdzie? 

Doshite - dlaczego?, jak? 
Nani - co? 

Naze - dlaczego? 


ZŁOŻENIA 


Kirai desu - nie lubić / nie kochać 
Motte imasu - posiadać i mieć. 
Shitte imasu - znać / wiedzieć / umieć. 
Suki desu - lubić / kochać $ 
Sunde imasu - mieszkać 


ja się (do rzeczy i przed- 


Desu - to jest (Tom desu 
Tom desu -tojest Tom) 
Gomennasai - przepraszam 
Hai - tak 3 
Hajimemashite - miło mi. 
wiam): 4 

die - nie 


jdy się przedsta 


Imasu - jest, znajduje się (6 istotach żywych) | 


Konnichi-wa - dzień dobry 

Onegai shimasu - proszę (ja a coś) 
Sayonara - do widzenia 

Sumimasen - przepraszam (grzecznie) 
Wakarimasu - rozumiem 

Watashi-no namae wa Tom desu - nazywam 
się Tom, właściwie: mam na imię Tom) 


Opracowanie: Agnieszka Plaur 
Witold Nowakowski 
Ń 


4 
3 


XSTKO 
SE EeóDA 2B(T 


WIE. MÓJ 
OJCZM ZOSTAŁ 
ZAMORDOWANX 

PRZEZ LVDZI, 
KOZEŁ GHCIELI 
RASC GO 


JO 2 ŁACJEGO 


OSIEDLE SILVER 
ECE MIAŁO BKO 


j PRZEDSIĘWZIĘŻ... h Ą ee 
DOKUME. R 
T U 
| Ż% AB 6 
MIESZKANIU, ; 
RM NA— 
ZWISKO 
MORDERCY... 
; j 
ODCINEK 7 
EE WALCZ KowAlsk) | " <IÓJ, 
4/4 ERZE 
. U "50 
DZIEJEŃ 
| Ń Ą 
| cda dy 
W 
4 = 
) : 
Ls R = = 
CA 5 : 
4 Ś Z) ( » > A Z 
U ( A Ź 
Z 
CHBA | JEST |/ 
| JUZ 
ZM ŚRÓsz |- =. AE / 
NiacZk0 Z % RE p ć 
c PRZEJSC. / 
4 A yś 4 t =) LN , 


A CO NAJ 
GORSZE: PODEJRZE— 


KONAŁABY 
IEGO, BY, 
BEZODSAM 


EKAC 2 
(2350IEM NAPO- |. 
=" 
SSTARÓWIŁAM. 


PCIE, pl 


KĘ AM NIE 
ZROBIŁEM. 


c 
zędEjzz? 
ZAW y4 
MAMUSIĘ, 2 
DAWAJ 
KASĘ , TO 
MOŻE 
oOJDZEGZ 
AŚ „NIE 
ŚLEBK SANU. 


KAWAJI | 3I 


DOT; 


4 H 
UPRZEJMY. 


W JĄ 


Ź 
32 KAWAII 


| 


Ę 3 ANM 
NŻ SA! 


/ NIE. SPACEROWAŁEM 
1 TROCI " 
ŁEMI. PRI 


OE i 
PZIĘKI, : NAW 
NIGDY NIE (©) 
42 

ZCNĄ TA 
WALCZNŁA 


TCMCZASEM AEDA 
ROZMXELA_W PO- 
| KOJU HOTELOWYM. 


NIE POZWOLĘ, BX 
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SŁY NARAZAŁA NAS 
NA. NIEBE2PIE — 
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KUMENTY TQ PRAW- 

GAROWA JEŚLI TEN 

: EN 

MR. SINGER DOWIE 
SIĘ,ZE JE MAMY... 

MOŻE JUZ WIE 2 


NIGDC SIĘ JESZCZE 

TAK NIE POKŁÓCIŁAM 
Z SAMA |... ONA 

MYŚLI, ZE WSZYSTKO 

WIE_NAJLEPIEJ , ALE 
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WYNĄJĘTYCM SPĄCEREK, 
APARTAMENCIE, PRUGĄ TEZ 
NAPRZECIW HO0— SZYKUJĘ SI 

DO WYJŚCIA. 


TELU ,W KTÓRKM A 


NIECH PAN 


1ał język migowy I tak też porozumiewał się 

matką. któregoś zw FRA. że za oknem 
zaczął padać śnieg. Szybko pobiegi do matki, 
aby 0 tym poinformować: na 2 
padał”. Matka dopiero wtedy zauważyła śnieg: Ś 
„O, rzeczywiście”. Syn, widząc reakcję matki, 
bardzo się zdenerwował: „Jak to? Nie: w He 
źyłaś, że śnieg pada? Przócieź nie jeste: da 
cha tak jak ja! Musiałaś słyszeć, Musiałaś 
słyszeć, jak śnieg padał shinshim.” Nie wiedział, 
bo nie mógł wiedzieć, że śnieg pada nie wyda+ 
jąc żadnego dźwięku. Matka jeszcze długo 

(Treść mangi Yamamoto Osa+ 


Normalnie wiatr wieje hyuhyu. Silny wiatr to 
zazwyczaj byubyu. (Onomatopeje w języku j 
pońskim często zachowują się w ten sposób: 
onomatopeja rozpoczynająca się od: h, k, s lub. 
t posiada swoją „mocniejszą”, udźwięcznioną 
wersję w postaci odpowiednio: b, g, z, d; i tak 
też jest w przypadku wiatru). Są jednak i inne 
rodzaje wiatru. Jest na przykład spokojny wiatr: 
soyoSoyo - taki, który lekko porusza liście, Gil- 
ny sztorm lub huragan przedstawiany jest za 
pomocą onomatopei goog00. 


Deszcz 


Deszcz w Japonii też pada na kilka sposobów: 
najpierw lekko kropi (potsupotsu, ale może też 
być potsun potsun), potem pada, ale jeszcze 
dość łagodnie (shitoshito), aż w końcu pojawia 
się prawdziwa ulewa (zaazaa). Tego typu ono- 
matopeje są szczególnie często używane, gdy. 
akcja mangi rozgrywa się podczas japońskiej 
pory deszczowej (isuyu - zaczyna się mniej wię- 
cej w czerwcu i trwa około miesiąca). 


słonaczna pogoda 


Po niezbyt przyjemnej pogodzie musi w końcu 
się rozchmurzyć. Pojawiło się słońce i jest bar- 
dzo ciepło. NO właśnie. Czy taka sytuacja też 
może być opisana za pomocą onomatopei? 
Ależ tak! (Trudno w to uwierzyć, ale w języku 
japońskim chyba wszystko można wyrazić przy 
ich pomocy). Słoneczna, bardzo ładna pogo- 
da to sansan. Jednak kiedy ładna pogoda za- 
czyna być zbyt ładna | staje się upalnie, oddaje 
się ten stan za pomocą giragira. Ech, nie mato 
jak ładna pogoda. Ale my musimy niestety jesz- 
cze trochę poczekać. 


Tekst i rysunki: KEI, Naomi Itoh 


MANGA RECENZJ 


icznę od wyznania (A, co W końcu zbliżają 
się Walentynki!) Wali Disney obrzydził mi fil- 
y fabularne ze zwierzątkami na cale życie 
(mnie tez - dop. Jedi). Do wściekłości i bezsilnej 
frustracji doprowadzał mnie mój pies, który za 
żadne skarby pie chciał ratować wpadających pod 
pociągi staruszek, nosić gazet i wyłapywać wszyst 
kich podejrzanych meneli z okolicy, Dachodziło 
do tego, że słuchał się wszystkich przyszywa- 
nych znajomych z parafii, rzecz jasna prócz 
mnie. A przecież co niedzielę wi- 
działem w czarno-białej telewi- 
zji (jeśli był prąd, co w tamtych 
j. czasach nie było takie oczywi- 
ste), jak wszystkie psy - ba (1), 
wszystkie zwierzęta - z famili- 
nych filmów Walta Disneya ró- 
biły to niemal bez przerwy. 
W lekturach szkolnych psy jeż- 
dziły koleją, a w piątki w tele- 
wizorni pies Pan Kracy gadał 
jak najęty, aby na sam koniec 
pójść na placki Pankracki do 
Babci Sąsiadki, Niestety. Mój 
pies w swojej złośliwości nie 
chcial się nawet odezwać w 
Wigilię Bożego Narodzenia. 


Dobra, teraz powiem, o co mi bie- 
ga - bez kręcenia i motania. Otóż 
przeważnie wszelkie produkcje fabular- 
nez 2 (choć nie tylko) z udziałem 
zwierzątek są strasznie pretensjonalne. 
Walt Disney sie mio wytwórnię, nie 
o człowieka) nigdy nie mógł się wypłą- 
tać z zaczarowanego kręgu schema- 
tów, uproszczeń j uczłowieczania 
zwierząt, O ile w filmach animowa- 
nych nie mam nie "na przeciw- 
ko" personifikacjom (że 
przypomnę świetne anima- 
cje: "Sherlock Holmes” Hay- 
ao Miyazakiego z psami 

w roli głównej, czy zabój- 
czego *Kota Fritza” pet- 
nego hipisowskich 
klimatów, odjazdowych 
kolaży i obleśnego humo- 
ru), to filmy typu "live" 
z udziałem ekipy "zwie- 
rzęco-ludzkiej” jakoś 
niespecjalnie prze- 
mawiały do mnie. 
Nie, nie jestem 


% 


O| KAWAII 


chóry na znieczulicę. Jestem zwyczajnym, porząd- 
nym człowiekiem - po prostu zwierzęta w takich 
filmach byty obrzydliwie stodkie i przyjemne aż do 
bólu! Tej słodyczy było tak dużo, że w końcu moja 
przygoda ze *Zwierzęcyi*Kinem Familijnym" 
skończyła się w li klozetowej. ŻolądekcNie 
wytrzymał nadmial Jeż, Pomyślałem st 
wtady, że już nigdh Ę histócii z udziąłęfr 
zwierząt (nie ucziowę 

teresuje, a już tyrp" > 

końca życia będę źmuszony 


mu się układa, y 

mu zrobić krzywkię ł 

"1941" a Spielberga, gdzie 
;żywal po raz setn 


niejakiego Tanaki ś 
myśl - manga z dinoząwj 
teremi 2 


DINOZAU! 


nakę, który dziwnym zbiegiem okoliczności budzi 
sle w naszym tysiącleciu (dinozaut, nie Tanaka). 


Gon to istota, której nie sposób nie pokochać od 
pierwszego wejrzenia (czy już mówiłer, że zbli- 
żają się Walentynki?). Nasz tyranozaur jest niemal 
odbiciem lustrzanym mojegofaworyta - Kota Gar- 
fielda. Lubi dużo jeść i *opowiada śię za kinetycz: 
nie-pasywnym stylem życia”. Kiedy Śpl wygląda 
tak potulnie, słodko i niewinnie (zwłaszcza, że się 
podczas snu bardzo ślini);że większość dzieciar- 
ni natychmiast zabrałby go do domu | zaczęła na- 
mawiać swoich, rodzicieli na kolejnego 
"misia-przytulankę”. Jednak każdy, kto by tak po- 
stąpił, popełnilby największy bląd w swoim życiu. 
Gon to najbardziej wredna, parszywa i złośliwa 
istota jaką stworzyła w swej próżności Matka Na- 
tura, Dodatkowo jest on największym twardzielem. 
przy którym Chuck Norris | Roman Bratny (razem 
wzięci) to cieple kluchy. Skóra naszego milusiń- 
skiego to niemal niezniszczalny pancerz, na któ- 


rym niejeden juz drapieżnik w swej nieświadorno- 
ści połamał sobie wszystkie siekacze, Gon naj- 
straszniejszy bywa dopiero, kiedy się naprawdę 
wkurzy. To Właśnie on byt słynnym protoplastą cio 
su głową”zwanego ' barankiem". Gon to po'pro- 
stu championi 


MANGA (21). 


Gon' to mietypówa manga. Gdyby nie autor, ni- 
gdy bym nie uwierzył, że taka rzecz wyszia spod 
ręki Japończyka. Wiaściwie jedyna płaszczyzną 
wspófną, łączącą” Gona' ztradycyjną mange, jest 
jego format (gruby 144 stronicowy tomik) i czar- 
no-biale strony z charakterystycznym wstępem 
wykonanym ak 


żadnej fnii fabularnej i nie 
j niętej dó niesatycznych roz- 
k typowych dla gatunku tantasy lub 
as' Tutaj iisznajomiość któregoś zpod- 
nie spówoduje Twojej frustracji: Tom 
pierwszy stanowi lużny zlepek, historyjek toczą” 
cychsię w różnych zakątkach świata: ad Gór Skać 
iistych w Ameryce Północnej, do sawanny w Altyce 
Cenielnej Goni kóry własnie obchadzi skromny 
jubileusz 2 jedną świeczką na torciku urodzina- 
wym (ale bez kindetbalu), uczy się więc zdoby- 
wać pożywienie, bezczelnie okradając sześć razy. 
wyższego 0d siebie misia. Ujeżdża też Iwa (dó+ 
słowńiel), którego zmusza do szaleńczej pogoni 
za antylopą Gnu. Później pokazuje bobrom w fa» 
sie, jak ma wyglądać porządny kopczyk (a że za 
tapia przy tym las. 10 już jnnia bajka) | wreszcie 
przechodzi przyspieszony. KUfS latania u órlów, 
mimo braku sktzydeł, Ten'komniks to iciealne pola 
cżenie komedii | walorów edukacyjnych: z która: 
go to wytwórnia Wata Disheya powinna uczynić 
podręcznik. dla/ swoich scenarzystów. Proporcja 
każdego z tych ełómeńitów jest idealnie wyviażo- 
na, co = przy świetnym warsztacie technicznym 
tysownika.Tanaki - dało wyśmienity efekt. 


tworzy le 
miarów. 


ATLAS ZWIERZĄT. 


*Gon' jest właściwie ukrytym za podwójną gardą 
atlasem źwierząt, Dzięki niemu miódzi czytelnicy 
dowiedzą Się jak wyglądają dzikie źwierzęta, po 
znają ich zwyczaje (no. polowania Iwa na antylo- 
py). Dzięki rysunkom wykananym niemal 
z totorealistyczną dokladrością i szalonym wręcz 
tożmachem, (przy których rysunki z wydanych 
w Polscz albumów poświęconych wyłącznie zwie- 
rzętom fa czysta amaforszczyzna). ujrzysz w akcji 
niedźwiedzie półńocnoamerykańskie, pstrągi, ża- 
bry i hieny z Atryla, bory, czy dzięcioty. Kazdy 
rozdział kończy się dodatkowo przeglądem zwie+ 
rząt występujących w danej części. Tak Więc edur 
kacja jestw "Ganie" przemycana niemal w sgosób 
niezauważalny, czyli dokladnie tak jak być powin 
no: gładko | przyjemnie! Chapeau:bas! 


VIS COMICA, 


Tak, tak + Sila komizmu 'Góna” zwała z nóg. Ni- 


gdy w życiu nie przypuszczałbym, że brutalny 
Świat dzikich zwierząt można ukazać w tak zabaw- 
ny sposób, bez personifikacji tychże zwierząt. 
A jednak Masashi Tanace sięto udało, Śmieszność 
niektórych sytuacji wynika z celowego zestawie- 
nia | porównania obyczajów zwierząt w naturze 
i próby naśladowania ich działań przez naszego 
dinozaura. robiącego wszystko z typową dla sie- 
bie przesadnością i złośliwością. Występuje tu 
całkiem spora dawka czarnego humoru, tak więc 
zwolennicy "Rodziny Adamsów” będą w siódmym 
niebie (z cyklu - Słynne Cytaty: "Popatrz, jaki on 
śliczny! Ma oczy twojego ojca.”, "Chester! Wyjmij 
mu to z buził”). Nie jest to na szczęście typowy. 
pseudo-humor królujący ostatnio w polskiej tele- 
wizji, który - jak mawiał Michael Gorleone w do+ 
skonałym "Ojcu chrzestnym” - "obraża moją 
inteligencję i wprawia mnie: w złość”. Podczas 
przeglądania mang (raz jeszcże przypominam, że 
jest ona pozbawiona zupełnie dialogów) nie raz 
wybuchałem szeżerym śmiechem. Rozdział, w któ- 
fym malutki tyranozaur kradnie pstrągi ogromne- 
mu niedźwiedziowi, a następnie. mości sobie. 
legowisko z futra tegoż niedźwiedzia |który Udaje 
martwego. zobaczywszy ż jaką wredną kreaturą 
ma do czynienia), to czysty majstersztyk, Jeżeli 
nie rozbawi Was widok śpiącego z otwartą paszczą 
oślinionegó Gona, tó chyba jesteście nie z tej pla- 
nety. To welka sztuka (a jeszcze większe ryzyko) 
próbować zrobić zabawny komiks, opierając się 
wyłącznie na humorze sytuacyjnym. Moim zda” 
niem *Gon" broni się w tej kategorii bsz żadnego 
problemu 


2+2=5 


Tak się zasianawiam, czy jednak "Gon" mialby 
jakieś szanse powodzenia w Polsce? Chyba ra- 
czej nie zostałby doceniony przez większość Iu- 
dzi, która od czasu do czasu kupuje komiksy 
w Kraju Nadwiślańskim, Mimo, iż Każdy tomi ma 
koło 150stron;to przejeżdża się przez nie wyjąt- 
kowo SZybKO... a może niawet nazbyt szybko, jak 
na wysiłek jaki musiał wiożyć Masashi Tanaka w, 
ich narysowanie. Wszystko jest tam wykonywane 
ręcznie, w tuszu, bez używania wszechóbecnych 
przy tworzeniu japońskich mang rasttów czy kom: 
putórów, Każda kreska była postawiona osobiście 
przez autora, z czego wielu czytelników nigdy nie 
będzie zdawała sobie sprawy. 'Goń' to prawdzi. 
wy. śmakolyk dla tych, którzy chodź raz próbowali 
parysować parę przyzwoitych stran komiksu. 


Na zakończeńie przenieśtny się jeszcze ża siedefn 
gór i siedemt rzek, do Kraju Wschodzącego Słoń- 
ca, Gonomania (nie, to nie jest zbyt duże słowa) 
trwa tam nadal, czego dowodem są kolejne tomy 
pojawiające się co jakiś 6zaś,na rynku. O skali 
popularności skarlowaciałego tyranozaura niech 
świadczy fakt, że gigant rynku gier video, firma 
Namco; zapowiedziała, że w arcadowej adaptacji 
adlotowego mordobicia "Tekken 3" na Sony Play- 
stafion, jako postać ukryta ma pojawić się właśnie 
Gor (przynajmniej tak zapowiadają reklamy spon- 
sórowane przez Namco _w jasońskich pismach 
branżowychy! Póki ćo. Gón stał śię moim zimo- 
Wym fawóryteny. 

Mr.Gato 
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-tytuł szczytowego i najpelniejszego z do- 

tychczasowych dzieł CLAMPA, grupy mło- 

ciych rysowniczek, specjalizujących się 
w gatunku shojo manga. Jednak myliłby się ten, 
kto sądziłby, iż mamy do czynienia z kolejną 
opowiastką dla rozczulonych nastolatek w mo- 
herowych sweterkach. Dowodem potwierdza- 
jącym tą tezę niech będą poprzednie tytuły, 
autorstwa tej oryginalne grupy. Rozbudowana 
manga „Tokyo Babylon”, „Clamp Campus De- 
teciives” oraz synkretyczna saga „RG VEDA". 
O ile „X” znacznie odbiega zarówno stylistyką 
jak i tematem od „RG VEDY”, to światy „Tokyo 
Babylon”, „Clamp Campus Detectives” i „X”-a 
są właściwe tożsame. Te dwie opowieści moż- 
na by uznać za niejaki wstęp do „X”-a, przynaj- 
mniej w kwestii miejsca, scenerii, designu 
bohaterów. Głównym spoiwem tych serii są bo- 
haterowie będący.kombinacją postaciz„Clamp. 
Campus Dełeciives” | „Tokyo Babylon”, których 
losy, po upływie paru lat, mamy okazję śledzić 
właśnie w „X”-ie. 


Tytul wydaje się być kombinacją trzech znaczeń 
symbolu „X”. Po pierwsze „X” oznacza krucy- 
fiks, gdyż w podtytule czytamy: „1999 - Era 
Chrześcijaństwa”. Drugie znaczenie jest proste, 
„X” to po prógtu niewiadoma. Trzecie, zrozu: 
miałe w Japonii, to fakt, iż „X” jest nazwą nat 
kotyku. 


Zbliża się rok, w którym losy Ziemi ulegną cat- 
kowitej zmianie. Spowodowane jest to zbudze- 
niem się dwóch smoków. Smoki są 
przeciwieństwami, a względny spokój i równo 
waga panująca do tej póry panowały dzięki 
temu, iż tkwiły one w uśpienju. 


Smok Ziemi, reprezentowany jęst przez Sied- 
miu Wojowników (Seven Harbingafs), Przewa 
ga Smoka Ziemi spowoduje zagiadę tejże, co 
nie oznacza, iż wszyscy wojownicy gą źli. Nie- 
którzy z nich działają po ciemnej strogie w na* 
dziei na lepsze jutro. 


Przedstawiciele Smoka Ziemi: 


- Monou Fuma 

- Nataku 

- Kigai Yuuto 

- Yatouii Satsuki 

- Shiyu Kusanagi 

- Kakyou 

- Asagi Shogo 

- Sakurazuka Seishiro 


Drugi smok jest Smokiem Nieba. W jego imie- 
niu działa Siedem P/eczęci (Seven Seals). Są 
to osoby o niezwykłych predyspozycjach fizycz- 
nych i psychicznych. Podobnie jak przedstawi- 
ciele Śmoka Ziemi posiadają oni 
nadprzyrodzene zdolności, wykorzystywane 
w walce. Gfupa ta wywodzi się z osób związa- 
nych z.chirześcijańskimi zakonami, buddyjski- 
mi klasztorami i innymi. miejscami kultu Dobra. 
zwycięstwo tego smoka.oznacza zbawienie 
Ziemi. 


Przedstawiciele Smoka Nieba: 


- Shirou Kamui 

- Arisugawa Sorata 

- Kishu Arashi 

- Aoki Selichiro 
Kasumi Karen 

- Nekoi Yuzuriha 

- Sumeragi Subaru 


Kamui Shirou - główny bohater, to młody stu- 
dent (16 lat), wysoki o wielkich, pięknych 
oczach, rozwianej fryzurze, elegancko ubrany 
w kostium będący połączeniem marynarki, sur- 
duta i sutanny. Oprócz tego, że jest studentem 
posiada (na początku) bliżej nieokreśloną moc. 
Mocy tej (na początku) nie rozumie, a daje mu 
ona możliwość spektakularnego zabijania. 
Zmuszony do wyboru strony w sporze © Zie- 


mię, postanawia przyłączyć się do grupy Smo- 
ka Nieba. 


Kamui po sześciu latach nieobecności powra- 
ca do swego rodzinnego miasta . Powody jego 
Jojszdu tlumaczą kolejne wizje i sny, w których 

rawiedzają go najróżniejsze magiczne posta- 
cie. Powodem powrotu do Tokio jest śmierć 
jego matki i chęć zemsty. Jednak okazuje się, 
że musi on również bronić swych przyjaciół - 
rodzeństwa Monou. Są to jego przyjaciele 
z dzieciństwa. 


Kotori to dziewczynka, której Kamui obiecał 
małżeństwo, gdy byli kilkuletnimi dziećmi. 

Dziewczyna oczywiście pamięta otym i po uszy 
zakochana jest w powabnym Kamui. Fuma jest 
jej straszym bratem. Przyjmuje postawę opie- 
kuna. Dobry. przyjaciel Kamui, Matka FumyiKo> 
tori zginęła, rozerwana na kawałki i to było 
powodem wyjazdy Kamui Wraz ze swoją matką. 

W'tej chwili Fumie NKotan grozi śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo. Karpui postanawia chronić ich 
przed skutkami walki smoków. 


W świecie „X”-a dominije przemoc. Antytezą 
dla oderwanych rąk, nóg f głów są puszyste 
piórka, unoszącg/się w powietrzu. Towarzyszą 
one bohaterom/w snach. Pojawiają się zawsze 
po bardzo brdłalnej scenie. Pięknym buziom 
i wielkim ogżam na jednej stronie przeciwsta- 
wiają się „wielkie, dwustronowe kadry zburzo- 
nego miasta. Spalonych ciał, pourywanych 
członków. Siedziba przedstawicieli Smoka Zie- 
mi wystrojem przypomina Geigerowskie wnę- 
trza „Darkseeda”. Szponiaste fotele, 
z'oparcjami w kształcie stawonogów. Urządze- 
nia do szpiegostwa wirtualnego wpijające się 
przewodami w ciało użytkownika. Urywane 
Wałki oraz liczne retrospekcje i wizje bohate- 
rów/powodują, iż czytać należy w wielkim sku- 
pieniu. Chwila nieuwagi i tracimy wątek 
Skomplikowany sposób rozrysowania stron 
wymagabod czytelnika czasem kilkukrotnego 
powracaniia do minionych scen. Narracja „X”-a 
dla niektórych wydawać się może nieco nieupo- 
rządkowana i niezrozumiała. Wrażenie takie 
odnosi się oglądając kolejne strony, na których 
Klasyczny podzia! na panele jest śladowy. Czę- 
sto malo istotny kadr zajmuje osiemdziesiąt 
procent strony, podczas gdy ważny detal 
umieszczony jest w kwadraciku o boku trzech 
centymetrów. 


Sceny walki, bardzo trudne w odbiorze wpra- 
wiają wlekkie zakłopotanie bchwiię refleksji nad 
własną percepcją. Z całą pewnością autorki 

stawiły na dynamikę | malarskość opowie- 
ści, czasem niestety kosztem narracji i fabuty. 
Jednak taka jest stylistyka tego komiksu, za- 
tem to czy będzie się on podobał zależy wy- 
łącznie sposobu czytania. 


Do tej pory w Japonii ukazało się osiem tomów 
„X”-a. Angielska adaptacja (wysmażona przez 

iz Graphic Novel) nosi tytuł „X/1999" i jak do 
tej pory wydano trzy części. Pierwsza - „X/1999 
Prelude”, druga - „X/1999 Overture” i trzecia „X/ 
1999 Their Destiny Was Foreordained". Istnie- 
je jeszcze wydanie zeszytowe, jednak nie je- 
stem wstanie pojąć jak zostało podzielone i co 
do czego należy. We Francji seńa (jak dotąd 
dwa tomy) dostępna jest w formacie oryginal 
nym (wchodzi do kieszeni), nie odwróconym 
z zachowaniem japońskich onomatopei. 


W marcu 1997 roku zrealizowano film na pod- 
stawie ,X”-a. Niestety nie słyszałem, aby był do- 
stępny poza Japonią. Projektami postaci zajął 
się Nobuteru Yuki (Record of Lodoss War), a ca- 
łość wyreżyserował Rin Taro (Galaxy Express 
999). Każdy tom zawiera kartę do Tarota, opartą 
o poetykę „X”-a. W tomie pierwszym znajdzie- 
cie kartę „Mag” 


Bartek Kędzierski 


Tytul: *-1999 
Autor: Clamp 
Wydawca: Viz Graphic Novel 


często przychodzi nam na myśl, bo któż 
z nas - zwykłych zjadaczy chleba - zadrę- 
czałby się na co dzień zagadkami natury 
egzystencjalnej lub też wyższą metafizyką (szko- 
da czasu i brak laku...), aby trochę zaszaleć i po- 
kusić się o maly „skok w bok”, w inny wymiar, w tej 
operacji niekoniecznie posługując się hełmem 
wirtualnym. Miałby być to skok w nadprzestrzeń, 
a raczej w nad-cywilizację, w świat baśni, mitów, 
legendarnych bóstw i potworów (z reguły, w oby- 
dwu przypadkach, istot nieziemskiej urody, nie- 
obliczalnych i o niesamowitej mocy), w którym 
zło nie zawsze jest tym, za co je Uważamy, a tam- 
tejsze dobro często odbiega od naszych stereo- 
typowych wyobrażeń, podobnie zresztą jak się 
sprawy mają z innymi abstraktami. Być może 
(i zmieniłoby to diametralnie dalszy ciąg wyda- 
rzeń), powinnam postawić na początku pytanie 
zasadnicze, jedno z tych najbardziej fundamen- 
talnych, jakie nasuwa się przy okazji tego na 
wskroś mitycznego tematu (w dodatku, zwracam 
uwagę, że żyjemy w klimatach końca wieku). Po- 
stawię je jednak teraz: otóż, jak wiele dzieli cywi- 
lizacje dzisiejszego świata, oczywiście 
z „duchowego” punktu widzenia? Jakie są rzeczy- 
łe różnice pomiędzy nimi, pomiędzy systema- 
mi wartości budowanym! przez wiskj oraz jakie 
skutki wynikają ze współistnienia różnych, często 
wykluczających się (posługując się terminologią 
matematyczną, zrożdziału operacje na zbiorach) 
systemów wierzeń, nawet gdyby do dzisiaj prze- 
trwały jedynie w szczątkowych wersjach. Ostat- 
nio na łamach największych, ogólnopolskich 
tygodników pojawiły się kontrowersyjne I trapują- 
ce opinie etnologów, religioznawców na temat 
nurtujących nas zagadnień. Czy faktycznie, zgod- 
nie z ich teoriami, zbyt wiele nas dzieli, a my sami 
niewiele Wiemy, Cży nawet nigdy nie będziemy 
w stanie przeskoczyć określonych barier i zrozu- 
mieć mentalności i duchowości azjatyckiej cywi- 
lizacji, od wieków ograniczani innymi wartościami, 
mając innych bogów, myśląc inaczej, postrzega- 
jąc świat inaczej (tą teorię udowodnili już XX-wiecz- 
ni etnolingwiści), osadzeni i poruszający się, 
wzrastający jako przedstawiciele indoeuropejskiej 
iśródziemnomorskej cywilizacji? | jakoby nic nam 
nie może pomóc, bo najzwyczajniej w świecie nie 
jest wstanie: Żadne przełamywanie barier nauką, 
studiowaniem i zmyslawianiem sobie różnic, po- 
dobieństw, jedńości. żadne podróże, które 
„kształcą! - a i owszem, ale też nigdy nie rozwieją 
i nie zetrą odrębności. Nawet poślubienie jednej 
zistot „tamtejszego wymiaru”, z miłości lub też 
mając nawzględzie nasz cały wspólny ogólnoin- 
doeuropejski interes nie wydaje się rozwiązać pro- 
blemu na szeroką skalę, Otóż należy podkreślić, 
że chodzi nam właśnie © szeroką skalę, nie żadne 
tam pojedyncze, oświecone egzemplarze. Mamy 
masowo dokonać aktu uzmystowienia sobie tych 
różnie, co - zgodnie z teoriami mędrców izachod- 
nio-cywilizacyjnych autorytetów, stanie u podstaw 
zrozumienia i pojędia innej kultury. Proponuję więc 
od dzisiaj, w ramach ćwiczenia woli i hartu du- 
cha, gimnastykę naszych umysłów, przekonań, 
wierzeń - taki małutki drenaź lub jak kto woli, bo 
mu lepiej brzmi, remanent ideologiczny: 


Na początek naszymi przewodniikamipo obcych, 
nie przemierzonych obszarach, będą istoty z wy- 
miaru „RG Veda". Możemy posłużyć się produk- 
tem gotowym: mangą „RÓ Veda” (oszlifowaną 
i zahartowaną w kuźni CLAMPa, obrobioną przed 
ostatecznym wypuszczeniem na rynek przez czte- 
fy dziewczyny: Nanase, Mokonę, Mick i Satsuki) 
|ib jej wersją filmową: Zanim to jednak uczynimy, 
wtym nietypowym przypadku (przypominam, jest 
to dla nas pierwszy krok ku... celom wyższym, nie 


wspominając już nawet, że dla niektórych będzie 
to swoiście pojętą „metafizyczna fapinicjacją”), 
jestbardzo wskazane, wręcz konieczne, zapoznać 
się z mityczną podszewką RG Vedy (bardzo pa- 
suje tu termin nadużywany w TVP od kilku nie- 
dzielnych wieczorów: „baża podszewka”, 
adoptujemy go sobie, abstrahując - ma się rozu- 
mieć - od wszystkiego co za nim się kryje W pol- 
skim serialu, w polskim rozumieniu) 


Trzeba było by uzmysłowić sobie kilka spraw, 
w dalszym ciągu na dobry początek i jego konty- 
nuecję. Niektóre, od razu ostrzegam, wymagają 
tymczasowego odrzucenia przekonań (zapomnij- 
my o nich na pewien czas), niektóre - większego 
poświęcenia, skupienia i koncentracji, niż mamy 
to w zwyczaju czynić w stosunku do wszelkich 
czynności „życiowych”, wszystkie zaś sprawy 
pragną, byśmy się trochę oderwali od ziemi i ten 
pierwszy raz byli otwarci i tolerancyjni (aż do bólu 
- | tak trzymać) dla „nowych”, egzotycznych, jak 
ktowoli „obcych”, przybywających z odległej nam 
(ale ziemskiej!) cywilizacji. Ich imiona, w brzmie- 
niu japońskim, za pierwowzór miały nazwy po- 
szczególnych bóstw hinduskich, spisane 
w świętych księgach wedyjskich (Rygweda, $a- 
maweda, Jadżurweda i Atharwaweda; Info dla 
„masterów”: Veda - to pisownia angielska, aWeda 
1 polska. W sumie chodzi o to samo, Over.). Na 
potrzeby historii zostały przetłumaczone na japoń- 
ski. (nazwy bóstw, of course). Proponuję więc 
upojne tete-a-tete z naszymi bohaterami, przeważ- 
nie walecznymi, odważnymi i szlachetnymi „bu” 
(w kręgu kultury europejskiej termin ten oznaczał: 
by.„rycerzyka”). Spotkanie będzie miało miejsce 
w Tenkai, spokojnej krainie miodem płynącej, 
władcą której jest Tentei. Kolejną atrakcją dla Eu- 
ropejczyków będzie podróż w czasie, a dodatki 

we dreszczyki wywoływać będą retrospekcje, 
wyjaśniające szereg enigmatycznych zawiłości 
historii, koligacji i motywów dziatania, pogłębić 
jące wymiar tamtejszego świata. Znacznym zmi 
nom ulegniewięc tzw. czasoprzestrzeń: w historii, 
której akcja toczy się w bliżej nieokreślonym cza- 
sie (przyjmijmy: momencie „X”), pojawiają się 
odwołania do istotnych i przełomowych wydarzeń 
sprzed 300 łat (dla nas: „Y”). Pewnego dnia cza- 
Su „X" Taishaku-ten, jeden z najbardziej walecz- 
nych „rycerzyków” Tentei, przeciwstawia się 
władcy. Wydaje się teoretycznie, że nie ma żad- 
nych szans. A jednak! O, nikczemny! Pokonuje 
najsroższego wojownika, stróża boga wojny, 
Ashura-Ou, a następnie morduje samego władcę 
i zajmuje jego miejsce (czytaj: bierze sprawy 
w swoje ręce, dokonuje zamachu stanu, obala 
władcę i sam zasiada na tronie). W czasie „Y” do- 
konało się jednak coś , co zdaje się przesądzać 
o dalszym biegu wydarzeń czasu „X” (wkrótce 


RG Veda © Ciarn/Shinshokan/Sony Musie Entertainment (Japan) 
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Sprawy wymiaru „X” nabiorą większego rozma- 
chu). W wymiarze „Y” wybucha bowiem Święta 
Wojna (Europejczyk zna to zjawisko - to | temu 
podobne, mniejsze lub większe, coraz bardziej z 
historii niż z autopsji). Otóż przepowiednia stare- 
go wróżbity żyjącego w „Y” W uproszczeniu glo- 
siła, iż grupa sześciu osobliwych istot, znanych 
jako Sześć Gwiazd, rozwiąże problemy świata „X”. 
Znając więc już wybawców, przejdźmy do spraw 
przyziemnych, a raczej przy-RG Vedowskich. Klu- 
czem do zrozumienia historii jest również garstka 


terminów, które zaserwuję Wam w ramach osło- 
dy ziemskich zmartwień, a które to funkcjonują jak 
prawdziwe słowa-klucze w opisywanym świecie 
czasu „Y” jak i „X”. Wiem, że już nie możecie się 
doczekać, ślinka już Wam leci, więc śliniaczki włóż 
- raz! | do boju. Zaraz, zaraz, mam jeszcze coś 
innego. Okazało się, że w ramach tak szlachetnej 
akcji - agitacji, mogę Was do reszty rozpieścić 
i odpowiedzieć nakilka pytań (dotyczących oczy- 


wiście skomplikowanych zawiłości historii RG 
Vedy; nie, żadnych plotek o życiu intymnym bo- 
haterów, a tym bardziej moim. Skąd ten pomysł 
i te błyski w Waszych oczach. Terazto już iskry..). 
Po krótkiej wyliczance („Ene, due, rabe...”, mia- 
łam wszak nie lada dylemat - co na pierwszy 
ogień), postanowiłam „z pewną stanowczością” 
zachować Wcześniej ustaloną kolejność, w dodat- 
ku, to co nastąpi podam w porządku alfabetycz- 
nym. Przepraszam za falstart, jeszcze raz więc: 
do bojul 


BUSHINSHOU - w wolnym tlumaczeniu, badając 
sumę składników wyrazu, powstanie coś na wzór 
«boskiego wojownika» lub też «boga wojny». „Bu” 
- prefiks tego wyrazu oznacza «wojsko», „shin''to 
«bóg», a „shou” to «wojownik», «żolnierz». Ów 
„bóg wojny” posiada nieziemskie zdolności wo- 
jownicze, ogromnąsilę, jest więc gotów pokonać 
całą watahę Mażoku. 


DATEN - pojawia się w zestawieniu „znak Daten”, 
fizycznie ukazujący się w postaci oka na czole 
danej istoty i symbolizuje jej upadek, tzn. wska- 
zuje, żejeśt to istota, która dopuściła się jakiegoś 
występku i musiała za to zapłacić „spadając” 
whierarchii na niższe piętro („Da” oznacza «upa- 
dek», „ten - «niebo»), Są to z reauły istoty potęż- 
ne. okrutne, złe | zawistne, zdeterminowane 
(w końcu - zgodnie z wszelkimi prawami psycho- 
logii - spadły z czegoś, stoczyły się w hierarchii, 
nie brak im więc kompleksu straceńca, na któ- 
rym totle różne rzeczy rodzą się i wykluwają by- 
najmniej nie ludzkie odruchy). W kręgu naszych 
wierzeń, analogicznie. natrafiamy na takiego Lu- 
cyiera... Zreszią przedstawiać go Wam nie mu- 
szę... Uciekając od tych „diabelskich”, mrocznych 
klimatów, udaje się na wyprawę do: 


FOREST OF MAYA- lasu, położonego w pobliżu 
wioski Yasha, w którym połował Ashura w pamięt- 
nych, spokajnych i beztroskich „Y” czasach. Maya 
symbolizuje jedną z sił Ashura-Ou. 


HITEN - jest czymś w rodzaju anty-boga, anty- 
nieba, czesami pojawia się w znaczeniu anty-wład- 
ca 


HOSHIMI - zgodnie ze znaczeniem poszczegól- 
nych cztonów - „hoshi” oznacza «gwiazdy», „mi” 
+wobserwować», «widzieć», termin ten odnosi się 
do osoby, która potrafi czytać z gwiazd. 


KEKKAI - duchowa granica, odgradzająca po- 
szczególne wymiary jeden od drugiego. 


MAZOKU - demony, precyzyjniej - stado demo- 
nów, żyjące ria pograniczu Tenkai; odróżniają się 
od innychistot czerwonymi oczami. 


MIKO - kaplanka, która potrafi komunikować się 
ze swoim bogiem. Bezpośrednia relacja z bogiem 
powoduje, że posiada ona specjalne zdolności 
isilę, wykorzystywane działając w imieniu boga, 
kujego czci i chwale. „MI” to «bóg», żaś „ko” ozna- 
Gza kobietę», «dziewczynę» (z jej funkcji wynika, 
że nie jest to «boska dziewczyna/kobieta» lecz 
«dziewczynaJkobieta boga», choć to ostatnie rów- 
nież nie jest pozbawione dwuznaczności...). Praw- 
dopodobnie, aby zostać kapłanka, należało 
pobierać nauki u Starszej kapłanki przez 8-7 lat, 
następnie złożyć śluby swojemu bogu. Z czasem 
do ogólnych zdolności z zakresu metafizyki i zja- 
yiisk paranormalnych, kaplance dochodziły zdol- 
iości jasnowidztwa i znachorstwa. 


ką 
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SHITENNOU - czwórka potężnych niebiańskich 
królów, wojowników, oddany bezgranicznie wiel- 
kiemu wiadcy Tentei, panujących na wydzielonych 
geograficznie obszarach, okalających krainę Ten- 
kai z czterech stron. 


TENKAAI - kraina, której władcą jest Tentei, w któ- 
rej współistnieją bogowie | istoty ludzkie. „Ten” 
oznacza «niebo», „kai” - «granicę» 


TANTEI - wielki władca Tenkai, dosłownie «król 
niebios», «niebiański pan i władca» świata. 


Oto obiecanych kilka odpowiedzi na zasadnicze 
pytania, juź nie trzymając się porządku alfabetycz- 
nego, z cyklu „Co powinien wiedzieć, a o czym 
być święcie przekonany RG Veda-maniak”. Być 
może okaże się, że wśród Was istnieje zwolennik 
RG Vedy większego kalibru, dla którego odpowie- 
dzi na te pytania to bułka z masłem, a w dodatku 
mógłby je uściślić, ewentualnie dorzucić jakieś 
sprostowanie? Nie owijając, spec od RG Vedy - 
mile widziany. Zacznę od banalnej zagadki (moż- 
na je będzie, według uznania sklasyfikować na 
banalne, mniej banalne i nie-banalne) 


1. Co to jest Sześć Gwiazd? Jak i gdzie doszło 
do spotkania Sześciu Gwiazd? 


Jest to grupa, w sklad której wchodzą: Ashura, 
Yasha-Ou, Souma, Ryuu-Ou, Karuta-Ou i Kedap- 
pa-Qu, Tych sześć postaci spotkało się przy oka- 
zj wielkiej jatki, jaka zawiązała się po bezmyślnym 
wyczynie Yasha-Ou. Uwolnił on mianowicie Ashu- 
rę, uwięzionego w lesie Maya. /Rożwścieczony 
Taissaku-ten wysłał za nimi Bishamon-ten, który 
wymordował wszystkich członków klanu Yasha. 
Po masakrze Yasha, zdeterminowany | przygoto- 
wany na wszystko, obmyślił zemstę. Pragną! zgro- 
madzić wokół siebie najlepszych Wojowników. 
Pierwszy pojawił się Souma, wysłany na odsiecz 
przez swojego pana Kisshou-tena. Ryuu-Ou przy- 
był, aby wspomóc Ashurę i Yahsa-Qu w dziele 
zemsty, równocześnie wypróbować i zademon- 
sirować wszystkim swoją sztukę walki. Karura-Ou 
dołączył do tego grona po tregicznej śmierci swo- 
jej siostry, torturowanej przez Taishaku-tena. 
Ostatni z grona Sześciu „wspaniałych” Gwiazd, 
KendapparOu dołączył na chlubny firmament po 
najeździe piątki na Zenmi-jou, Pałac Królewski 


2. Co zdarzyło się podczas Świętej Wojny? 


Święta Wojna wybuchła w czasach „Y”, na sku- 
tek rebelii Taishaku-tena, Pokonał on Ashura-Ou, 
rycerza boga wojny, najdzielniejszego wojowni- 
ka, zabił Tentei i okrzyknął siebie nowym Teniei - 
władcą Tenkai. Bisnomaneten, przyjaciel Taisha- 
ku-tena, podarował mu jedyną córkę poprzednie- 
gó Tentei, Kisshau-ten, aby ten ją poślubił. 
Taishaku-ten musiał się mieć na baczności. Ten 
bowiem, kto nie szanował | nie uznawał zasad 
córki Tentei, szybko żegnał się z życiem. A do- 
tychczasowe żniwo niewinnej niewiasty, która to 
bynajmniej nie leniuchowała, było imponujących 
rozmiarów. 


3. Kim jest Kujaku? Czy jest aby napewno jed- 
nym z Mazoków? 


Kujaku jest tajemniczym duchem. Przede wszyst- 
kim jest nietypowy, dość oryginalny. Przywara, 
która szczególnie jemu nie jest obca I która do- 
skonale definiuje jego zamiłowania to złośliwoś 
Otóż nie może sobie darować niektórych zgryźli- 
wych uwag, a już szczególnie nie szczędzi szpil 
i złośliwych komentarzy Ashurze i Yashai-Qu. Nasz 
złośliwy „duszek” skromnie określa się biernym 
podróżnikiem, lecz zapewniam Was, bije na leb 
na szyję najlepszych wędrowców, Ma oczywiście 
czerwone Oczy, lecz to akuratnie w jego przypad- 
ku - zważywszy, że ten kolor Oczu zarezerwowa- 
ny jest dia Mazoku - może dla niektórych być 
zmytką. Swoimi zdolnościami Kujaku przewyższa 
Mazoku. Może on bez problemu poruszać się 
w Kekkai. Byl również zdolny. a umiejętności ku 
temu posladi oprócz niogo jedynie Hoshimi, od- 
prawić ceremonię Uroczystego przejęcia władzy 
przez Shura-Tou. Do gtona osób mu sprzyjających 
należał zapewne Ashura, zaś Yasha-Ou był jego 


zaciekłym wrogiem. 


4. Gdzie żyły Mazoku? 


Jak wspomniałam wcześniej, główną ich siedzibą 
była strefa poza granicami Tenkai. Z tym, iż nale- 
ży uściślić, że Tenkai otoczone było bezpośred- 
nio przez Kekkai, tworzące niejako wokół krainy 
pierścień. Niejednokrotnie Mazoku. przedzierały 
się do Kekkai i grasowały sobie, nieświadome, że 
na przykład mogą stać się celem Bushinshou, Do 
niego należało utrzymywanie porządku w Kekkai 
i wyrzucanie nieproszonych gości poza granice 
duchowej krainy. Zdarzały się jednak wyjątkowe 
momenty w historii relacji demony-mieszkańcy 
Tenkai, kiedy to Mazoku opanowywały Kekkai i za- 
mieszkiwały lodowy pałac Aizenmyou-Ou. 


Dzisiaj zatrzymamy się w tym punkcie, W końcu, 
co za dużo na pierwszy raz, to niezdrowo. Jesz- 
cze rozmyślicie się lub też dokumentnie zmęczy- 
cie tematem... Dla zainteresowanych dadam 
jedynie, że nawet gdy czują jakiś bliżej nieokre- 
ślony niedosyt, i że jeszcze nie złapali bakcyla 
podróży w nieznane, mroczne krainy, egzotycz- 
ne klimaty i nie ulegli czarowi RG Vedy, nic stra- 
consgo. Siłą perswazji, tudzież, innymi 
wyrafinowanymi metodami, zawładniemy Wami 
j Waszymi umysłami, a naszej misji nawracahia 
i oświecania zubożałej cywilizacji ouropojskiej pod 
egidą RG Vedy, nikt nie będzie w stanie zanie- 
chać i oprzeć się jej. Adin, dwa, tr... 


PS. No tak, po takim tekście, znowu pewni „ma- 
sterzy” uznają mange za sektę - dop. Jedi 


Świeżo po przeczytaniu „Samouczka Hipnozy” - 
BANDMANKĄ 


IncJMOVIĆ. 


HEROES 


GUARDIAN 


Ferie, bracie! Powiadam Ci, ferie! Weż tu czym 
prędzej śwojego joypada i w „iri migi” zjaw się 
u mnie. Tylko żeby nie było wsypy. Kwiatek z pa” 
rapetu przesunięty na prawą stronę oznacza, że 
możesz walić śmiało, inaczej „kociol”. Noi pamię- 
tej Maciuś, rozmowa ze mną kosztuje Cię 3,70 z!, 
plus VAT za każdą rozpoczętą minutę rozmowy. 
Oiga amigot' 

To działo się parę dni temu. Odtego czasu telefon 
milczy jak zaklęty. Po prostu Maciuś w ferworze 
walki wyrwał go ze ściany. Po 66? Mnie nie pyta- 
cie, Do dzisiaj nie wiem, bo co wtedy pobiegł do 
przedpokoju. Podejrzewam jednak, że ten wzo- 
rzysty deseń na ścianie to też jego rękodzieło (a ra- 
czej „ustodzielo'). No, nie tam. Chodzi jednako to, 
że oboje się pochorowaliśmy, Jak ta śię zaczęło, 
pytacie? Spoko, już nawijam. Na więc wzięliśmy. 
laki jeden szmalia! 

zbawiony zupełnie k 
kolorowych obr 
Maciusiowi rózlato się wino miodzieżowe (nazwy 
nie pamiętam dokładnie, ale chyba coś jak: Drink 
Nadwiś na podłogęj chcieliśmy wytrzeć tą 
kalużę ową gazetą, gdy padło na nas. W chwili 
ier nasączał się czerwonym, kwaśno-kar- 
płynem, zobaczyliśmy czarno-białą (na- 
prawdę SKANDALI) fotografię z (cichol żeby 
mama nie słyszała...) golymi. fysunkowyri bab- 
kami (WÓW!). Maciuś zemdlaj, a ja zdążyłem zo- 
paczyć jeszcze enigmiatyczny napis: MANGA, 
Później wszystko szlag trafil: gazeta zmamówa- 
na, feszty tekstu nie zdążyłem zobaczyć, a mama 


j tak weszła do pokoju, który swoim cielskiemi za- 
terasowal Maciuś. W mojej głowie jednak pozo- 
stało: MANGA=GOLE BABKI! Skoczyłem więc do 
znajomka (wszak Są ierie) i prawię mu; „Słuchaj- 
manga-szybko!”. Noj dóstałem na com zasłużył; 
sGuardian Horoes". Golych babek - „niet! 


Guardian Heroes" to najbardziej mangowe mor- 
dobicie jakie można spotkać na naszym rynku 
konsolowym. Gałóść rozgrywa się według klasycz- 
nych schematów japońskiej fantasy. Zbiera się. 
drużyna wojowników, stanowiąca pelen przekrój 
klasy pracującej czasów „przeszłych-przyszłych- 
nieteraźniejszych”. Jest więc ideał mężczyzny 
u ogromnej rzeszy japonek: Samuel Han, pszen- 
no-włosy młodzian 9 urodzie discopolowej (coś 
ala Ken ze „Street Fightera ), który jeszcze nado- 
datek potrafi świetnie techtówać dwa razy Gięż- 
szym od siebie mieczem. Ponadto.w skład 
brygady wchodzi dzieciak i czarownik z wiełolet- 
nim stażem w jednej osobie - Randy M, Green 
Jeżeli nie on zdobędzie sympatię hajmłodszych, 
to - bankowo - główną nagrodę w tej kategorii 
zdobędzie jego malutki koleś - piesek Edward M 
Nando (dla przyjaciół Ed). Pozostali to: wojownik 
ninja (super!) Ginjiro Ibushi, fajna panienka Nico- 
le Neale i pan 'szkieletor. Oczywiście nie spotkali 
ię oni przypacikiem. Tym razem jednak scenarzy. 
ści zaskoczyli calą publikę i zupelnie zerwali z ka- 
nonami gatunku fantasy. Dobra, nie będę trzymał 
Was dlugo w niepewności: drużyna Guardian He- 
roes zebrała się aby uratować świat przed Ziem, 
które właśnię przebudziło się z lekkiej drzemki. 
Wszystko ktęci się jednak wokól tajemniczego 
miecza, który dotychczas był gwarantem Stabil- 
ności we wszechświecie, Nasz miodzian.0 - nie 
wiedzieć czemu, biblijnym imieniu - Han. odna- 
lazł ten mięcz w lesie i wyrwalgo ze skały. Proszę, 
toż to legenda niemal żywcem zaadaptowana 
z opowieści o Rycerżach Okrągiego Stolu. Ale jak 
to w krótkich chwilach szczęścia bywa, zaraz zja- 
wią się glówny mąciciel. Kiedy nasi bohaterowie 
raczyli się pire z dżemem w pobliskiej jadłodajni 
„Miś” (A nie mówiłem! Toź to naprawdę legenda 
żywcem zaadaptowana z Klechd Domowych Sta- 
nistawa Bareji) , do śradka wpadli żołdacy kró- 
lewscy, aby odebrać miecz. 


W „Guardian Heroes” gra się rewelacyjnie, szyb- 
ko i niezobowiązująco. Ten produkt to najczyst- 
sze gatunkowo chodzone mordobicie, jak za 
najlepszych czasów Wozów Drzymały, które ktoś 
w przypływie dobrego, czarnego humóru, nazwał 
Salonem Gier. Jeśli pamiętacie „Final Fight", no 
to dalszy komentarz jest zbyteczny. Gracz może 
się poruszać po trzech planach, 60 dodatkowo 
uatrakcyjnia zabawę. „Guardian Heroes" jest jed- 
nak o tyle nietypowy, gdyż autorzy z.ekipy ukry- 
wającej się pod nazwą Treasure, dodali do tego 
mordobicia trochę siementów typowych dia pro- 
duktów RPG. Tak więc po każdej ukończonej run- 
w STORY MODE, możesz rozdzielić trochę 
obytych punktów pomiędzy różne kategorie: 
siłę, zręczność itd, Największym plusem calej 
zabawy jest jednak możliwość uczestniczenia 
w całej zabawie aż sześciu graczy! A tak! Jeśli 
masz w domu adaptor do Saturna (który możesz 
też wykorzystać przy „Bombermanie”). to planim- 
prez na najbliższe nocki z kumplami, masz już roz 
pisany. Wiedy jednak potrzebny jest telewizor 
przynajmniej 28 calowy, gdyż tak duża liczba kil- 
lerów powaźnie utrudnia widoczność. Krótko mó- 
wiąc: przyjemność jest podobna do tej, gdy 
podłączysz się do sieci z wysłażonym, ale ciągle 
rządzącym na calej linii „Quake iem'. GORE! 
MORE GORE! 


Dostępny jest w grze tryb STORY MODE, czyli 
rodzaj nielinearnie rozwijającej się fabuły, Możesz 
mieć więc kilka różnych zakończeń i przez to 
przedłużyć żywotność produktu, Pełny odjazd na 
Księżyc to jednak początkowe intro. Jestto około 
minutowy, najprawdziwszy film anime, Ci którzy 
zaopatrzyli się w Kawali OD3, mogą go sobie sami 
odpalić na „pececie”. Muzyczkaw grze to klasycz: 
no-paletyczne melodie, zmiksowane z typowym 
japońskim popem. Wszystkie odgłosy to mieszen- 
ka okrzyków z anime takich jak na przykład „RE 
Veda" i filmów karate. „Guardian Heros' to ideal- 
na gierka na,szarę dni, kiedy nawet „Kawail" nie 
sprawia Ci yjemności (Eee tam! W to akurat 
nigdy nie wierzę), A ja - póki co - muszę ocucić 
Maciusia, który cały czas zalega mi w poprzek 
pokóju, Niech zabiera swoją utaplanę w tluszczu 
manetkę i znika do siebie. W końcu kończą się 
ferie. 


Pancho 6 Gisco kid 


przedOlimaijskie Igrzyska odbyty się w atmostorze 
nictwa mającego zachęcić sportowców do 
największych możlwości, ale też po- 

kazaly, Jak ciepla | miła może być ta atmostera. 


SER 3 


pierwsza w daponii skocznia narciarska, dla 

dalekich (punkt K=120) | normalnych skoków (punkt 
(90) jest zaprojektowańa w specjalnym ksztatcie 

wieżyczki”, który ułatwia podejście jak | skak. 


ak Japończycy zaangażowali się 

w sprawę organizacji Zimowych 

Igrzysk 
Dwadzieścia sześć lat po pierwszej olimpiadzie, 
którą organizowała Japonia (Sapporo 1972), 
Kraj Kwitnącej Wiśni znowu gościł olipmijczy- 
ków z całego świata. Okręg Nagano przez 16 
dni, od 7 o 22 lutego stał się areną olimpijskich 
zmagań. Komitet Organizacyjny XVIII Olimpia- 


dy pracował przez parę ostatnich lat, aby od- 
dać na czas wszystkie tereny, które miały stu- 
żyć do zmagań sportowców. Bardzo starannie 
przygotowano więc tereny do skoków, kombi- 
nacji alpejskiej, łyżwiarstwa szybkiego, biath- 
lonu, narciarstwa w stylu wolnym i pod inne 
międzynarodowe zimowe dyscypliny sportowe. 


Już na długo przed rozpoczęciem Olimpiady 
widać było entuzjazm wśród mieszkańców 


Ponownie rozważono pomysły budowy Narodowych Terenów Narciarskich, wysuwając na pierwszy plan ochronę środowiska naturalne- 
go I rzadkich gatunków roślin chronianych przez Konwencję Waszyngtońską. 


Okręgu Nagano. W Hakuba Village, gdzie odbył 
się konkurs skoków narciarskich, jaki winnych 
wioskach - arenach sportowych zmagań, przy- 
gotowano różnego rodzaju plakaty, informacje, 
naklejki, afisze itp. oznajmujące, że mieszkań- 
cy tych terenów z niecierpliwością oczekują na 
Olimpijczyków. Komitet Organizacyjny przystą- 
pił do poprawienia i udoskonalenia infrastruk- 
tury i logistyki rejonu, aby sportowcy jak 
iwszyscy goście czuli się tu jak najbardziej 
komfortowo. Rozbudowano wiele dróg i tune- 
li, zarówno w mieście Nagano, jaki we wszyst- 
kich innych miejscowościach Okręgu. Budowa 
Wioski Olimpijskiej, wioski dla mediów i dzien- 
nikarzy była wielkim zadaniem, z którego wy- 
wiązano się idealnie. 


Olimpiada połączyła wysiłki 
władzy i ludności 


W 1991 roku po wytypowaniu Nagano na or- 
ganizatora Zimowej Olimpiady 98, władze okrę- 
gu Nagano wraz z Komitetem Olimpijskim 
zorganizowały szereg "przed-olimpijskich” im- 
prez kulturalnych, sportowych i ceremonii. Ko- 
jejne wystawy i uroczystości odbyły się 
w między innymi w Nagano, Aichi, Tokio, Hok- 
kaido, Rok przed igrzyskami przygotowania na- 
brały tempa. W Tokio, podczas wystawy 
zorganizowanej w dniach od 3 o 15 lutego 1997 
roku ogłoszono szczegółowy plan imprez 
otwierających Igrzyska. Blisko 500 japońskich 
j zagranicznych dziennikarzy przysiuchiwało 
się, jak Japończycy tym razem przygotują ce- 
remonię otwarcia. Konferencja, którą zorgani- 
zowano w tym celu przyniosła też ź sobą 
między innymi aukcję specjalnych T-shirtów, 
które miaty obrazować odliczanie czasu do 
momentu rozpoczęcia Olimpiady. Podczas fe- 
stiwalu *przed-olimpijskiego" w Nagano odbył 
się koncert galowy zespołów dziecięcych z pię- 
ciu kontynentów, przedstawienia teatru kabu- 
ki, jak |inne imprezy kulturalne, które cieszyły 


się ogromnym zainteresowaniem. Oprócz oli- 
cjalnych imprez odbyła się też cała masa festi- 
wali i uroczystości organizowanych przez 
pozarządowe organizacje lokalne, które dowio- 
dły zaangażowania w sprawę Igrzysk zwykłych 
obywateli. Na przykład podczas kampanii pro- 
mocyjnej *Serecznie Witamy w Nagano” two- 
rzono ze śniegu obrazy każdego z rejonów 
administracyjnych, przygotowywano podarunki 
dia ekip olimpijskich, zorganizowano też uro- 
czysty przemarsz do stadionu - miejsca cere- 
monii otwarcia Igrzysk, w którym uczestniczyło 
ponad 1.000 osób. W Hakuba Village lokalna 
organizacja kobieca przygotowała specjalny 
sztandar zatytułowany "Cztery Pory Roku w Ha- 
kuba”, który został użyty jako dekoracja sta- 
dionu. Prezentacja znicza olimpijskiego, 
koncert bębenków taiko, pokaz sztucznych 
ogni itd, - wszystko to dowodziło entuzjazmu 
organizatorów i gospodarzy zbliżającej się 
Olimpiady. 


Olimpijczycy szanują przyrodę 
i swoich gospodarzy 


Kilka z wyjątkowych cech olimpiady w Nagano 
to między innymi udział dzieci, życie w harmo- 
nii z przyrodą i zaangażowanie ochotników, 
W celu wywiązania się z zobowiązań, które za- 
akceptowano na samym początku - Jako 
łącznik:z XXI wiekiem, Igrzyska w Nagano po- 
budzą w dzieciach, które są naszą przyszło- 
ścią, wielkie marzenia, i ugruntują w nich 
zrozumienie dla idei pokoju - każda szkola 
podstawowa i średnia wybrały sobie państwo, 
które chciałyby gościć w czasie trwania Olim- 
piady, a później podtrzymać kontakty i nawią- 
zać współpracę ze sportowcami z państwa, 
któremu pomagały. 


Od czasów Olimpiady w Lillehammer środowi- 
sko naturalne to najważniejszy temat igrzysk 
Olimpijskich. Również w Nagano postarano się 


Stadion Olimpijski został zaprojektowany na wzór kwiatu, z zewnętrznymi ścianami 


sektorów skierowanymi w stronę nieba, jak jego płatki. 


Olimpieki Festiwal Kultury | Sztuki w Nagano zaczął 
się tok przed otwarciem Olimpiady. dako lemat prze- 
jbrano "eden Świat, Jedno Serca. 


Ochotnicy zgłaszaj się z Japonii, jek (2 oafega śwista. 
TeamvS8 to sieć pormagająca ochatnikom w kaorlyno- 
aniu ich rac na rzecz Igrzysk w Nagao. 


KAWA [49 | 


Sapporo — 


Fukuoka 


Ochotnicy odegrali znaczącą rolę w Atlancie, 
także w Nagano byli oni jedną z głównych sił 
przygotowujących organizację Olimpiady. Róż- 
ne motywy kierowały japońskimi ochotnikami, 
ale spośród najczęściej wymienianych należy 
powiedzieć o "chęci zobaczenia, jak nasza 
olimpiada odnosi sukces" i "pomocy dla za- 
granicznych gości”. 


NAGANO - NIEPOWTARZALNE 
DOŚWIADCZENIE 


Cała Olimpiada została zaprojektowana wokół 
głównej ceremonii otwarcia (dohyo-iri), która 
pochodzi z iradycji sumo i została wykonana 
przez największego mistrza sumo (yokozuna) 
ze Wschodu. Ekipy Olimplijczyków były pro- 
wadzone przez główne oddziały zapaśników 
(mekuuchi rikishi) niosących transparenty. Cała 
ceremonia została zapoczątkowana przez bi- 
cie dzwonu świątyni Zankoji. Następnie odby- 
ło się przejście przez potężne cztery bramy 
(symbolizujące Wschód, Zachód, Południe 
i Północ), wykonane w formie potężnych słu- 
pów (Onbashira) przez kilkuset młodych ludzi. 
Następnie odbyło się wejście na ring. Dziecko 
Śniegu (Yukinko) ubrane w słomiany pióropusz 
wykonało taniec wokól okrągiej areny. Następ- 
nie weszli wspomniani najwięksi zapaśnicy 
ubrani w haori i hakama, którzy wprowadzili na 
stadion sportowców ze wszystkich państw. Po 
zapaleniu znicza odbyło się wykonanie Hym- 
nu do Młodości z Dziewiątej Symfonii Beetho- 
vena, poprowadzone przez japońskiego 
dyrygenta Seiji Ozawa. W końcu satelitarny 
przekaz na żywo na pięć kontynentów oznaj- 
mił otwarcie Igrzysk Olimpijskich w Nagano. 


znajduje się w centralnej czę- 
Ronsiu, i Ja Oto: 


- „geśli skrzywdzona kobieta uśmiecka się 
m obecności krzywdziciela, 
to uło nie ma iostydu, ałóo wie jak się zemści. 
- „Mu włosie kobiety, wóT pociągnie wóz.” 
+ „W nieszczęściu rodzina liczy na kobietę, 
jak wojsko na swego dowódcę” 

(przysłowia wschodnioazjatyckie) 


JAPONKI 


czyli MADAME BUTTERFLY I INNE 


No | mamy marzec. Jest to miesiąc, który nie- 
odmiennie kojarzy się z jednym tyko świętem... 
Coś jak grudzień z Bożym Narodzeniem, a czer- 
wiec z Dniem Dziecka. 


Owe Święto osobiście uważam za anachronizm. 
Ostatecznie, jest to jakaś tam pamiątka po ustro- 
ju, zktórym rozstaliśmy się podobno chętnie i bez- 
powrotnie. No to dlaczego... Auu! Nie tak mocno!... 
(Moja żona, we właściwie sobie ujmujący sposób 
przypomniała mi, że piszę dla „Kawaii”, a nie „Ga” 
zety Wyborczej). No dobra.. 


Chodzi naturalnie o Międzynarodowy Dzień Ko: 
biet, który od 1911 r. sprawia, że kobiety całego 
świata (che, che) dostają po kwiatku i to je po- 
dobno dowartościowuje. 


Przypuszczam, że w Japonii kwiatek dany kobie- 
cie, nawet z okazji Święta o tak Międzynarodo- 
wym zasięgu, wywołałby zdumienie i 
zażenowanie. Jak to właściwie jest z tymi miesz- 
kankami Krainy Wschodzącego Słońca? Przecięt- 
nemu Europejczykowi Japonka kojarzy się 
z eteryczną istotą, ubraną w barwne jak motyle 
skrzydła kimono, drepczącą drobnym kroczkiem 
wśród kwitnących wiśni. Co barcziej oczytani 
z miną znawcy dodadzą jeszcze... - „No i te... jak 
im tam... gejsze”. Pewnie zarumienią się przy tym 
z maślanymi oczkami. A przedstawicielki płci pięk- 
nej westchną nad urodą, makijażem i zwiewnym 
strojem. Ach, żeby tak choć raz... Spokojnie. Nie 
kimono decyduje o „japońskości! Japonki. Choć, 
muszę przyznać, upiększa. 


Są ponoć na tym 
świecie 


rzeczy godne za- 
chodu: europejski 
dom, chiński ku- 
charz | japońska 
żona. Więc jak to 
jest naprawdę? 
Spróbujmy uchylić 
rąbka tajemnicy. 
Zgóry  przepra- 
szam, jeśli zostanę 
uznany za męskiego 
szowinistę (świado- 
mie po słowie „mę- 
ski” _ opuściiem 
pewnego chrząkają- 
j cego ssaka, dodawa- 
| | nego zazwyczaj do 
] j określenia „szowini- 

7 | sta”). Proszę mi wie- 
rzyć, że piszę te sowa 
w HOŁDZIE najbar- 
dziej chyba cierpli- 
wym kobietom świata. 
Więc na początek tro- 
chę teraźniejszości, 
a potem, kawalek do- 
brej feministycznej hi- 
storii, czyli jak Japonki 
(mimo wszystko) po- 
trafiły przejść do histoni 
| własnego krajii. 

Wiecie jak nazywają swoje żony 
| „współcześni samuraje?” - „Ka- 
1 nat. Dosłownie oznacza to - 
j „wniętrze domu”, W Japonii, 

świecie zdominowanym od 


wieków przez mężczyzn, miejscem kobiety jest 
dom, a przeznaczeniem - rodzenie dzieci. Mamy 
przecież XX-wiek... prawie XX|-szy, wrzasną pew- 
nie co niektóre feministki. No i 20 ztego? Już R.K- 
ping (przypominam, „Księga Dźungli ) powiedział 
- „Wschód jest Wschodem. a Zachód Zacho- 
dem..." 


W Japonii rzadko który mężczyzna nosi klucze do 
mieszkania. Po co? Przecież zona czeka, Że niby 
mogła wyjść? Jak o wyjść] Niemożliwe! Widać 
nigdy, jeden z drugim, nie zastał po powrocie 
2 pracy karteczki - „Wyszłam ż dziećmi do Janki. 
Obiad w mikrofali". 


dapończycy twierdzą, a Japonki z uśmiechem 
(hmm... uśmiechem) potwierdzają, że kobiety 
robią to, do czego je stworzyła natura, Nie muszą 
dzięki temu gonić za karierą, nie potrzebują mar- 
twić się o pleniądze ani zaopatrzenie. Powinny być 
szczęśliwe. Kto wie? Może i są. 

W tym idyllicznym życiu coraz częściej widoczne 
są jednak drobniutkie (jak dotychczas), pęknię- 
cia. Mogą one jednak zaowocować przemianami 
społecznymi na miarę przelotu boskiego kamikar 
dze (oczywiście tajfunu, nie pilota-samobójcy). Jak 
wygląda życie przeciętnej współczesnej Japonki? 
Przepraszam za uogólnienia, Oczywiście sytuacja 
np. w Tokio będzie się różniła od tej w miastach 
prowincjonalnych Pewne rzeczy są jednak ciągle 
regułą. 
Najpierw dzieciństwo... No urodziła się. „Nic nie 
warta córka”... Go innego syn... Dziedzio. 


Wracajmy do naszej małej Akiko. Dlaczego Aki- 
ko? Dlaczego nie?... Lubię to imię. 


Słodkie dzieciństwo kończy się dość brutalnie pój- 
ściem do szkoły. Abstrahując naturalnie od syste- 
mu japońskiej oświaty, Do złobka czy przedszkola 
raczej nasza mała nie poszła, Instytucji tego 
typu jest w Japonii niewiele i są niepopularne. 
Tradycja... No i koszty. Pozostaje babcia... Nie 
tak szybko. Japońskie babcie wcale się nie 
palą do opieki nad dzieć- , 
mi. Same dopiero co po- ky 
zbyły się tego bagażu. 
Wolą być teściowymi i Ció- 

sać kołki na głowach „nie - 
nie wartych synowych” Ko, 4 | a [Ez 
ho, świekrawjapóńskiejro- (Ml) | 47% 
dzinie to nie byłe kto. Po- 

trafi nieźle zatruć życie. Ma V % 
nieograniczoną Władzę,  46— 
To co, że sytuację Sy- RM 
nowej zna aż do M 
bólu. Sama kiedyś j 
byla na jej miejscu ( 
No i dobrze, zemsta 

jest rozkoszą bo- 

gów. ah 
Ale co ja to miatem? ko; 
Ach, prawda - Akiko. wy 
No więc szkoła pad- 

stawowa. Potem a 
średnia. Wresz- Sał 
cie college lub : J 
uniwerek, Gzy Ą 
wiecie, że w Japonii najwięk- 
szy chyba odsetek kobiet ma 
wykształcenie wyższe? To w za 
sadzie bez znaczenia, bo o pra- 
cę bez względu na kwalifikacje || 
nie będzie iatwo. 

Trafiamy do dobrej firmy i zaczy- 
namy pertraktacje. Uniwersy- 

tet? Wspaniale, Na j 
pewno coś znajdzie- 4 , 
my Asystentka od- - 4 4 
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powiada? Będzie pani podawać herbatkę, coś tam 
skseruje, coś wklepie do komputera. Że co? Że 
niezgodne ż wykształceniem. No cóż... Na poże- 
gnanie kilka zwyczajowych grzeczności, uśtnie- 
chy, ukłony. Niechętnie zatrudnia się kobiety na 
stanowiska, które „grożą” zrobieniem kariery. Wia- 
domo = wyjdzie taka za mąż, potem dzieci. Aubez- 
pieczenia trzeba płacić. Do tego dochodzą kwestie 
płac. Oficjalnie kobieta i mężczyzna trają w Japo- 
nii równe prawa, ale... Płace płci nadobnej bywają 
030-50% niższe od pensji płci brzydszej. 


Zdarzają się wprawdzie egzaminy na stanowiska, 
do których na równych prawach startują panowie 
i panie, Go z tego? Jeśli obie pici otrzymają te 
samą ilość punktów, to na zatrudnienie kobieta 
raczej liczyć nie powinna, 


Go nam pozostaje? Samotnakobieta emancypant- 
ka jest żle widziana. Więc małżeństwo, Funkcja 
śwatki jest w Japonii nadal otaczana szacunkiem. 
Znajdują naszej Akiko narzeczonego. Spodoba 
się... Dobrze. Nie? Trudno, zaczynamy od począt- 
ku... W końcu jest... Krótki okreś narzeczeństwa 
iślub. 

Jeśli będzie brała ślub w tradycji shinto, założy 
specjalną czapeczkę, która ma ukryć „rogi zazdró- 
ści”, Bo zazdrość to najpaskudniejsza cecha mę- 
żatki. Pewnie gdyby nie ta czapeczka i chowane 
poroże, co druga Japonka padłaby na rozstrój 


ż nerwowy. 
No, to klamka zapada. Jeśli miala pracę, porzuca 

IE: ją. Wiadomo - dom, dzieci... no i mąż. Pracująca 
SE żona nadal nie jest zbyt dobrze widziana, Jest 


świadectwem mężowskiego nieudacznictwa. 

1o, że nasza Akiko idąc na uniwersyet miała ja- 
kieś sny | aspiracje? A kogo to obchóczi! Jej aspi- 
racjami są teraz dzieci i mąż despota. Z czasem 
pan małżonek zrobi pewnie karierę i uzna, żew do- 
mu niepodzielnie panuje żona. Po kilku czarkach 
sake, być może przyzna z niepewnym uśmiechem, 
że jego żona jest „pierwsza po cesarzu”. Mile? No 
niby tak, chocjaż obecnie cesarz ma tak mało do 
powiedzenia. Dzieci dorastają. Odchodzą z domu. 
A życie? Przeciekło między palcami na gotowa- 
riu i zakupach. Wsiąkło gdzieś między dziecin- 
nym pokolkiem, a kolejnym ukłonem przy kolacji 
O pracy można już tylko pomarzyć. 

Mamy koniec XX wieku... Są zapewne w Japonii 
wyemancypowane kobiety, idące w ilumie męż- 
czyzn z wysoko uniesioną głową. Życzę im, aby 
były coraz mniej samotne. Koniec snu o barwnym 
kimonie? Eee chyba nie. 
Uniżenie przepra- 
szam! Gomen 
rasai!! Ste- 
reotypy 


jakoś wyszło... 
„Wschód jest 
wschodem..." 
Ciekawe, że 
w tym społe- 
czeństwie, 
gdzie kobie- 
te _ przy- 
strzyżona 
równo 
ztrawni- 
kiem, 

były isto- 

ty, które £ 


potrafiły (czasem nieświadomie) wystawić głowę. 
Skupmy się teraz na tych ewenementach. A za- 
cznijmy od przedwieczy, gdy nad ziemią unosiło 
się czyste piebo, a na Niebiańskie] Równinie pa- 
nowali bogowie... 


Amaterasu - Boska wiadczyni Wysokiej Równiny 
Niebios. W tradycji japońskiej jest to dlamnie cie- 
kawostka. Rzadko która religia szczyci się tym, że 
jej nejwyższe i najbardziej czczone bóstwo jest pici 
żeńskiej. Zwiaszcza wśród ludów strikte wojowni- 
czych, tak jak Japończycy. Jej ojcem by! stworzy- 
ciel Wysp Japońskich, demiurg 0 imieniu Izanagi 
Po stracie małżonki boski stwórca poddał się ry- 
tualnemu obmyciu ciała. Z jego lewego oka wy- 
szła właśnie Amaterasu. Świetlista bogini słońca. 
Z praWego oka wyszedł na świat jej młodszy brat 
Tsukiyomi - bóg księżyca. 


Osławiony, bóg wiatru Susanoo, zrodził się pod- 
czas przedmuchiwania nosa lzanagi 

To Amaterasu podarowała ludziom zrodzone z cia- 
ta bogini Toyouke, proso, fasolę, pszenicę, je- 
dwabniki, wolu i konia. No i podstawę ich bytu... 
ryż. Nauczyła też śmiertelników, jak go uprawiać. 


Mitologia opisuje ją jako boginię bardzo porządną, 
schludną i nad wyraz poważną. Jej twarz była za- 
wsze pelna godności iiśniła słonecznym blaskiem 


To ona wysłała na ziemię swego wnuka (po mie- 
czu) Niningi. Dała mu również boskie atrybuty wła- 
dzy cesarskiej: zwierciadło, klejnoty i miecz, 
wypowiadając słowa: „Idź i rządź! Tron cesarski, 
trwać będzie wiecznie jak niebo i ziemia i będzie 
tozkwitał po wsze czasy”. Jego potomek był pierw- 
szym śmiertelnym cesarzem, a żył, bagatela, 137 
Jat. Tak zaczęła się Japonia... Od kobiety. Wpraw- 
dzie bogini, ałe zawsze. 


Noico wy na to panowie samuraje? Że to legen- 
dy, mity? No ta zejdźmy na ziemię i obejrzyjmy 
z bliska heroinę jakich mało. 


Jingu - waleczna cesarzowa. Postać legendarna, 
aczkolwiek opisana w oficjalnych kronikach zwa- 
nych „Świętymi Księgami” - Nihongi i Kojiki. Jej 
małżonek, cesarz Chuai, nie zapisał się w historii 
niczym szczególnym. Jedynie nieudaną wyprawą 
na lud Kumaso. Zmari gwaltowną śmiercią. Cesa- 
rzowa poleciia pochować go po cichu i ostro wzię- 
ła się do dzieła. Jako szamanka nawiązała kontakt 
z bogami (w tym z Amaterasu) i zgodnie z ich wolą 
zorganizowała wyprawę wojenną przeciwko Ko- 
re. 


Miała jeden niewielki problem. 

Typowo kobiscy. Nasza hero- 

ina była w ciąży i zbliżał się 

poród. Poradziła sobie, pod- 

wiązując kamień podlonem WY_ _ 
i prosząc bogów, by mogła 1% © 
radzić po powrocie z wypra- 

Iwy. Bogowie (przekupieni da- 

rami) okazali przychylność 

| cała eskapada skończy- 
la się szczęśliwie 
Władca Korei wywie- 
Sił białe flagi i obie- 
cal płacić potężne 

dariny. 


Cesarzowa powró- 
Gila do kraju na 
statkach wypeł- 
nionych po burty 
skarbami. Po bez- 
piecznym powro- 
cie urodziła bez 
groblemów i pocho- 
wała cesarza mal- 
żonka ż należnymi 
honorami. Mimocho- 
dem usunąwszy preten- 
dentów do tronu, zadbała 
by jej syn, książę Honda, 
został cesarzem. Jako re- 
gentka Jingu rządziła kra- 
jem w jego imieniu przez 
kolejnych 68 lat. Zmarła 
w wieku stu lat. 

Kult wojowniczej cesa- 
rzowej jest żywy po dziś 
dzień, szczególnie w pół- 
nocnej części Kyushu. 
Zta przedsiębiotczą ko- 
bietą historia obeszfa się: 
mniej łagodnie (wiado- 


mo, kronikarzami byli mężczyźni). Jingu nigdy nie 
weszła do rejestru cesarzy. 
1 co? Że, za męska? Za brutalna. Proszę bardzo, 
teraz istoty kulturalne, mile i łagodne, 
Murasaki Shikibui Sei Shonagon - piękne literatki 
Okresu cywilizacji Heian, Obie były damami dwo- 
ru małżonek cesarza Ichijo. Murasaki służyła da- 
mie o imieniu Shoshi. Należała do 
najsławniejszych pisarek swego wieku. Jest au- 
torką dzieła „Genji Monogatańi' (Opowieść o księ- 
ciu Genii). 
Sei Shonagon była osobą niezwykle utalentowaną 
i błyskotliwą. Żyła wśród świty kolejnej żony ce- 
sarza, cesarzowej Teishi. Jest autorką „Makura- 
no Soshi” (Notatnik osobisty). Dzieła to 
odnotowywało ciekawe wydarzenia, sytuacje i my- 
śli. Prócz walorów czysto literackich jest „Notat- 
nik" żywą kroniką dworskiego życia 
towarzyskiego. O obu paniach niewiele wiadomo. 
Tyle tylko, że grupy literackie obu małżonek wład- 
cy ostro ze sobą rywalizowały. W wypowiedzi na 

| temat japońskiej Iteratury klasycznej, Noblista Ka- 
wabata Yasunari, nazwał _Genji Monogatari” 
„szczytowym osiągnięciem literatury japońskiej, 
któremu do dnia dzisiejszego nie dorównała jesz- 
cze żadna inna powieść: 
Po zastrzyku arystokratycznego blichtru zróbmy 
skok przez kilka wieków w epokę Edo (shoguno- 
wie Tokugawa). Zajmijmy się zjawiskiem zwanym: 
Gejsza - dyplomowana dziewczyna do towarzy- 
stwa. Nie będę powtarzał zdania setek fachowców, 
by nie mylić gejszy z pannami uprawiającymi naj- 
starszy zawód Świata. 
Hmm... No to nie mylcie gejszy z dziewczyną lek- 
kich obyczajów. Gei-scha, to w tłumaczeniu do- 
słownym „osoba, która uprawia sztukę”. Genszą 
powstania instytucji geiszy było wydzielenie z gru- 
py kurtyzan różnych stopni, prawdziwych artystek 
w specjalnościach tańca, śpiewu i konwersacji 


Pierwowzorem geiszy jest odoriko - tancerka nie 
będąca kurtyzaną, zabawiająca gości tańcem 
w dzielnicy Yoshiwara. Yoshiwara - zwana inaczej 
dzielnicą „Płynącego Świata” - byłą miejscem 
męskich rozrywek w Edo. Na podobnych do odo- 
rlko zasadach działały tzw. gelko - pieśniarki to- 
warzyszące sobie grą na instrumencie o nazwie 
shamisen. 

Z biegiem lat zawód gejszy zaczął przybierać co- 
raz subtelniejsze cechy. Tek jest do dzisiaj. 


Dziewczyna zdradzająca talent artystyczny i prze- 
znaczona na gejszę od dziecka studiuje śpiew, tra- 
dycyjne tańce, sztukę chanoyu, ikebany 
i dowcipnego prowadzenia konwersacji. Wszyśt- 
ko przy zachowaniu nienagannych manier. 
Gejszą najczęściej opiekuje się prywatny patron 
lub instytucja, która umawia ją na spotkania z go- 
śćmi. Tradycyjnie opłatę za usługi gejszy liczy się 
jlością spalonych podczas spotkania trociożek. Za” 
wód gejszy kończy się z chwilą wyjścia ża mąż. 
Od ogólnego hasla przejdźmy do konkretnej os0- 
by z krwi ikości. Nieśmiertelnej. 


Madame Butterfly - prawda czy legenda? Prawda 
naturalnie. Panna Yamamura Tsuru istniała na- 
prawdę i naprawdę nazywano ją „Motylem”, po 
herbie rodowym noszonym na kimonie: Była żoną 
bogatego kupca angielskiego Thomasa Glovera. 
I miała z nim syna. Kupiec, gdy dorobił się mająt- 
ku na handlu jedwabiem i herbatą, porzucił bog- 
dankę, Nie mogąc znieść hańby, O0-cho-san 
(Panna Moty)) usiłowała popelnić samobójstwa, 
lecz zdołano ją odratować. Jej syn uczęszczał po- 
tem do szkoły w Nagasaki, gdzie wykładowca Spi- 
sał losy jego matki i opublikował pod tytułem 
„Madame Butterfiy”. Mieszkańcy Nagasaki do dziś 
pokazują miejsce w ogrodzie Glover Mansioń, 
skąd Tsuru wypatrywała masztów żaglowca uko- 
chanego. 


Bohaterką podobnej i równie nieszczęślwej historii 
stała się gejsza z Shimody. Miasto to było pierw- 
szym miejscem, gdzie pozwołono na założenie 
amerykańskiego konsulatu. Bohaterami romansu 
stali się konsul Townsend Harńs i 16-letnia gej. 
sza Okichi, Harris zobaczył Okichi po raz pierw- 
szy, gdy wychodziła z łaźni. Zafascynowany jej 
urodą złożył prośbę, by przydzielono mu ją jako 
slużącą. Charakter „Służby” był dla wszystkich 
oczywisty. Władze Shimody przystały chętnie i po- 
traktowały dziewczynę jako rodzaj łapówki dla 
gajdzina, zktórym rozmowy handlowe były wyjąt- 
kowo ciężkie. 

Okichi została dostarczona do konsulatu niemal 
siłą. Z piętnem „Kochanki barbarzyńcy”. Rodzina 
wyparia się jej, narzeczony porzuci! (mimo rekom- 
pensaty w postaci wyniesienia do stanu samuraj. 
skiego). Po zakończeniu swej misji Harńs wyjechał 
do Sianów, zostawiając Okichi. Dziewczyna mu- 
siała uciskać z miasta. Popadła w alkoholizm, Do 
Shimody powróciła po latach, gdzie nadal nie ak- 
ceptowana popelnila samobójstwo skacząc do 
rzeki, Jej grób należy obecnie do największych 
airakcji Shimody. 

No I znowu smutno skończyłem. Albo coś ze mną 
nie tak, albo o Japonkach nie da się pisać ina- 
czej 

Coś jednak musiało być w tych kobietach, skoro 
na ich widok powstawały tak piękne poematy, jak 
mój ulubiony: 


Z myśtą o tobie 
wstrzymalem swe kroki 
aczurowany 
niewystowionym pięknem 
akrytej kwieciem wióńd...** 


Powrócmy do XX-wieku. W 1972 roku ankiety 
wśród kobiet wskazywały, że B2 procent pań nie 
widzi nic zdrożnego w funkcji „kury domowej”. 

Wystarczyły 4 lata, by to stanowisko poparło je- 

dynie 49 procent ankietowanych. 

Potężny wyłom w tradycyjnej obyczajowości 
uczynił obecnie panujący tenno Akihito. Pojął mia- 
nowicie za żonę osobę wprawdzie piękną, wy- 
ksztalconą, ale nie mającą nic wspólnego 
zarystokracją. Wziąt za żonę zwyklą córkę... mi- 
lionera. Szokll! 

Szturm na „męski raj" trwa. Hmm... Słaba płeć? 
W razie czego... Zawsze mają w odwodzie kuno- 
ichi. 


Darek Styrna 
+ - przekład prof. Wiesław Kotański 


Bibliografia: 
Ja Tubielewicz 
M. 


eni poni Ki 
Anna Lewkowska » Artyku! „Kobieta i życi 
ian Morris - , Świat Księcia Promienistegi 


JAPONKI 


W 


Oh My Goddess! 
8 Kosuke Fujishima/Matsubara Hidenori Kodansha 


KAWAII |53 


WITAJ JAPONIO! 


54 | KAWAII 


zje 
o dobrze - jak mae 4 ma- 


rzec kobie- 

nak nie chciałbym, aby 
wypadło to tak smutno, jak w artykule 
Darka, który również możecie przeczy- 
tać w tym numerze (gorąco zachęcam 
- jest świetny... ale a c Janas 
tomiast chciałbym skoncentrować się 
na czasach niet iższych i tej ja- 
śniejszej stronie byc w Japo- 
nii, bo przecież taka istniejej w żadnym 
wypadku nie cl „ aby nasi 
czytelnicy doszli do innych wniosków, 
No dobrze, a zatem. 


Pierwsze skojarzenie polskiego miło- 
śnika mangi brzmi... kawaiil Oczywi- 
ściel... Pytanie - czy japońskie kobiety 
są kawaii?... Chwila na ienie... 
są! Wszystkie kobiety sąkawaii, mówię 
to na wypadek, gdyby jakaś grupa fe- 
ministek zastawila na M ZZA kć 
ja rezygnuję z wojny płci. Rezygnuję 
z wszelkich wojen - ale to taka mar- 
ginesie. Kobieta w Japonii natomiast 
jest osobą niezwykle zaradną i ad- 
porną, taka być musi, gdyż życie wtym 
kraju biegnie w bardzo szybkim tem- 
pie. To właśnie kobieta, anie mężczy- 
zna jest głową domu. To ona, a nieon, 
musi się postarać, aby rodzinafunkcjo- 
nowała jak należy. W zasadzie mężczy- 
zna zobowiązany jest tylko (2) do 
zapewnienia rodzinie bezpieczeństwa 
finansowego (oczywiście nie twierdzę, 
że jest to proste, o nie), dla mężczyzny. 
obowiązek wobec firmy jest ważniejszy. 
od rodziny, dlatego też rzadko bywa on 
w domu isiłą rzeczy reszta należy do 
kobiety. Zaryzykować można nawet 
twierdzenie, że w Japonii kobiety są 
bardziej męskie od samych mężczyzn, 
odbicie tego widać również w mandze 
| anime, i wcale daleko szukać nie trze- 
ba. Ot chociażby tak u nas uwielbiana 
Sailor Moon - nie przypadkiem głów- 
nymi bohaterkami są dziewczyny. Do 
myślenia daje również często wykorzy- 
stywany motyw kobiety zmieniającej 
pieć - przejmującej obowiązki męźczy- 
zny - nie jest to znowu taka fikcja, jak- 
by się komuś zdawało - wszystko ma 
swoje uzasadnienie. Przykłady zresztą 
można mnożyć bez końca, ale nie 
w tym rzecz. Japońscy psychologowie 
ponoć zgodnie twierdzą, że Japończy- 
cy cierpią na tzw. "kompleks matl 
czyli maza-con, a Góż to takiegi 

W polskim słowniku istnieje takie sło- 
wo, być może jest ono niezbyt wys; 
kane i być może dla niektó 
obraźliwe, ale jest to najbliżs: 
bardziej traine porównanie: ma 


Poplywać każdy może. 


nek (okasan-chłopiec), khe, wiem, wiem 
mrożące krew w zyłach. , ostry miecz. 
seppuku - jakoś tonie pasuje do tego wszystkie- 
go; ale nie o tym teraz mówimy - twardych wo- 
jowników zostawmy sobie na kiedy indziej, A więc: 


(nauczycielka w/szkole zawsze mi powtarzała - 


"nigdy nie zaczyńaj zdania od 'a więc”, a ja da- 
lej swoje - uparty byłem) wracając do stereotyp. 
japońskiej kobiety - to właśnie ona pelni rolę prz: 
wodnijązarówno w rodzinie, jaki w związku dwoj 
ga ludzi. No tak - powie ktoś - a co ze służebi 
rolą żony, która w Japonii według standardu pa 
wipna spelniać każde życzenie męża bez pra 
da narzekania? Fakt, ale nie dajmy się po! 
Skrajnościom, jest też druga strona medali 

lejne pytanie - czy wiecie, do kogo należy 
pońskiej rodzinie najważniejszy głos?... ZNOWU 
chwiła na zastanowienie... tak, właśnie do kobie- 
ty, a mówięc ściślej - do teściowej (już widzę te 
krzywe uśmieszki co niektórych czytelników), 
taka jest tradycja i takie są takty. A zatem - jaka 
jest dzisiejsza Japonka?... Oczywiście piękna, 
najlepszym na to dowodem są przepełnione sa- 
lony piękności, kluby/aerobiku, sauny i baseny. 
Wogóle zresztą w Japonii wygląd zewnętrzny od- 
grywa bardzo ważną rolę, lecz to również temat 
na oddzielną rozprawę. Ale na tym jeszcze nie 
koniec - pani domu po dzieci do szkoły, 


męża do pracy | załatwieniu wszystkich obowiąz 


ów domowych, maczas dla siebie. W zagospo; 
darowaniiu wolnego czasu pomagają miejscowe 
ośrodki kultury, gdzie można zapisać się na wie- 
le ciekawych zajęć - jest ich doprawdy sporo 
i cieszą się niesłabnącym powodzeniem. Oprócz 
tego pani domu rzecz jasna może pracować na 
pół etatu - co zazwyczaj ma miejsce - dla przy- 
kładu, mocą to być zajęcia ze studentami, udzie- 
lanie korepetycji - wybór jest duży tym bardziej, 
że większość japońskich kobiet posiada wyższe 
wykształcenie. Faktem jest, że zajmują się one 
przede wszystkim domem - sprzątają, gotują, 
dbają o mężów i dzieci, ale faktem jest również, 
że czasy się zmieniają i to bardzo szybko. Obec- 
nie ponad 50 procent japońskich kobiet pracuje 
zawodowo stale wzrasta ich liczba na stanowi- 
skach kierowniczych. Ta/do kobiety należy ini- 
cjatywa Ito ona w Japonii wybiera$óbie partnera. 
Dlaczego tak się.dzieje? Może w poszukiwaniu 
odpowiedzi pomagą nam wyniki ankiety przepro- 
wadzonej wśród/daponek przez pewien tygodnik. 
Pytanie dotyczyło ideału mężazyżny. Kobiety 
stwierdziły, że mężczyzna nie pówinien podda” 
wać się operacji plastycznej (42%), nosić obu- 
wia podwyższającego (24%) | nadużywać 
środków upiększających (14?%)/Bardzo mile wi- 
je są natomiast kwiaty, komplementy, listy, 

ły i nieoczekiwane wizyty. Japonki nie lu- 

w potężnie umięśnionych (przynajmniej 

le), zarośniętych facetach (macho-men?), 

ch bije energia | sila, O wiele lepiej widzia- 


Tańczyć każdy może. 


WIEFZSEZAZONIE 


ny jest sympatyczny fajtlapa, trochę zdziecinnia- 
ły, ale za to szczery, sympatyczny i pełen zapału 
- mężczyźni o tym wiedzą i takich starają się... 
udawać?... Kobieta natomiast powinna roztoczyć 
skrzydła opieki nad nim i całą rodziną, co zresztą 
czyni i to z dużym zaangażowaniem. Japoński 
chłopiec jest wręcz rozpieszczany przez matkę, 
w japońskim społeczeństwie związek pomiędzy 
matką i synem uważany jest za najważniejszy 
w życiu, | kolejny aspekt życia japońskiego spo- 
łeczeństwa, w którym kobieta stoi na pierwszym 
miejscu. Zresztą, znalezienie sobie żony w Japo- 
nii nie należy do rzeczy prostych. Oto... eee... co 
prawda ktoś kiedyś powiedział, że są małe kłam- 
stwa, wielkie klamstwa i... statystyki, ale w tym A 
miejscu postużę się wlaśnie próGei m zestać 
wieniem wyników sondażu, aby wi 
istotią w tym momencie kweslię,. 
| 1990 w Japonii było 6.7 mił 
tylko 5.2 miliona kobiet niezai 
9d 20 do 29 lat, Na 1.2 miliona: 
czyzn w tym wieku przypada 
he, a zatem facetów w bród, nie 
to bezsprzeczny przywilej japońskiej kc » 
Wokresie burzliwego rozwojuktaju NGK 
wet wśród kobiet powiedzenie: *sa ni 
ni-mochi" - czyli, że idealny mężczyzna powinie 
mieć powyżej 170 cm wzróstu;dypiom renomo- 
wanej uczelni, bardzo dabfze zarabiać, pochi 
dzić z odpowiedniej rodziny, mieć dobry + 
charakter oraz posiadać duży dom I dro: 
chód, No nie, żeby tak wybredzać, tczek 
w naprawdę komfortowej sytuacji. A co z Uczi: 
jem? Ha! © tym powiemy sobie następnym AE» 
zem, w końcu zbliża się czas, gdy najchętniej Gdiacie 
zawierane sąmalżeństwa, a zatem przyjrzymy się 
nieco bliżej młodej parze i japońskiej ceremonii 
weselnej, co Wy na to? Do zobaczenia w ni 
nym spotkaniu z Japonią! PE 
k MrJe 


le *rupieci" 
„mieć tylko 


Bibllografia: Wojciech Nowak + Japonia na co dzień t 
Wydawnictwo STAPIS s.c. "kad Kiyoko, let 26 - pracu- 


Foto: iiaponia dzisiaj, Japan Pictoral”,"Nipponia=Dl- jące kobita akces, 
namiar: Ę 
p GL a tych. (2 seri artykutów 


| 
| 
| 


WARSZAWSKI 
OŚRODEK 
KULTURY 


12 stycznia 1998 roku, w War- 
szawskim Ośrodku Kultury, od- 
było się kolejne spotkanie 
miłośników fantastyki. Impre- 
zie patronowała "Nowa Fanta- 
styka”. Spotkanie zostało 
przygotowane przez Warszaw 
ski Klub Fantastyki Rassun. 
Tym razem tematem przewód- 
nim była MANGA! 


Tym razem na miejsce dotarl- 
śmy na czas, mimo, że Mr 
Gato zgubił po drodze grze- 
chotkę i za wszelką cenę chciał 


się po nią wrócić. Na szczęście 
kilka celnych klapsów wybilo 
miu ten głupi pomysł z głowy 
Na miejscu nastąpiło połącze- 
nie sf + prawie kompletny ze- 
spół *Kavaii", spotkał się 
z (prawie kompletnym) zespo 
lem redaktorów z Animega- 
ido”, Obeszło się bez ofiar 
w ludziach :), ale za to ucier- 
piało kilka maszyn... ale otym 
później. Rozmowa upływala 
w miłej atmosferze, Gato do- 
stał nawet kilka pochwał za 
swoje nowe buciki na wysokim 
obcasie, Ten komplement tak 
mu uderzył do głowy, że posta- 
nawił zatańczyć w nich tango. 
ale na szczęście spotkanie 
wlaśnie się rozpoczęto i nie 
było czasu na tego typu zaba- 
wy. Na scenę wkroczył redak- 
tor. naczelny Nowej 
Fantastyki” - Pan Maciej Pa- 
rowski i po krótkim wstępie 
impreza rozpoczęta się na do- 
bre. Głównym gościem spo- 
tkania była Pani Monika, 
studentka wydziału japonisty- 
ki na Uniwersytecie Warszaw- 
skim. Pani Monika starała się 
wyjaśnić rozpalonej do czer- 


Mims, Że wyklad byt ciekawy, wzrok większości widzów 4 tak 
utkwiony byl w ekranie - ech, slla przyzwyczajeni 


worości widowni (gdyż w tle na ekranie prawie 
bez przerwy leciały anime), czym jest manga 
10 co w ogóle chodzi w tym catym szaleństwie. 
Odnieśliśmy jednak wrażenie, że tak napraw- 
dę wszyscy siedzący na widowni dobrze wieć 
dzieli w czym rzecz, mimo to prelekcja trwata 
pojawila się nawet telewizja. Ktoś 

być gwiazdą, ktoś inny ze 

się w kadrze ;), ale1tak było 
bardzo sympatycznie, W czasie; gdy trwał wy 
klad, wśród publiczności wędrowały przekazy. 
wane z rąk do rąk mangi, między innymi RG 
Veda, X-1998, Tokio Babylon. Zaciekawienie wy- 
wolywatła także pewna broszurka, która, jak się 
dowiedzieliśmy, zawierała zbiór nieprawdopo- 
dobnych informacji, jakie ukazały się w Polsce . 
na temat mangi w różnego rodzaju gazetach 
i magazynach. Można tam było przeczytać mię- 
dzy innymi, że manga to jeszcze jedna sekta, 
o których ostatnio tyle się mówi. Że ma destruke 
cyjny wpływ na psychikę młodego człówieka, 
gdyż uzależnia i zmusza do wydawania ostat- 
nich pieniędzy na kolejne gadżety i odcinki ko- 
miksów oraz filmów z ulubionymi bohaterami. - 
Jeśli te stwierdzenia kogoś przeraziły, to zapew- 
niam, że przytoczyłem tylko te mniej szokują- 
CE... 


Tego typu zarzuty bardzo dobrze znane są 
wszystkim miłośnikom japońskiej kreski, a więc 
nikt tak naprawdę nie wziął tego na poważnie, 
wszyscy z niecierpliwością nałomiast czekali na 


Ekjpa "Kawa" oraz Pan Maciej Parowsk| - redaktor naczelny "Nowej Fantastyki”. Mr. Gata gdzieś we 
79 bóżniej dowiedzieliśmy się, że ten szalaniec napostował miejscowego chomika - wieśność pobil 
pu zoologicznego. (Kolejna od lewej: Tomasz Groszek, Witold Nowakowski, Me Jedi, Maciej 


Styrna). 


DJP FET OOOO GOO 


projekcję anima 
plerwszy ogień 


horrorowata 

(już wkrótce 

rozluźnić at 

głodniałej wici 

Half - aimos 

opuszczalismy 

ka Kultury trwala, ale niestety 
nam bi niki... eee, do ciomu, 
wszak nowa porcja mangi, 
do prze! 


I tradycy na koniec mate podsumiowanie - 
imprezę jako udaną, aczkolwiek 
leźlismy również parę niedociągnięć Po pi 
sze czas - poniedziałek godzina 18.00 + hm. 
to już na dzień dobry wyklucza obecność więk 
szości osób spoza województwa warszawskie- 
go. Kolejna rzecz, to sprzęt, który posłużył do 
projekcji - mimo, że dostarczono filmy na oryż 
ginalnych kasetach, jakość wyświetlanego ob- 
razu i styszanego dźwięku byla żałosna. 
a szkoda. Nikogo jednak nie zamierzamy ob- 
winiać, gdyż w końcu najważniejszy jest lakt, 
że komuś w ogóle zechciała się to wszystko 
zorganizować | zato serdecznie w imieniu 
wszystkich miłośników mangi tam obeonych 
(inie tylko) dziękujemy. Szkoda tylko, że spo- 
tkanie było tak Wi co prawda ma to 
Iny urok, ale... czy © to Cho- 
ie na koniec pocieszająca 


Kaóleń pla- 
nacn są kolejne 
spotkania z MANGĄ! 
Czekamy z niecietpli- 
wością! I tym optymi- 
stycznym akcentem 


* żegnamy, się.z Wami. 


Do zobaczenia w Hi- 
malajach! .. A dlacze- 
go w Himalajachi?! Ę 
Abo ja wiem?! 


Mr Master - doktor 
nauk tajemnych 
i Jedologii stosowanej 


75. WyGato atzyśkał grzecfóć 
kę, ale w dama został póbliy 
przez Chamika  Altrada. 
WZWIąźku z czym stracji | grze” 
chatkę | leiego buta, którego 
Alfred usmażyj sobie na kola. 
ję. Over 


Foto: Mr Jedi i Mr.Gato 


 zabtaktó miejsc siędzących, zie skarg nie było - ochroniarz Waćuś roztaczał troskliwą 


po ropaczęciu imprezy, 
ned wszystkimi niezadowolenymi (che. che. 


dchyiwe ytaia e organzalrz | ia ni dal o; 
Kos A nama 


jA 
 OKUEKEG 


DOGDROWOIA! 


ADAPTACJA MANGI 


-czyli rozmowa z Krystianem Gałajem i Adamem IKurowskim, iłumaczami "Applese- 


ad'a” dla wydawnictwa TM-Semic. 


Kawaii: Witamy Was w imieniu swoim i naszych 
czytelników. Jesteście odpowiedzialni za popel- 
nienie tłumaczenia do polskiej wersji jednego z 
najlepszych tytułów mangowych "Appleseed". 
komiksu autorstwa Masamune Shirow. Spróbujcie 
opowiedzieć wszystko od początku. Jak wyglądała 
organizacja pracy? W końcu tłumaczyliście 'Ao= 
pleseeda” we dwóch. 


Krystian Gałaj: Od wydawnictwa TM-Semie do- 
staliśmy angielski skrypt do tłumaczenia. Podzie- 
liliśmy się na pół z tekstem, po czym na samym 
końcu usiedliśmy u mnie w domu i każdy popa 
wiał tlumaczenie drugiego. Tom pierwszy "Apple- 
seeda” był podzielony na dwie części: na pierwsze 
96 stron i drugie 80 stron. Najpierw odwydawnie- 
twa dostaliśmy pierwszą część, którą podzielili- 
śmy sobie po 48 stron. Końcowy efektto już nasza 
praca zbiorowa, która była kompromisem powsta- 
łym po długich dyskuśjach, gdzie niemal każde 
zdanie rozbieraliśmy na części pierwsze, 


Kawaii: Jak sobie poradziliście z terminologią 
zktórej słyną prace Masamune Shirow? Czy 
wszystko Staraliście się przetłumaczyć, czy też 
pewne rzeczy zostawiliście w wersji oryginalnej? 


K. Gałaj: Staraliśmy się nie zmieniać imion, choć 
zdarzały się pewne sytuacje kryzysowe = na przy- 
kład "Athena", czy "Olympus" - to było już zbyt 
wyraźne, żeby nie przetłumaczyć tego na *Olimp" 
i "Atena" 


Adam Kurowski: Natomiast większość. skrótów 
byla tłumaczona i z powrotem przerabiana na 
skróty. 


Kawaii: Jak będzie wyglądało polskie wydanie. 
Na przykłed Francuzi zostawiają większość tach 
nicznej terminologii w wersji angielskiej, żeby nie 
wprowadzać dodaikowego zamieszania. 


K. Gałaj: Musieliśmy wytłumaczyć niektóre rze- 
czy, które występowały w dowcipach. Na przy- 
kład w pierwszym tomie: "Promethean 
Challenge”, widzimy landmate'a (patrz: leksykon 
Appleseeeda w Kawaii + 4/97 - przyp. Mr.Gato), 
a gdzieś na następnych stronach Briareos stwier- 
dza na temat tego landmate'a - "land-coś-tam", 
czyli posługuje się niepełną nazwą. Mogliśmy dać 
po prostu "land-Coś-tam", ale woleliśmy to prze- 
iłumaczyć na język polski. Chcieliśmy przekazać 
już na początku termin "landmate", którego roz- 
szyfrowanie następuje dopiero kilka stron dalej. 
No i ostatecznie z 'landmate'ów” wyszły - po Głu- 
gim namyśle - "gruntołazy”. 


Czyli polscy czytelnicy zamiast *łandma- 
te'ów” otrzymają "gruntołazy”? Czy nie myślicie, 
że będzie to zbyt kontrowersyjna zmiana? 


K. Gałaj: Raczej nie. Amerykanie również używają 
zamiennie innych terminów, na przykład - "ekosz- 
kielet", "wspomaganie" icoś tam jeszcze. *Land- 
mate” sklada się z dwóch słów, a ponieważ 
*gruntołaz” też sklada się z dwóch słów, więcteż 
swobodnie mogliśmy w tej wypowiedzi użyć 
stwierdzenia: "grunto-coś-tam". Jednak nie było 
jasne na pierwszy rzut oka o co chodzi, co wyko- 
nuje to urządzenie. Nie mogliśmy zostawić przez 
ie parę stron czytelników w niepewności, bez wy- 
jaśnienia co to takiego jest ten *gruntotaz”. "Land- 
mate” też zostało przetłumaczone z języka 
japońskiego, ale nie jestem pewien jak brzmiał ten 
termin w tamtej wersji. Jeżeli było to określenie 
angielskie, to szkoda. Ale niestety, takie są minu- 
sy adaptacji językowych. 


Kawaii: Czy na potrzeby polskich czytelników zo- 
stanie dodany jakiś słowniczek czy prezentacja 
bohaterów wykonana na wzór wydań amerykań- 
skich z Dark Horse Comics? 


K. Gałaj: Nie wiemy jeszcze, kiedy to będzie wy- 


dawane (rozmowa była przeprowadzona w dru- 
giej połowie grudnia 1997 roku - przyp. Mr.Gato). 
Zostało jeszcze parę stron czystych i jak dotąd 
nie wiadomo co na nich będzie. Że swojej strony 
postaramy się, aby coś takiego się znalazło, na- 
wet z pisownią angielską. To pozwoliłoby na roz- 


A oto ludzie odpowiedziaini za tłumaczenie Appleseeda - je- 
steśmy peini uznania. 


1 wszyscy się zastanawiali - jak mogło do tego dojść? Przt 
Inostek ESWATu zapewniał nas, że ten czołę 


Postanowiliśmy dokonać szczegółowych obliczeń i selekcji 
wszystkich pocisków wystrzelonych przez pracowników 
waliły nas z nóg. 


się do siedziby TM- 
SEMICa, co prawda ochroniarze stawiali opór, ale nie takie 
się rzeczy ze szwagrem robiło. 


W poszukiwaniu odpowiedzi udal 


wianie pewnych kontrowersji adaptacyjnych. 


Kawaii: W ten sposób będzie też szansa popra- 
wienia i uzupełnienia leksykonu 'Appleseeda", któ- 
ry ukazał się w Kawali? (W tym momencie 
postanowiliśmy sobie troszeczkę pokartkować ar- 
chiwalne numery magazynu.) 


K. Gałaj: Tak, widzieliśmy go. Wydaje się nam, 
że nie zabrakło w tym słowniczku żadnego poję- 
cia, które będzie wykorzystane w pierwszym to- 
mie. "Badside" było zamiennie używane 
z "badland". My to najczęściej określaliśmy jako 
*pustkowie”. Alew ten sposób sami stworzyliśmy 
sobie problem, gdyż w pewnym momencie pa- 
dło stwierdzenie, że "Badland wygląda jak pust- 
kowie”, ale poradziliśmy sobie z tym. *Bioroid" 
pozostał starym, dobrym *bioroidem". "Crisis 
Area” zosta! nazwany "Obszarem Zagrożenia”. 
Staraliśmy się też zachować zgodność tlumacze- 
nia z oryginalem i celowo podkreślaliśmy i wy- 
tłuszczaliśmy pewne stwierdzenia, Imion 
staraliśmy się nie tłumaczyć, chociaż przyznam 
szczerze, że w wypadku Briareosa Hecatonchire- 
sa trochę mnie kusiło. Chodzi mi zwłaszcza o dru- 
gi człon jego nazwiska, związany bezpośrednio 
z mitologią grecką i bóstwem mitologicznym - Kro- 
nosem. Jeśli zaś chodzi o pierwszy czton - Bria- 
reos, to jego imię również występowało w mitologii 
i oznaczało jednego ze sturękich. Ostatecznie cala 
sprawa zmiany imienia pozostała na zawsze 
w mojej głowie | nic nie zostało przerobione. Za 
to z innych zmian, Director (czyli szef AEGIS'u), 
został przemianowany na Kierownika. 


Kawail: Czy natrafiliście na większe problemy z tlu- 
maczeniem, zwłaszcza jeśli chodzi o kwestie tech- 
niczne? 


A. Kurowski: Problemy były z niektórymi futury- 
styczno-technicznymi określeniami. 


K. Gałaj: W angielskim opracowaniu wszystkie 
te kwestie zostały przetłumaczone metodą poplą- 
tania wszystkiego tak, aby nic nie dało się zrozu- 
mieć, Niektórych partii nie można było dokładnie 
przetlumaczyć na język polski, gdyż po prostu nie 
sposób było zrozumieć, o co tam dokładnie cho- 
dziło Amerykanom. Zostały więc wstawione do 
mangi takie określenia jak, na przyklad: "blędni- 
kowe systemy równowagi”, "wspomaganie ru- 
chu”. Z takich mniej zrozumiałych partii możemy 
wymienić chociażby taki moment, kiedy to boha- 
terowie jadą motocyklem i Hitomi zaczyna tluma- 
czyć, co się dokładnie dzieje w tym motocyklu 
Tłumaczy to ona w trzech zdaniach, przy czym 
w tych trzech zdaniach jest około dwudziestu słów 
technicznych, które są na dodatek napakowane 
tuż koło siebie. W efekcie ciężko zrozumieć, o co 
w tym wszystkim chodzi. To powoduje duże trud- 


Ups, a to niespodzianka - dzień wolny od pracy, nikogo nie 


ności w pracy tłumacza. 


A. Kurowski: Myślę. że najważniejsze było przed- 
stawienie czytelnikom sensu tych wyrażeń, co - 
mam nadzieję - nam się udało, 


K. Gałaj: Mieliśmy też problemy z tytułami roz- 
działów, bo wyrażenia w nich użyte były wyraże- 
niami siangowymi. Pierwszym tytulem był na 
przykład "TRIPLE HOUND HUNTING". Większym 
problemem okazał się zaś tytuł drugiego rozdzia- 
lu; *CIVVY STREET". Przetlumaczyć go w końcu 
musiałem jako: "CYWILNA ULIGA'. Próbowałem 
innych możliwości, siedzialem nad tym dwa dni 
inie z tego nie wyszło. 

A. Kurowski: Same tytuły zostały opracowane już 
na samym końcu, po wspólnych konsultacjach. 


K. Gałaj: Ponadto podczas tlumaczenia mogli- 
śmy robić tylko dymki. Z tego wyniki kolejny pro- 
blem. Byly w mandze narysowane w tie duże 
reklamy na budynku, na których widniało logo fir- 
my Dark Horse Comics, czyli amerykańskiego 
wydawcy tego komiksu. Az prostło się, żeby prze- 
tłumaczyć to na reklamę TM-Semic. Niestety, 
umowa pozwala na tłumaczenie jedynie dymków, 
a tego typu ingerencja wiązałaby się z narusze- 
niem praw autorskich. 

Kawaii: Znając mangę. powiedzcie, co sądzicie 
o dostępnej na rynku filmowej (OAV) adaptacji 'Ap- 
pleseed'a"? 

K. Gałaj*Akcja anime "Appleseed" dzieje się jak- 
by w innym Świecie, ale nie do końca. Jest to niby 
ten sam świat, ale niezależny, Z tego co mi się 
wydaje, nie można by jednocześnie zrealizować 
do końca takiego samego filmu, jak i mangi, bo 
przecież manga ma dalej kontynuację w pięciu 
tomach, akcja się tam dalej rozwija 


A. Kurowski: W przeciwieństwie do innej adapta- 
cji mangi Masamune Shirow "Ghost in the Shell", 
w anime "Appleseed" jest sporo akcentów humo- 
rystycznych. Wprawdzie akcja filmu nie pokrywa- 
ła się z mangą, ale podobało mi się podobne 
oddanie humoru komiksu. W sumie film mi się 
podobał 


Kawaii: Na sam koniec. Zróbmy sobie szybkie ty- 
powanie waszych ulubionych anime i mang. Gdy- 
byście musieli wytypować pierwszą trójkę, to kogo 
byście chcieli widzieć na podium? 


A. Kurowski: Pierwsze miejsce - "Ranma 1/2”, 
*Maison Ikkoku”; 2 trzecie - "Oh! My Goddess!" 
Z filmów wymieniłbym natomiast: "Neon Genesis 
Evangelion" i "Urusei Yatsura” - czwartą część. 
Kawaii: W takim razie dziękujemy Wam obojgu za 
rozmowę i mamy nadzieję, że nie jest to Wasza 
ostatnia przygoda z tłumaczeniem mangi na pol- 
ski język. Sayonara. 

rozmawiali: Mr Jedi i Mr.Gato 
PS. Obu parów, miłośnicy Inierświaa isieciowania, mogą spo- 


tkać obecnych na polskim kanale dyskusyjnym poświęconym 
mandze i anime. Be there! 


Foto: Mr Jedi 


t6 towar zostali Wscuś! Rozkijamy tutaj 
obóz! Wyciągaj kielbasę | razpalamy ognisko!. 
Wesiety Wacuś nie posiuchań...kioń opacznie zro- 
zumiał słowo J” rozbił Wacusta. 


eli, kto jest za to odpowindzialny. 
hiciał wskazywać piaiown. 


Oczywiście nie mogło się obejść bez "skoków 
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ardzo ważne 


Piszę do Was'W. 


ano 4 
jest na początki 
4 czekam. A.ot 
Potępiła 

niedo 


jakie uczucie 
my! - dop. red.), siać 
wykład na temat refer: 
wiedziala, że jestem chy! 
oglądać coś t > 
uczniom wodę z. 
wiedziała, pomyślałem; a tu jal 
zalewać (aż lało się z włosów 
bronić przed jej zarzutami. W kt ę 
łem, że powiedziałem jej tak: "To proszę mi'px 
dzieć, dlaczego pani ogląda *Modę na sukces” czy 
*Dynasiię"". Żatkało ją, ale powiedziała, iż te seriale 
uczą myślenia, można też się popiakać. A ja na to 
mówię” *Tak samo jest z anime. Anime przedstawia 
nam tradycję Japonii" itd. Ona powiedziała, że je- 
stem zwolniony. Minęły dwa tygodnie od incydentu, 
zaczęto wystawiać oceny. Nie będę chwalił się jakie, 
ale z zachowaniaten (piiiii - cenzura - dop. red.) po- 
stawił mi "DOBRY", a z oceny innych nauczycieli 
wychodziło na "WZOROWY”. 


hobby. A może inni Otaku mieli takie przygody. Po- 
chwalcie się. Nie czekajcie tak jak ja, prawie pół roku 


Nauczyciele na pewno nie czytają "takich" gazet, 


ajak tak, to xywai z głowy. 


Generał, Kaniów 


Hmmm... dyplomatycznie tego nie skomentujemy... 
chociaż mamy na to wielką ochotę. Jednak ta rubry- 
ka przede wszystkim należy do WAS - a zatem czeka- 
my na Wasze opinie. ń, 


(...) Ja również uważam „że w "Sailor Moon" są ak- 
centy hrześcjańskie ale są też | inne np, miejsce, 
w którym Bunny nosi śwoją broszkę w MEATFIZYCE 
nazywane jest czakramem Anahata - jest to 4 i naj- 
potężniejszy ośrodek energetyczny ciała (tzw. cen: 
trum uczuciowe); natomiast miejsce, w którym 
ukazują się znaki planetarne wojowniczek (miejsce 
między brwiami) to nic innego jak Trzecie Oko - Szó- 
sty czakram (Ajna - centrum świadomości i jasnowi- 
dzenia). Różne rzeczy przeplatają się przez *Sailor 
Moon”... nieprawdaż ? 


Natalia Partyka, Szczecin 
Prawdaż. 


Na początek chciałabym zaznaczyć, że mój podpis 
nie ma nic wspólnego z Sailorkami (ba właśnie mo- 
jemu bratu się tak skojarzyło). To zupelnie inna, sta- 
ra historia. Od małego interesuję się komiksem 
i animacją, uważam się nawet za konesera tego typu 
sztuki. Nic więc Gziwnego, że manga wywołała moje 
zrozumiałe zainteresowanie już od pierwszych Od- 
cinków znanego nam wszystkim serialu. Pokocha- 
łam te śmieszne rysunki (a co, może nie są 
zabawne?), czytam regularnie wasze pismo i ocze- 
kuję z niecierpliwością pojawienia się nowych mang 
na rynku. Czuję jednak pewien niedosyt. Mamy już 
w Polsce dostęp do sztuki japońskiej oraz do "Sztu- 
ki” amerykańskiej, ale... może teraz wygłoszę here- 
zję... Tęsknię za dobrymi latami 80... Przeglądam po 
raz n-ty stare Thorgale, Yensy, Kovale, komiksy Ba- 
ranowskiego. Też je lubiłam. A także komiksy rysów- 
ników zagranicznych: Pelissę, Arię, Valeriana, 
Kryształową szpadę, Rorka... ciekawa jestem ilu czy- 
telników waszego pisma wie o czym piszę. Chciała- 
bym wiedzieć ilu z nich ma podobne do moich 
odczucia. Może gdyby znalazło się ich dosteteczni: 

wielu radakcja Kawaii podjęłaby jakieś kroki zmii 
rzające do zapoznania z tematem młodszych, 


i nie 
tylko, W końcu manga oznacza podobno komiks 


w ogóle. Różnorodność zawsze pożądana. Więc na- 
piszcie, co o tym sądzicie. | nie rzucajcie się, że pra- 
wię herezje, przecież sztukę japońską też uwielbiam 
iżyć bez niej nie mogę :) Jestem Otaku w nieco szer- 
szym znaczeniu : 


z c 

; , 
Ateraz znieco innejbeczki. A propos kwśśilerotyki _ bym się podzielić. Po pierwsze, nie należy wchodzić 
PSE: Swegód Czasu, gracze RPG stanę! ynie dosklepów, na których widniałoby cos zwią- 
Inym niebezpić zka ez ogółza | zi langą - ich jest po prostu bardzo mało. 
tanistów. Zażegnalije z wielkim trudem. Teraz Ota- Ju: e wypada odwiedzić każdą księgarnię (raz 
stoją przed niebezpieczeństwem zasżulladkowa: | znalaziem w malej księgarni w Amsterdamie kasety 
ia jako erotofnanów». (o'już faktgdokónany)! z Macrośsem po 10 guldenów za sztukę -tam wyda: 
JĘ$C OSTROŻNIE Z TĄ EROTYKĄ, JAK ZJAJKIEMI!! łem ostatnie pieniądze. Innym razem będąc w Bru- 

i ie bgdziemy/A z Anonimem to 


w ogóle nie dh 
e dojrzewania i ma burzę hormonów. 


utujcie, chlopak ciężko przechodzi 


propos SailorSk. Ładne toto. Milusie. Oko cieszy. 


ma pewną niezaprzeczalną zaletę: spopularyzowalo 
anime'w Polsce. Ktokolwiek ośmieli się ZA DY: 


$knąć na Sailorki, niechrspojizy na zdanie pow 
jaj 

Ę Ę 

L4 


geta sSenónyośnaem godz 
n. Pa Naoko Takeuchi. Bez rej Kawaliby 
Aże nięktójzy starsi też t6 lubii 
izawcdć ie SZA ł 
4. Swgeytfiowe 2a 
Ina, Błękitna Czarodziejka 


jki pr 
ogóle nie było. 
erwsżej mi 


Poruszyłaś temat, nad którym w redakcji zastanawia: 
my się już od dłuższego czasu. My również cenimy 
sobie tytuły, które wymieniłaś (dodałbym jeszcze "Kaj- 
ka i Kokosza”, "Tytusa Romka i Atomka”, Vonkę, Jo! 
ka i Kleksa”) i myśleliśmy o założeniu rubryki (najwyżej 
dwie strony i to nie w każdym numerze), w której oma- 
wiane by były cenione w Polsce i na świecie komiksy 
oraz animacje. W końcu manga jest również częścią 
tej wielkiej "kultury obrazkowej”, dlaczego więc nie 
pokazać jej z trochę innej strony? Utalentowani ry- 
sownicy istnieją na całym świecie, nie tylko w Japo- 
nii. Oczywiście przede wszystkim pozostaniemy 
pismem poświęccnym japońskiemu komiksowi 
1w ogóle Japonii i to w żadnym wypadku nie ulegnie 


> zmianie, ale faktem jest, że odrobina różnorodności 
Powiedzcie, czy tak można? Przecież to jest moje 


mogłaby nieco zaostrzyć smak lektury Kawaii, co Wy 
na to? Czekamy na Wasże opinie, jeśli uznacie, że 
pomysł jest do niczego - damy sobie spokój, a jeśli 
się Wam spodoba -Goś wymyślimy. Docyzja należy 

as. ę 


Dzięki za bardzo dobry magazyn! Jestem SZCZĘ- 

LIWY, że doczekałem się czegoś takiego. Uwielbiam 
anime, ale nie tylko, bo animację w ogóle (czy pa- 
miętacie program "Kino. Miniatur”?), oglądałem 
WSZYSTKIE. Ale właśnie japońskie filmy rysunkowe 
zrobiły na mnie największe wrażenie. Mam 34 lata 
(słownie - trzydzieści cztery lata) i uprzedzam! Nie- 
nawidzę gadania o jakichś "granicach wieku. (...) 
Jestem fanem Sailor Moon! Kocham. Jeno, lo. 
Nie wstydzę się ani tego, ani czegokolwiek, co lubię. 
Nie wiem, czy mogę mówić o sobie otaku? (...) Co 
do Sailor Moon, pozdrawiam wszystkich fanów ifan- 
kil Może napiszecie, co? (adres na końcu). | jeszcze 
coś, dla tych którzy się wstydzą Was kupować, bo 
na okładce jest Bunny, czy inna czarodziejka. O tacy 
z was otaku? Wstyd mi za tych, którzy się wstydzą! 
Pracuję na numerycznie sterowanej sziifierce (cuceń- 
ko!) i na PO-cie, który nią steruje, stoi kto? Czaro- 
dziejka z Księżyca! | absólutnie nikomu to nie 
przeszkadza. Na koniec chciałbym życzyć Wam tar 
kiego nakładu, jak *Shonen Jump"! 


PS. Najgorętsze, z głębi serce pozdrowienia dla Kasi 
Klimowicz z Gliwic! (Listy Kawaii 2 - dop, red.) Życze- 
nia powrotu do pełnego zdrowia, uśmiechu i radości 
z życia! Jesteśmy z Tobą! 


Krzysztof Despet, 
ul. Krowoderskich Zuchów 7/109, 31-271 Kraków 


(...) Miłością do mangi i anime zaraziłam się od ro- 
dziców. Oni są prawdziwymi Otaku. Tało często wy- 
jeżdża w interesach do Japonii i przywczi mi stamtąd 
pamiątki: bibeloty, ubrania i kasety z anime. Gdy 
z całą rodziną oglądam film, to wszyscy się śmieje- 
my, płaczemy. Gdy byłam mała, rodzice tłumaczyli 
mi delogi bonaterów z Japońskiego na polski, ata. 
raz nie muszą, bo potrafię mówić, pisać i czytać po 
japońsku (rodzice mnie nauczyl|). (..) Chcialam wam 
podziękować za *Kawaii", bo jest to pierwszy krok 
do gorączki mangi i anime w całej Polsce. 


Ryouko, Wrocław 
Wielkie dzięki za list, pozdrawiamy! 


(...) W jednym z listów przeczytałem o problemie po- 
szukiwania towarów mangowych w wielkich mia- 
stach. W lipcu tego roku (1997) byłem w Londynie 
irównież miałem problemy ze znalezieniem upra- 
gnionych komiksów, ale moje tropienie zostało 
uwieńczone sukcesem, a przy okazji wzbogacilem 
się o kilka doświadczeń i spostrzeżeń, którymi chcia!- 


7 zi leżć pi 


niedużym Belgijskim mieście, zobaczyłem na 
stao akiepaw i jek uwa nosa Kiedy 
/szedlem do środka, ni oGzom ukazał się raj ko- 
miksofila, więc i mangitam nie brakowało) oraz skle- 
py.z muzyką i.kasetami video. Te większe często 


SAW wik ada 


rugie; trzeba zaglądać do każdego sklepu z ga- 
zefami. Komiksów tam pcz nie ma, za to można 
a mangowe, a winich reklamy sklepów 
handlujących naszym ukochanym stuffem. Potem 
starczy poszlikać Ulicy, przy któfej mieści się sklep 
(najlepiej na planie miasta) i voila. Tak znalaztem For 
bidden Planet w Londynie. Poszukiwania zajęły mi 
dwa dni - miałem duże problemy ze zt 
gazynu o poszukiwanej tematyce 
udało mi się dostać pismo w jaki 
dzie w Chinatown). A co do Fot 
tam wpaść, nawet jeżeli nie jeg 
pelno książek i kaset video 
nej, modelkity, ścianę X-Fil 
ilość komiksów europejskić 
| przede wszystkim japoński6 
w postaci koszulek, kubków, zegątkt 
ko ceny mogą przyprawić osob 
0 zawal - za jeden tom mangi | a 
od 7 do 12 funtów, za kasetę z 
funtów, za 32 stronicowy zeszyt - 1,5 funt 
to drogie hobby. Wydałem w sklepie dokładni 
funta z 60 funtów, które dostałem na drogę (te 
wydałem już wcześniej na colę i paczkę gum G 
żucia, mea culpa, mea culpa maxima). Ludzie! Ja 
nawet ograniczyłem sobie zwiedzanie British | 
seum do pół godziny, żeby tylko wpaść na New 
Oxlord Street 71-75 (tam mieści się sklep). Wszyste 
kim, którzy mają zbyt dużo pieniędzy, przebywają 
akurat w Londynie i cierpią na brak mangi, polecam 
wycieczkę na wyżej wymienioną ulicę. Po powrocie 
do Polski miatem niewątpliwą przyjemność podziwia- 
nia głupawych min moich rodziców, którzy zobaczy- 
li, co przywiozłem - komiksy i kasety warte prawie 
3500 złotych, Bardzo spodobała mi się postawa ojca, 
który na widok stosu (kaseta z Akirą, dwa tomy Bat- 
tle Angel Alia, drugi tom Ranmy, czwarta część Ar 
mitage III, pismo Manga Mania i2 zeszyty Gunsmith 
Cats) machnął ręką i 
sztuka, dlatego jest takie drogie. A 
Podczas tych wakacji opracowałem jeszcze jeden 
system, który nazwałem "Systemem nawracania nie- 
wiernych”, Kilka dni po moim powrocie z Angli, zna- 
laziem się na międzynarodowym obozie 
(koncentracyjno- ) młodzieżowym. W szkole, będą- 
cej bazą obozu, jedyną rozrywką był ping-pong. Na 
szczęście dostępny byl także telewizor i video. Po- 
śród obozowiczów wypatrzytem moją ofiarę i 
stąpiłem do agitacji. Najpierw wybadałem jego 
wiedzę o anime i mandze. Znał tylko Sailor Moon 
i miał o tym serialu podobne zdanie co ja (nie był 
zbytnim entuzjastą...), Poza tym widział sporo obraz-- 
ków (z paniami w stroju Ewy), Po sprawdzeniu grun- 
tu przystąpiłem do serii rozmów, w których 
przekonałem go trochę do anime, Stosowałem oczy- 
wiście argumenty, których i Wy używacie (ciekawa 
fabula, skomplikowane postacie, ładna animacja 
itp.). Przyszedł czas na uderzenie z grubej rury, Przy- 
niosłem do szkoły kasetę "Ghost in the Shell” (zdo- 
bycz kolegi - przywióz! ją z Amsterdamu). Jak można 
się było spodziewać, wrażenie było mocne (nie mo- 
gliśmy otrząsnąć się z atmosfery filmu przez dosyć 
długi czas). Musiałem jedynie wytłumaczyć mu nie- 
które szczegóły fabuły. Podczas filmu zdarzały się 
drobne zgrzyty, to ludzie co chwila wychodzili iwcho- 
dzii, to ktoś gadał, niektórzy stosowali zasadę - *je- 
żeli czegoś nie rozumiesz, wyśmiej to” itd. Najbardziej 
jednak zdenerwował mnie pewien Anglik, którzy przy 
szedł na sam koniec i skomentował widząc końców- 
kęi 'krzaczki” - *chinese shit”. Gdybym miał pod ręką 
„broń, zapewne bym go zastrzelił, ale opanowałem 
się, na szczęście. Wydarzenie to uświadomiło mi, że - 
skoro w Wielkiej Brytanii wiedza o mandze nie jest 
zbyt powszechna (kolega wypytał Anglików i Niem- 
ców, nie wiedzieli o comu chodziło), to czego może- 
my wymagać od naszych biednych rodaków. 
Wróćmy jednak do opowieści. Seans mogę uznać 
zaw miarę udany. Osiągnąlem swój cel - przekona- 
lem człowieka, o którego mi chodzi, do anime, Ne; 
stępnego dnia pokazaiem mu 4 epizody Armitat 
lll: Podczas wyświetlania 3 części do klasy „w 
jakaś dziewczyna i powiedziała: "O, Czarodziejka 
z Księżyca!”, a potem zrobiła dziwną minę - ten 
oglądał 3 epizod, wie o co chodzi. Na koniec ude- 
rzyłem Akirą. Zadziałało z siłą terapii wstrząsowej. 


by 


„wiedział, że to rysunek, awięc 


j 
Ę 


do polskich milośników literatury 


fantasty y jedynie niektóre książki z za- 
chodu. C3 sły wyższy poziom, niż utwory ro- 
dzimych BiibróGw (hmm - dop. red.). W środowisku 
fanów oańgiwało przekonanie, że jest to średni po- 


om zacijggriej SF | Fantasy. Wszyscy czekali na 
ili by więcej tej wspanialej lite- 
sę olski. I granice w końcu otwo- 
taljismy zalani dużą ilością tak 
jej fantastyki. |co się okazało? 
przedostawały się do Pol- 
rannie wybranymi Utwora- 
tawała na niskim poziomie. 
zapytacie? Otóż wlaśnie. 
0 tym, jaka to manga jest wspa- 
k w Japonii jest ogromny, a na- 
'honen Jump, są wprost 
ropejczyka, Swoje wydawnic- 
/8 mają homoseksualiści, ki 
iwych dzieł, takich jak "Ghost in 
ra” jest mało, a to, co my uważa- 
dni jest w gruncie rzeczy elitą. 
bić. jako całości (tak jak nie da się 
;zystkićh filmów telewizyjnych i kinowych). 
ra w Sobie tak wiele gatunków i podga- 
inych dla zupelnie odmiennych lu- 


E 


locka". Chciałbym powiedzieć, że ry- 
bo się rozwiać, że powinno się na nim 
ukazywać Więcej tytułów po rozsądnej cenie, ale 
* przywożenić z Japonii wszystkiego "jak leci" mija się 
wiedy zostaniemy zalani chałturą (nie 

/że spośród tych ton komiksów, każdy ma do- 
aną japuię i ładną kreskę. Jest raczej tak jak 
zieła stanowią margines). Zachodnia fan- 
jyka okazała się dużym rozczarowaniem. Oby nic. 
dego nie stało się z mangą. Niestety, historia lubi. 
owtarzać, Pewna higiena rynku powinna zostać 


Krzysztof Pietroń, Słupsk 


ku z Polsce) śledzę rozwój Ka- 
rdzam z zadowoleniem, Kawaii sta 

ch i najoryginalniej 
ko wyłącznie 


JizOT, 
. Podczas 


: koce 


ajffiniejszego pojęcia, że to, co oglądam, to Japa- 
ation. Nawet nie wiedziałem, że takie słowo ist- 
Seria bardzo mi się podobała, ale gdy się 
„nie zawracałem sobie tym głowy. Ot se- 

. nie szczególnego. Wiele miesięcy póź- 
>) podczas przypadkowego przełączania, 
ilem na RTL2 na serię Robin Hood no Daibouken. 
w poprzedniej serii zafascynowała mnie głów- 
haterka - Marion Lancaster (która fascynuje 
dziś), Dopiero teraz zacząłem podejrzewać, 
Sl tysowania, to nie przypadek, a tyko czą” 
(a,wielkiego nurtu. Postacie, pomimo, że wy- 
ódzące spod różnej ręki, miały wiele 
(25 rysowania oczu, poruszania się 
czasu minęło już wiele lat. Teraz moja 
e, | manga jest już bardzo duża. Nie 
pów tylko dlatego, bo to anime, a tyl- 
ej] mi się podobają, a reszta mnie nie 
a niojej HomePage (adres na dole) znaj 


ten stos New Type, który piętrzy 
lu i aby dorwać się wreszcie do 
tsura, które Są na razie tylko po 
'go wszystkiego wyciągnątem wiele 
rykałem się z problemami, które wy- 
'd początkującymi Otaku. Dla- 
list by im trochę pomóc, ałe między 
Kawaii. Na póczątek do czytel- 


ucharze, 


ników. - najwyraźniej jest to dla Was wialkim probie- 
mem, że ludzie wyśmiewają się z Was, bo oglądacie 
bajki. Ja sam spotkałem się z tym zjawiskiem prak- 
tycznie wszędzie, w Polsce, w Niemczech (gdzie 
mieszkam), w USA, w Anglii, po prostu wszędzie 
z wyjątkiem Japonii. Zarówno pośród mojej rodziny, 
jak i pośród sprzedawców. Spotkałem się z tym na- 
wet w sklepach, których asortyment składa się w du- 
żej części z anime! Przy tym wszystkim nauczyłem 
się jednego: nie dawać się! Wielu ludzi pasjonuje się 
kolejkami elektrycznymi, zbiera lalki, pluszowe mi- 
sie, znaczki czy kartki pocztowe i się tego nie 
wstydzą. Czy anime to coś gorszego? Czy my jeste- 
śmy czymś gorszym? Pamiętajcie, że interesujecie 
się anime dla siebie, a nie dla kioskarza czy rodziny! 
Go Was więc obchodzi ich zdanie? Kioskarz się px 
śmieje i zapomni, a jak coraz więcej ludzi będzie się 
pyłać o ciągle te same gazety, to może z ciekawości 
sam zaj. -Zdoświadczenia wiem, że wielu począt- 
kowo zagorzałych przeciwników mangi, staje się 
2 czasem tak samo jej zwolennikami. [_.) Człowiek 
0 wysokiej kulturze nie będzie się nigdy z innego 
śmiał, bo on ma inne zainteresowania. (...) Sailor 
Moon, Sailor Moon, Sailor Moon. Wszędzie, gdzie ta 
seria się ukaże, powstają setki fanatycznych jej zwo- 
lenników. Tak było w USA, w Niemczech, tak jest 
iw Polsce. | tu i tam kłócą się jej zwolennicy z ji 
równie zagorzałymi przeciwnikami o to, że Sailor 
Moon za dużo/za mało, więcej/mniej Sailor Mooń, 
ido niczego nie dochodzą. Niemieccy Otaku, człon 
kowie największej (i jedynej) MallingList Animeger 
w Niemczech potrafią przez cztery miesiące kłócić 
śię, czy nowa selyuu Usagi Tsukino (RTL2 transmi- 
tuje Sailor Moon nie tak jak w Polsce z oryginalnymi 
głosami, a w pełnym dubbingu) jest lepsza, czy gor- 
sza od Starej i również do niczego nie dochodzą. Sa- 
ilor Moon jest serią skierowaną właściwie wyłącznie 
do dzieci, ewentualnie młodzisży. Nie obrażajcie się, 
ale tak jest, o czym mówi już sam pełny tytul. To, że 
wielu starszych fascynuje się tą serią, to tylko nie- 
oczekiwany (ale pi 
Moón nie należy da 


iej 

Inych listów od 
6 znich jest podpisanych 
jeszcze można z tego imie- 
am klopoty w odróżnieniu, kto 
l i do kogo wysłać odpowiedź. Nie 
sli ECA (..) Nie mam 


ze rożwij 
jdyż to właśnie ona rozbudziła w przeważającej 
kszości zainteresowanie mangą. Ale jeżeli to za- 
sowanie ogranicza się jedynie do Sailor Moon, 


e. 
as to albo nie jest się Otaku, albo jest się Otaku w ja- 
iś dziwnyfilm  pońskim tego słowa znaczeniu, a to już bynajmniej 


nie jest komplement. Również jestem zdania, że ci, 

órzy uważają, źe Otaku to fan wyłącznie cyberpun” 
ku czy Akiry, czy Ghost in the Shell, także się mylą. 
Ja jestem Otaku, a tych filmów nie lubię, za to dużo 
Ely glngaś dzieła Rumiko Takahashi, czy genre 
fantasy. Uważam więc, że nie ma sensu drukować 
w Kawaii listów typu: więcej czy mniej Sailor Moon. 
Ta seria jest zdecydowanie najpopularniejsza w Pol- 
sce, dlatego też powinna posiadać odpowiednio 
dużo miejsca w Kawaii, nawet dwie strony w każdym 
numerze, to nie jest za dużo, ale nie zapomnijcie przy 
tym, że Sailor Moon, to tylko niewielka część wspa- 
niałego świata i. Są serie, które z pewnością 
okażą się bardziej interesujące od Sailor Moon, szu- 
kajcie tylko! Może powiecie, że w Polsce dorwać się 
do jakiegóś anime jest okropnie trudno. Za drogie, 
trudno dostępne. Temu to dobrze mówić, w Niem- 
czech dostanie wszystko. To nieprawda! Już nieraz 
inwestowałem miesiące i pieniądze, by dostać się 
do jakiegoś anime, by potem stwierdzić, że ten film 
jest taki slaby, że nie chciałbym go nawet za darmo. 
A do moich aktualnych ulubieńców - Urusei Yatsura, 
Kimagure Orange Road, dotarłem poprzez obrazki, 
które znalazlem w Internecie, czy w gazecie. Ponad 
to na tym właśnie polega ta wyjątkowość i wyzwanie 
każdego hobby, nie tylko anime, by z trudem i wy- 
rzeczeniami dorwać się do wymarzonego filmu. To 
właśnie to, ża wiele filmów, mang, artbooków itd. Nie 
jest łatwo dostępnych, a trzeba się wiele natrudzić, 
by je mieć, daje temu hobby tę szczególną fascyna- 
cję. Poza satysfakcją, odnosimy poza tym jeszcze 
wiele korzyści, że tylko wspomnę opanowanie ob- 
cych języków, poznanie innych Otaku z catego świa- 
ta. Człowiek przestaje być więźniem wioski, czy. 
miasta, gózie się urodził, a staje się mieszkańcem 
świata, żadnym tam zagorzałym patrioią, dla które- 
go liczy się tylko i wyłącznie jego kraj ojczysty, ainny 


"mnie odrobina erotyki w pokazywaniu takich s* 


LISTY KAWA 


to bandyci i zbóje, a uczy 
nia dla innych kultu. ( 
telnicy, nazywają często 
komiksami. Na światowej 
zrobicie, jesteście strace: 
Duck czy Matolek, bajka to C: 
po to wprowadziliśmy słowa m: 
raz nazywać je komiksami cz 
panimation nazywa się z reguły 22 
angielskimi odpowiednikami, zczeciw. 
są mile widziane. Manga to mar 
miks! ...) Anime jest, było | mam nacz 
zawsze zawierało elementy erotyczne © 
kich anime je posiada, są nawet w Wasze — 
Sailor Moon (przeobrażanie czarodzi=: 
komu przeszkadza, japońska menia! 
metralnie różna od europejskiej. Erotykz == « 
nej mierze nieodlącznym elementem 
kultury. Podkreślam - erotyka, a nie pornogr=* 
jest coś innego. Lum wygląda naprawdę szxy w 
im bikini, Ranma także czasami znajduje s= « 
acji, w której nie wszystko jest zakryte 
zdaniem tak jest dobrze! Erotyka w anime jest 
guły przedstawiona w sposób delikatny. po < 
sexy, a naprawdę rzadko w sposób ordynarny 


kich dziewczyn jak Lum (Urusei Yatsura), Ayukawa 
Madoka (Kimagure Orange Road), czy Ychko (Devi 
Hunter Yohko), czyni je jeszcze wspanialszymi | inte- 
reslijącymi. Nie ukrywam, że właśnie ta odrobina 
subtelnej erotyki czyni te filmy dla mnie jeszcze bar- 
dziej. interesującymi, niż gdyby były bez niej. Cal- 
kiem czym innym są filmy hentai, czy też ich 
szczególna odmiana - ecchi. Tutaj dużo zależy od 
Smaki oglądające je osoby. .) Jeśl ktoś rozumie 
niemiecki, to może znaleźć wiele interesujących in- 
formacji na tamat anime na mojej HomePage: http/ 
Jwwiwawiwi uni-frankfurt.de/- daludwig. Jeśli będzie 
wiele zapytań, być może wstawię też polską wersję 
tej strony. (..) Dla wszystkich, którzy chcieliby ze mną 
podyskutować na powyższe tematy, szukają pomo- 
cy, czy też po prostu chcą porozmawiać o anime, 
podaje mój adres (w miarę możliwości proszę o kon. 
takt per e-mail, ale na normalne listy oczywiście też 

odpowiem, choć to dłużej potrwa) 
- Daniel Ludwig, Linderst.88, 64319 Płungstadi, 
Germany. E-mail: sendadorQ©yahoo.com ; 
lumioverGyahoo.com. 


y 
(..) Czy muszę zużywać kilkanaście pocztówek, żeby 
móc uczestniczyć W "Liście przebojów”, "Poznajmy 
się” i "Konkursie"? Czy jeśli mi się zmieści, to mogę 
na jednej? (..) 


Marta Wojda, Warszawa 
Jasne, że taki 


(...) Czy ktoś, kto nie ma ani komputera, ani video, 
może nazywać siebie Otaku? (...) 


Podpisano: jedyna fanka mangi i anime z klasy Vi 
aze SP nr9 z Bytomia 


Jasne, że może, Bycie Otaku polega całkowicie na 
czymś innym, a magnetowid i komputer nie ma ztym 
nie wspólnego. 


| na koniec jeszcze male przypomnienie. Oto wzór 
prawidłowo zaadresowanej koperty: 


REDAKCJA „KAWAII” 
Wydawnictwo Silver Shark 


ul. Tęczowa 25 
53 - 602 Wrocław 


Bardzo ważne jest, aby na kopercie znalazi Się nagłówek infor. 
mujący, że list przeznaczony jest dła redakcji „Kawaii” - patrz 
wyżej. W przeciwnym razie nie możemy gwarantować szybkiej 
odpowiedzi, gdyż nadeslane przez Was listy zostają zmieszane 
2 SETKAMI INNYCH PRZESYŁEK, przeznaczonych dla innych 
redakcji mieszczących się w tym samym wydawnictwie (budyn 
ku). Tylko przesyłka zaadresowana wedlug wyżej przedstawio- 
nego wzoru, ma szanse na dotarcie do „odpowiednich rąk" 
w mare krótkim czasie. Czekamy na Wasze listy! 


I to by było na tyle - pamiętajcie - zanim włożycie 
kasetę do magnetowidu, upewnijcie się najpierw, że 
to anime. Sayonara! 

Uwaga mieszkańcy Wrocławia. Kawali jest obecne w Miejskim 
Programie Polskiego Radia Wrocław (86,8) w kazdy piątek o go- 
dzinie 13.50. Gościmy w programie Anny Geryn pt. "Okolice 
Południa”. Pamiętajcie - każdy piątek, godzina 13.50! Być może 
już niadługo rozegramy wśród naszych sluchaczy konkursy 
z mengowymi nagrodami! Słuchajcie nas uważnie! 


KAWAL |61__ 


p 
LISTA PRZEBOJÓW 


Regulamin: 


1. Głosy oddajemy tylko na kartkach poczto- 
wych 

2. Jednorazowo możńś oddać tylko jeden 
głos, na jedną listę, czyli na. można wyty- 
pować jeden tytul. jedną czarodziejkę ite. 

3. Głosy nie spalniająca powyższych warun- 
ków, nie będą brane pod uwagę. 

4. Można nadsylać głosy na listy nie istnieją: 
ce, powołując je w tan sposób do życia. 
Ota jakie propozycje dotąd nadestaliście: 

najlepsza manda, 
- najlepszy Mecha, 
- najlepsza ścieżka wżwiękowa, 
-najpopuiafniejsza postać animejmange, 
najpoputarniejszy «róg animte/manga 
- najpopularniejsza para, 
+ najpopularniejsza saiyuu. 
najciekawszy czar 


TOP TEN ANIME: 


| 1. Sailor Hcon 
| 2. Tenchi Muyo 

3. Neon Genesis Evżnzefióh 
4,Ghost in the Shell 

5. Armitage Ill 

6. Gunsmith Cats 

1.0h My Goddess! 

8. Akira 

$ Burh UpW 
10. 8OlAirbats 


NAJPOPULARNIEJSZA 
CZARODZIEJKA: 


1. Sailor Moon (Usagi Taukino). 
2, Sailor Mercury (Ami Mizuno) 
3, Sailor Mars (Rei Kino) 

4. $ailor Jupiter (Makoto. Kino). 
5. Sailor Uranus (Haruka Tenov) 


'Moon © Naoko Taksuchi/Kódansha/Tóai Animation 


Regulamin: MK h 
1. Anonse _do tego działu wysyłamy tylko iwyłącznie 
na KARTKAGHH POCZTOWYCH. 


2 Oferty będą zamieszczane w kolejności nadesłanych 
zgłoszeń. ? M 
3 Wysyłając anons do rubryki Pomocna dloń podaj: 
adres lub numer telefonu, kt 8 Wy- 
<owany wraz z anonsem, Podaj też cenę, za jaką 
"oferujesz to, co chcesz sprzedać, 
/ będą zamieszczane ogłoszenia zawierające oter- 
handlu hurtowego i sprzedaży/kupna/wymiany 
tw pirackich. pł 
jakcja zastrzega sobie prawo do skrótów, 
 rędagowywania anonsów i odr 
ji ów powyższego regulaminu. 
treść ogło- 


E wszystkich fanów mangi i anime, X-Files i Lobo. 
Glub/ rozpoczęła swą działalność. 
, legalna i uczciwa wymiana materiałó 
- Kontakt listowny bez znaczka zwrotna- 
Michał Sawko ul. Myczkowskiego 9/7, 80- 


wymienię naklejki z gumy Sailor Moap, Albumu Fana 
iTkomiksy Czarodziejka z Ksi< js: Joanna Ko- 
zioł ul. Kasprzaka 62/14, 41-303 Dąbrowa Górnicza. Tel. 
(032) 264-33-13, e-mail: koziołOux2.us.edu.pl 


Pilnie poszukuję fanów czarodziejki.z Księżyca, kaset 
video, szczególnie z drugiej i rżeciej serii. Adres: Mar- 
ta Warnicka ul. Rozbrat 10/14 m.19, 00-451 Warszawa. 


Jeśli poszukujesz czegoś na temat swojej ulubionej 
mangi czy anime, lub chcesz nawiązać kontakt z inny- 
mi fanami, to napisz na adres: Klub Fanów Margi i Ani 
me Os. Dębina 17a/38, 81-450 Poznań. PŚ. Mile 
widziane wszelkie infarmacje o tej tematyce. 


Wymienię lub sprzedam za 50 zi/sztuka, anime: Hanap- 
pe Bazooka, Suikoden, Ellcia, Power Dolls, Princess 
Minerwa. Adres: Jolanta gałka ul. ZWM 13/54, 02-786 
Warszawa. Tel. (022) 641-98-38. 


Wymienię (tymczasowo) anime: Armitage II! (cz.1i2); 
Akira, Ghost in the Shell, Tenchi Muyo (cz.1-4) na inne. 
Adres: Tomasz Krawczuk ul. Kujawska 40/4, 59-220 
Legnica. Tel. (078) 56-12-77 po godz. 17. 


Chcę nawiązać kontakt z fanami seriału Sailor Moan. 
Adres: Lucyna Pelka ul. Pilczycka 115/3, 54-111 Wro- 
cław. 


Jeśli lubisz Sailor Moon i chcesz zostać ożlonkiem Fan 
Giubu napisz do nas, a dostaniesz dużo inieresujących 
informacji o Sailor Moon. Jeśli chcesz, możerny ci prze- 
siać wiele rysunków Sailor Moon. A gratis dostaniesz 
30 wizytówek z twoim imieniem, nazwiskiem, adresem, 
telefonem, miastem i rysunkiem Sailor Moon - musisz 
tylko podać wszystkie swoje dane. Napisz na adres: 
Dorota Barczewska ul. Słowackiego 134/44, 87-100 To- 
ruń. Tel. 227-09 lub Ewa Manthey ul. Wyciólkowskiego 
21/2, 87-100 Toruń. Tel. 6543-7498, 


Nazywam się Agnieszka i mam 11 lat. Kocham Sailor 
Moon (Bumny) i pragnę założyć klub Sailorek. Potrze- 
buję jeszcze pięć osób, pośpiesz się, a otrzymasz kar- 
tę Czionkowską klubu. Proszę o znaczek zwrotny. Adres: 
Agnieszka Kowalczyk ul. Skautów 17/703, 45-237 Opo- 
le. Tel. (077) 55-72-88. 


Jeżeli zbierasz różne czasopisma z Sailor Moon iWGiąż 
uważasz, że wiesz za mało o Usagi i innych czarodziej- 
kach, lo napisz do mnie. Adres: Agnieszka Winnicka 
ul. Chrzanowskiego 2/32, 41-902 Bytom. Tel.81-09-46. 


Wymienię naklejki Sailor Moon. Adres: Bartosz Wicz- 
kowski ul. Mikolajczyka 12/202, 35-209 Rzeszów. Tel. 
(017) 63-08-76. 


Poszukuję osób chętnych do gry w Ani-Mayhem, z oko- 
lie Milicza. Adres: Mirosław Kluba ul. Klonowa 11, 56- 
800 Milicz. 


Wymienię plakaty mangowe. Adres: Magdalena Kowal- 


czuk ul. Jarzębinowa 3C/4, 41-710 Ruda-Śląska 10. 


wymienię naklejki Sailor Moon. Adres: Londy Mysty- 
rions Golliector ul, Jaracza 36/10, 90-252 Łódź. 


Obejczenia 
1 - The Mo- 
akt: Marta 


Ę KZ 
Poszukuje macji 0 Sailor 
zwrotny. Adres: llona (żykowsi 
Żagań. * 34 4 


Wymienię nakl ilor M: Ń 
ska ul. Śląska 16/80, 44-206 Ryt 


% j z 
Nawiążę kontakt z fanami, szczególnie ze Szczecina. 
Koperta ze ah a zwrotnym Ao” 
RP Florczak ul. J. Piłsudskiego 24a/22, 70-463 Szcze- 


Moon. Napiszcie. Odpiszę na 
Emilia Niewińska ul. Kaniowczyków 
Tel. (081) 887-72-91, 


|- pi l Klub Księżniczki Selenity - 
87-522 Ostrowskie Rypińskie, K.K.S. 


i Sailor Moon. Kontakt: Łukasz Drwal 
lonów 12/115, 33-101 Tarnów. 


) naklejki Sailor Moon. Adres: Maciej Kaspe- 
ławska 10a/3, 20-046 Lublin. Tel. (081) 743- 


Kupląishimd *Windaria". Adres: Renata Hołodniuk ul. 
Głównej ajg, 42-263 Wrzośowa woj częstochowskie. 


Wlaśgiię powstaje pierwszy numer gazetki "Sailor", Pisz- 
cie es: Stefanowski Kamil ul. Mielczarskiego 19/ 
28 m.2,96-300 Żyrardów. 


Kupię naklejki Sailor Mcon. Adres: Justyna Wróblew. 
ska ul 8-go Maja 87, 05-320 Mrozy. 


Mam 17 lat, mieszkam w Cieszynie irysuje mangę. Mam 
trochę talentu, ale brakuje mi plastycznego wykształ- 
cenia. Czy znalazłby się ktoś, kto mieszka w Cieszynie, 
chodzi do szkoły plastycznej i mógiby mi udzielić kilku 
wskazówek? Adres: Joanna Śpiewak ul. Majowa 47, 43- 
400 Cieszyn. 


Bracia | siostry otaku! Niech napisze do mnie każdy, 
kto ma fiola ne punkcie mangi i anime. Przysyłajcie ry- 
sunki (cokolwiek uda się wam stworzyć) odpiszę do 
każdego!!! Adres: Magda Domańska ul, Żwirowa 56, 
66-400 Gorzów WLKP 


Nawiążę kontakt listowny z każdym otaku. Adres: Jaro- 
sław Harasim ul. Kilińskiego 17/17, 22-400 Zamość. 


wymienię naklejki Sailor Moon. Adres: Alina Mroczć 
ul. Modrzewiowa 10/11, 41-806 Zabrze woj. 
Tel. 277-20-10. 


Wymienię anime. Tel. (061) 876-5' 
Magdę). $| 


wymienię książkę - "Ślegań 

wydanie albumowe, format ja pierwszy, drugi i trze- | 

ci tom Czarodzi niakt: Barbara Choj- 
Bydgoszcz. 

Wymienię 

"gosia Konkol 8 


| 
| 
Nawiążę kontakt z Qtaku_ z Sosnowca i okolic. Adres: | 
Maciej Mazurekcul. Zakopiańska 9a; 41-200 Sosnowiec, 
woj, katowickie. , $ $ | 


Pra 
Odkupię komiksy "Thorgal", numery: 3, 8, 9,40, 11, 15, 
16. Adres: Małgorzata Kucharska ul. Mokra 19, 05-5( 
Złotokłos, woj. warszawskie. Poszukuję odcinków 
nerała Daimosa" - Ewa Kucharska + adres jak wy: 


Wymiana informacji za naklejki Sailor Moor. 
kontakt z fanami Sallor moon. Adres: Anna Rx 
ul. Batorego 17, 97-500 Radomsko, z dopiski 
czek. 


od miesiąca .. 


[) zamawiamptytę KAwAl! CD 1 


DJzamawiam 


m 


Prosimy o czytelne 
przekazu. Za opóźnienia wynikłe z błędnego 


wczyny, Chętnie 


SE rysuję. Lub 
t pi, lub po prostu 


pozasm otaku mogącyd 
nawiązać korezpondenć 
Soko: 


Archiwalia i prenumerata: 


1. Należy BARDZO CZYTELNIE | DOKŁADNIE wypeinić 
przekaz. 
2. Za opóźnienia wynikte z biędnego, lub nieczytelnego 
wypelnienia przekazu, redakcja nie ponosi odpowiedzial- 
ności. 
3. Do rubryki „od ca", należy wpisać słownie mie- 
ąc, od kiórcgo prenumerata ma się rozpocząć oraz za- 
znaczyć jej dlugość (trzy lub sześć numerów) stawiając 
krzyżyk w kwadratowym polu. 
4. Od chwili, gdy dany numer znajduje się w sprzedaży, 
należy go zamawiać w rubryce „Numery archiwalne”. Ceny 
archiwaliów podane są przy każdej z pozycji. Zamawiając 
numer archiwalny, wpisujemy w odpowiednią rubrykę jego 
numer (np. 6/98 - styczeń 98). Można naturalnie wpisy- 
wać więcej niż jeden numer na jednym przekazie. Nie na- 
leży wpisywać przy numerze jego ceny - służy do tego 
rubryka na drugiej stronie blankietu. Zamawiając kilka 
numerów archiwalnych wpisujemy tam ŁĄCZNĄ cenę 
wszystkich numerów. 
5. W placówce Poczty Polskiej należy wpłacić łączną sumę, 
za wszystkie zamówione towary. Sumę wpisujemy na dru- 
giej stronie przekazu. Koszty przesyłki pokrywa redakcja 


LŻEJ 


Cena 4.55 zł Cena 4.55 zł 


N» 2 cena 4.55zt 


Planeta: 
Ulubior 
Ulubiony ser 


Ulubiony przedmiot: plastyka |muzyka 
Nejmniej lubiany .przedmiót: |. polski j. angielsk 
Zapieresowania: siatkówka, Sallor Moon) rysow 
z sióstr | Bardzo chętnie awiążę ko: 
Sailor Moon. 

Mój adróe: Ola Kowalska, ul. Nickla 77/8 
41-908 Bytom, 

Ola Mejer 


Data urodzin: 21.10.1986 
Znak zodiaku: Waga 
Wiek; 11 lat 

Wzrost: 160 ony 


6. Nie przyjmujemy zamówień listownych, uwzględniamy 
zamówienia WYŁĄCZNIE NA PRZEKAZACH znajdujących 
się poniżej. Zamówienia wysłane w listach NIE BĘDĄ RE- 
ALIZOWANE. 
7. Zamawiając płytę Kawaii CD, należy wpisać, który nu- 
mer (numery) zamawiamy w rubryce „Zamawiam płytę Ka- 
wali CD ...”. Przy każdym zamawianym towarze należy 
zakreślić kwadratowe pole. 

ocząwszy od tego miesiąca, wśród osób, które wyku- 
pią co najmniej półroczną prenumeratę, będą losowane 
nagrody niespodzianki - mangowe oczywiście. Tym razem 
szczęśliwcami okazali się: Bożena Zawadzka z Gryfina, 


Cena 4.55 z 


[98 (słownie) 


trzy numery 13,65zł 
sześć numerów 27.30zł 


proszę o przesłanie faktury VAT 


Nasz NIP: . 


my firmę Silver Shark 


od miesiąca ......... ae 


trzy numery 


5 


e 
= 
= 
E] 
ż 
=J 


Upoważnii 


płytę KAWAII CD 1 


Zamawiampłytę KAWAII CD .. 


ty KAWAII CD Li2 
Zamawiampłyty KAWA CD 2i3 
Zamawiam MANGOWE OKIENKA 
Numery ar 


doktać 


wypełnienie 


wypetnienia przekazu wydawnictwo 
nie odpowiada 


Zamawiampłytę KAWAIŁ CD 


Zamawiampłyty KAWAII CD 1i2 


Zamawiampłyty KAWAII CD 2i3 


Zamawiam MANGOWE OKIENKA 


Numery archiwalne .............. 


zytelne i d 
przekazu. Za Opóźnieni 

wypełnienia przekazi 
nie odpowiada 


98 (słownie) 


kładne wypełnienie 
wynikłe z błędnego 
wydawnictwo 


Grupa krwi: 0 Rh 

Ulubieny przedmiot: W-F, historia, matematyka, ZPT, geogra- 
fia. religia 

Ulubiona potrawa: frytki 

Najmriej lubiana: pierogi z serem 

Ulubicna Sallorka: Haruka Tenou, Seiya Kou, Yaten Kou, Usa- 
gi, Ghbi-Chibi, Makoto Kino 

Ulubiony kolor: turkusowy. 

Adres: Ola Mejer, ul. Madalińskiego 42/122 
wa 


02-540 Warsza 


Martyna Borystawska 
Przezwisko: Bunny, Czarodziejka 
Wiek: 15 lat 

Znak zodiaku: Wodnik 

Ulubiany kolor; różowy, biaty 


alia 


Tomasz Koc z Policy, Mirostawa 
Mądra z Katowic i Dominik Mi. 
sterek z Przybiernowa. Drugi 
tom Czarodziejki z Księżyca 
z dedykacją od wydawcy spe- 
cjalnie dła czytelników „Kawa- 
ii”, wysylamy pocztą. Niłej 
lektury! 

9. Nie szukaj swojego pisma 
w kioskach! Zaprenumeruj, 
a przyjdziemy do Ciebie! 


ED „Masowe Okienka” 


Cena 28.00 zł 


N»$ cenaasszi _No6 cenaqs5zt 


13,65zł 
27,30zł 
18,30zł „, [)Zamawiamptytękawanco1 1 
24,40zł I []Zamawiamptyte kawAl CD ... 24,4 
Zamawiampłyty KAWA CD li2 30 
[lzami ty KAWAI CD 2i3 30 


viam MANGOWE OKIENKA 


LBA 


Ulubiona potrawa: ciastka i lody duóióny imiot: biologia, W-F 


Ulubiony przedmiot: wychowanie fizyczne Ulubiony kolor: czarny. granatowy 
Najmniej lubiany: matematyka ©. „glubiona potrawa: pizza 
Ulubiony serial; Salor Moon, Lady Oscar lobby; manga, anime. muzyka punk. 


Ulubiona czaródziejka: iran i Księżyc Adres: Ul. Na Uboczu 18/42, 02-791 Warszawa. 
Charakterystyka: jestem zawziętą fanką Sailor Moon. Jestem 


wielką marzycielką Lubię śpiewać i tańczyć. MB Marysia Natkańska 


bym korespondować z fanami Czarodziejki z Księżyca, ale styka: Jestem 
mile widziane są też listy osób, które po prostu lubią mangę. 
Adres: ul. Mazurska 3/18, 08-110 Siedlce. 


Katarzyna Mejer 
Pseudonim; Sasami Hiuki e 
Data urodzin: 03.12.1984 6, niezależnie kto do mnie napisze, 
Znak zodiaku; Strzelec 100%. Nawiążę chętnie kontakt z fanami manc 
Wzrost: 165 cm ale so na listy od każe a urodzin: 10 lipiec 
Ulubiony kolor: czarny PSA c P Ę Wiek: 12 lat 
Ulubiony przedmict: chemia. J Znak zodiaku: Rak 
Ulubione anime: Sailor Mgo! ać K Ciało niebieski jężyc 
a Ulubiony kolor: czerwony 
Ulubiony kamień: selenit 
Ulubionr anime: Sailor Moon, Lady Oscar 
Hobby: czytanie, rysowanie, manga, anime. Uws 
gólnie zależy mi na kontakcie z fanami Sailor Moon. 
0 znaczek zwrotny! Ę 
Adres: ul. Strumykowa 20/1, 65-001 Zielona Góra. 


„Ania Wójcik 
- Data urodzin: 22 kwietnia 1986 SAN 


2 


Ę 


% 


a 


5, oma matematyka, muzyka, nienawidzę i ze wszystkimi, niekoniecznie o podobnych — Ulubiona potrawa: serki, słodycze 


k, zodiaku: Byk a: chodzę do VI klasy i dobrze się uczę. Lubię Data urodzenia: 17.06.1986 
£ 1,5 lat żyki | oglądać tv. Mam koty: Drapcia, Kurę itama- Znak zodiaku: Bliźnięta 
Grupa krwi: A suję się mangą, anime i chłopakami. Chce Ulubiony kolor: błękit i morski 


Jlubiona potrawa: naleśniki z dżemem, czekolada aniach. Odpiszę na kazdy list. Ulubione anime: Sailor Moon, Tenchi Muyo, GITS, Piastie Lite 

lubiony kolor: wszystkie I. Jeleniowska 128, 25-550 Kielce. Ulubiona seria: Sailor Moon $, Stars 

lubione anime: Sailor Moon Hobby: żeglarstwo, malarstwo, manga, anime 
Ulubiona czarodziejka: Sailor Moon ył Grarakterystyka: jestem szaloną 1i-latką. Kocham mangę 
Charakterystyka: uwielbiam czarodziejki, szczególnie U i anime. Gram na skrzypcach, fortepianie, flecie, podobnie jak 
Mercury. Czasem jestem nerwowa, ale z natury sympatyczę zc moja ulubiona sailorka. Świetnie plywam, kocham wodę po- 
i wesoła. Chodzę do Szkoły Podstawowej nt 28 w Opolu | iony przedmiot: matematyka Zbieram wszystko o Sailorkach, Tenchim, 
stem wV klasie. W domu mam trzy zwierzaki; kotkę, mys: ś astronomia, czytanie książek, krzyżówki iętniki. Napisałam już trzy tomy o Sallor 
chomika. Chcę założyć klub Sailor Mercury, Proszę o erystyka; jestem blondynką o średnim wzroście, cho- siem już na GITSie. 
czek zwrotny. 'do siódmej klasy Szkoły Podstawowej nr 26 w Rzeszo- 3 z, ul. Szarotki 22, 72-100 Goleniów. 
Adres: ul. Szarych Szeregów 31/14, 45-334 Opoli Chciałabym zawrzeć przyjażń z czytelnikami „Kawa 

ul. Prymasa 1000-lecia 7/6, 35-507 Rzeszów. 


/ Data urodzenia: 17.07.1980 
Charakterystyka: chodzę do 3 klasy LO, interesuję się mangą, 
anime, X-Files, Star Trek, RPG, komputerami, chociaż sam 
komputera nie posiadam. Slucham prawie każdej muzyki. 
Ź d, Chciałbym korespondować z kimś o podobnych zaintereso- 
jon, manga/4 50) f waniach, chociaż częściowo. Odpiszę na każdy list. 
: dobra, Uwielbiam Sailor Moon). Jest Adres: ul. Daniłowskiego 4a, bl.39/40, 07-300 Piotrków Tryb. 
ladnie rysuję. Lubię muzykę, a szczególnie h w 
"okropnie dziecinna. Wszyscy mówią, że jestem jak  Joaśka „Babcia” w, 
, Kocham fimy i komiksy. Kiedy mam czas, układam Data urodzenia: 09.11.1984 
re ane 1 piosenki. Wiek: 13 lat (pechowo) 
ires: ul. Główna 7, 33-111 Koszyce Małe, woj. tarnowskie, Znaczek zodiaku: Skorpion (up: 
340-076, Hobby: śmiech (to zdrowie), czytanie, rysowanie, mangi (moje 


prace - „Galeria Czytelników”) Ą 
Ostrowska Ulubione anime: Sailor Moon ŚW, ra 

ita urodzenia: 13.10.1982 Charakterystyka; chodzę do siódmaj klasy, często rozdzia- 
1 zodiaku: Waga wiam bużkę do śmiechu, uwielbiam c: humor i sama 
Planeta: Wenus stworzyłam dwa zwięzie opowiadania. Jesiem wierna, sta- 
Grupa krwi: B. ram się nikomu nie przeszkadzać, ale jestem bardzo wybu- 
Ulubiony kolor: czerwon) chowa w m Ek ich momentach. Cenie prawdomówność, 
Ulubiona potrawa: wszys ych ryb naturalność. Piszcie jeśli chcecie, a jak nie, to dajcie se siana 
Ulubiony przedmiot: historia, płasty! i odpocznijcie. Zdjęcia mile widziane, pod warunkiem, że nie 


Charakterystyka: od ponad roku interesuję się mangą, chęt- _ wyglądace na nich jak pokraki. 
nie też rysuję w wolnych chwilach. Oprócz t Adres: Joanna Podraza, ul. Leszczyńskiego 5, 33-103 Tar- 
historię oraz: rzyszłości chcę nów. 

zany z jedną z zin. 


Adres: ul. Szboi 72-600 Świi Joanna Grygoruk biony przedmiot: historia, angielski 
4 Data urodzin: 11.10.1981 Ulubiony kolor; czafny 
Pawet Adamski Ksywka: KITA 


Dała urodzenia: 25 02 1982 ów, Grupa krwi: A 
ż % Ż Wzrost: 173 cm 


Wiosy: czerwone górskie 


1 1 Pokwitowanie dla wpłacającego 
1 1 
| z | Zona 
słownie stownie = stownie | 
złotych = = | zoyh > | złotych 
=== =gosy | l 
= jak wyżej 
1 1 
wpłacający. I zaw l 
m [) I > 
Ę E| 
E rż 
ej 1 IiŚ 
ś A 
1 SWI 
marachunek | marachanek RDF 1 qarachunek 
SILVER SHARK s.c. 1 SIŁVER SHARK s.c. zę 1 SILVER SHARK s.c. 
Bank Zachodni S.A. [| Bank Zachodni S.A. | 1 Bank Zachodni S.A. 
I Oddział we Wrocławiu 1 li Oddział we Wrocławiu ę 1 i Oddział we Wrociawiu 
NA 11201665-116639-1 36-3000 1 NR 11201665-116639-136-3000 MG I NR 11201665-1 16639-136-3000 
stempel 1 Stempel GiG | stempel 
pobrano opłatę 1 pobrano opiatę 1 
1 1 
1 1 
1. podpis przyjmującego 1. bódpis przyjńującego 


PC Shareware - Pismo nie tylko dla orłów 


Jeżeli posiadasz komputer PC, ale nie wiesz jeszcze co mógłbyś z nim zrobić 
-STOP- Poszukujesz tanich i skutecznych narzędzi, dobrych programów edukacyjnych, 
efektownych gier -STOP- Chciałbyś nauczyć się komponować muzykę, tworzyć grafikę, 
programować -STOP- Interesuje Cię rozwój polskiej sceny shareware -STOP- Zbyt 
wiele czasu tracisz na zmagania z opornym sprzętem i oprogramowaniem -STOP- 


Lubisz konkursy, w których można wygrać -STOP- 


Koniecznie sięgnij po PC Shareware!!! -STOP- 
Nic nie ryzykujesz, co prawda w przypadku braku satysfakcji nie zwrócimy Ci 
pieniędzy -STOP- ale z całą pewnością nie przyślemy Ci także pocztą naszej 


reklamówki ! -STOP- 


TAJNE !!! 


Jeśli wolisz zapełnioną po brzegi niezwykle użytecznymi programami i fajowymi 
grami płytkę CD od lakierowanej tektury...-STOP- Kiedy nudzi cię już to ciągłe 
granie i zastanawisz się dlaczego nie nauczyłeś się jeszcze, jak stworzyć 
własną dziejową gierę...-STOP- Gdy niepowołana osoba grzebie Ci po tajnych 
bibliotekach kolorowych fotek, a Ty nie wiesz co zrobić...-STOP- Jeśli 


kolekcjonujesz najgłupsze programy na świecie napisane przez świrniętych 


programistów...-STOP- Pragniesz zgłębić tajemnice Internetu, ale nie wiesz od 
czego zacząć...-STOP- Kiedy ludzie wokół nie wiedzą jeszcze, gdzie należy szukać 
nowego źródła informacji... -STOP- 


TY MOŻESZ DOWIEDZIEĆ SIĘ PIERWSZY! -STOP- 
a być może swoboda jaką uzyskasz, da Ci 
coś więcej... -STOP- 


zajrzyj do PC SHAREWARE, 
czekamy na CIEBIE -STOP- 


ZAMAWIAJĄCJKAWAI CDJfIfKAWAN (ED; PŁACISZTYIKOSOB0 ZŁ. 


UB w BZĄ NS 
ZAMAWIAJĄC KAWAII GD2'I KAWAL |CD3; FŁACISZ TYLKOO: 50) ZŁ. 


Prof pucanc u 
4 OE SHARKs.C. 


[i Dal we Wicca 
ana 303363 SUV 
J mani anime. 


' Ogrody wykórjikón (formacie, wav) 
ijwiertonartyć Ś jachqai 
Zamieszczono, KT mą 
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